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świeżey do tych czas zo” 
ay ftaie to u mnie pamięci, 
SiS A że będąc Twoim JW 
Kafztellanie Nauczycielem w Kon- 
wikcie nafzym Warfzawfkim, prze. 
kładałem ci częfto nieśmiertelney 
pawone pamięci dzieła, owego to 
arnowfkiego, WIELKIM JANEM 
nazwanego, ktorego tu malz Ży- 
wot, Czyniłem to tym umyfłem, 
abym cię ze młodu w ślady tak za- 
cnego Przodka Twoiego wprawo- 
wał, zwłafzcza, że iuż y pod ten czas 
a wi- 


p 


widziałem w Tobie wrodzoną chęć 
y fpofobność do dzieł iak naywię 
kfzych. Pamiętam y to, z czym fig 
nie raz przed Tobą odzywałem, że 
fkoroby mi fię fpofobność podała, 
miałem o tym Wielkim mężu cokoóls 
wiek napilać.  Wypełolam choć po» 
źno mcię obietnicę, ofiaruiąc ci ten 
Zywotiego, dofkonalfzym, niż mo- 
ie, piorem napifany, Wfzakże, że 
bym nie cale cudzą pracą Tobie fig 
przyfugiwał, dodałem do üley y mo- 
ie przypilki, z rożnych Kfiqg y ręko» 


pilmow pilnie zebrane. Niewątpię, 
iż ten moy upominek, z ferca ltates 
cznie Tobie przychylnego pochodzą: 


cy, łafkawie przyimiefz, zwłafzcza 
iż go nikomu przyzwolciey, iak To« 
bie, ofiarować nie mot Ten bo. 
wiem Wielki JAN, nie tylko ieft 
Przodsiem, ale y wzarem Życia Two: 
iego. W młodości lat Pwoich, ies 
go młodość naśladowałeś, gdy ch 
cią lawy zapalony, z taką pilbością 
do nauk przykładałeś g, Żeś nad 
ch Twoich wfpoł Uczniow 
Wygurował:: czego fam ieftem oczeż 


wiftym świadkiem. Udałeś fie po” 
tym, rownie iako on, do cudzych 
kraiow, gdzie nie zapatruiąc fię na 
tych, ktorzy lata, cnotę, y fortunę 
ranicą tracą, powrociłeś do Oy= 
„ny z powizechną wfzyftkich zas 
„ y dofkonałością zacnemu uro: 
dzeniu przyzwoitą. Nie wątpię; iż 
y wdalfzym czafie nieuftąpiłbyś y na 
krok z iego toru, gdybyś :niał tęż 
umę, co y on, ffużenia Oyc i 
fpofobność. Natrafiłeś na takie w 
niey czaly, kiedy y naywiękfze przy. 
mioty, nie maiąc placu dla fiebie, 
mufzą prożnować.  Nayfławnieyfi 
u świata Bohatyrowie, winni fą wiel- 
kość fwoię fzczęśliwym przypad- 
kom; Fortuna ie naftrecza, a cnota 
z hich pożytkuie. Gdyby oni nie 
miewali trafunkowych do okazania 
fwey cnoty pr ygod, nichtby o pich 
dziś nie wiedział, że kiedyś Żyli na 
Świecie. SĄ mi znaiome lepiey, niż 
wielu innym żacne ferca y umyflu 
Twoiego przymioty: mogę to śmie. 
le mowić, iż gdybyś w tym ftanie 
znalazł Oyczyzuę, w iakim była za 
a2 czafow 


czafow JANA Wielkiego, podobno 
nie tylkobyś go dofzedł, ale y przes 
fadził dziełaraj Twoiemi. Wfzakże 
y w tym Rzplitey nafzey, iż tak rze« 
kę letargu, potrafileś fobie ziednać, 
y dobre u wfzyftkich imię, y powfzes 
chną miłość. Znać y teraz po To- 
bie, żeś TARNOWSKI, nieodrodny 
potomek owych ffawnych TARNO- 
/SKICH, ktorym wielką część 
fzczęścia, y obfzerności fwoiey win- 
na ieft Oyczyzna. Jedni iey grani- 
ce rozfzerzyli, drudzy ią pierfiami y 
fortuną fwoią od najazdow nieprzy« 
iacielfkich zaflaniali. Ale nietu plac 
mowienia o nich. Powracam do 
Ciebie J.W. KASZTELLANIE po. 
wtarżaiąc chęć moig, z tą proźbą, 
abyś teraŹnieyfzą moię przyflugę ra. 
czył przyjąć za dowod dawnego do. 
Fwoiey Ofoby przywiązania, y fza- 
cunku, z ktorym fiatecznie ieftem 
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Zadney to wątpliwości nie poe 

dlegą, że czytanie hilto» 

ryi, ieft ferc y umyflow 

udzkieh fzkołą nayfkute- 

cznieyfzą , zktorey y nau- 

kę co czynić, y przeftrogę, czego fię 

wyftrzegać należy, bierzemy, Æ tym 

wfzyftkim, mnie fię zdaie, iż czytanie 
żywotow ludzi enotliwych, wię i 

fzcze fzacować powinniśmy, ponieważ, 

y umyfł nafz bardziey oświeca, y ferce 

Żywiey porufza, Hiftorya albowiem 

przekłada nam rzeczy ogułem, żywoty 

Zaś w fzczegulności ie wyłufzezaią, 
Tamtą 


VIT 


Tamta naywięcey fię rozciąga nad rzą 
dem, y odmianami Kroleftw; te y pry- 
atnych zabaw nie opulzczaią. Tamta 
hięylzę wielkich Bohatyrow. dzie- 
ła opifuiąc, po części nam tylko ich u- 
kaznie; te zaś zupełny, y doikonały ich 
obraz, przed oczy nam ftawią. Tam- 
ta naybardziey oświeca ludzi rządem 
pańftw, albo Rycertką fztuką bawiących 
fię, te zaś każdego ftanu ludz z 
iak w domu, iak z dziećmi, iak z cze: 
ladką y fąfiadawi poftępować należy, 


Z tey to przyczyny, chętniey czytą+ 
my Grekow y Rzymian fawnieyfzych 
żywoty, niż ich. biftoryą, bo z tych do» 
fkonaley poznaiemy całego człowieka, 
widząc na iedney , iż tak rzekę tablicy, 
wfzyftkie iego zalety y przywary razem 
odmalowąne. 


Jeżeli tedy obcych ludzi żywoty, tak 
wielką moc maią nad fercein y umyfłem 
nafzym, coż mowić o żywotach fla- 
wnieyfzych nafzych Polakow? Z do: 
świadczenia to mamy, iż domowe przy: 
kłądy, y żywiey nas do fiebie pociągaią, 
y miley bawią, niż cudze, Szkoda, iż 
nam dawnieyfze wieki, nię yen Polas 

ow 


1x 
kow życie opifane podały.  Wfzakże z 
fan ey hiftoryi tego dochod iemy, żeśmy 
hie mało tak zacnych Bohatyrow mieli, 
że gdyby fię oni byli w Grecyi, lub Rzy» 
Mie dawnym urodzili, byliby zapewne od 
nich między bogi policzeni, 


Pifalić niektorzy, ale nazbyt fkąno, 


"życia nafzych Polakow, a to ci naybar- 


dziey, co her by y Familie nafze zbierali. 
Hsydolkonalfzy między niemi Xiądz nafz 
Nefiecki, z wielką, podobno zbyte- 
czną pilnością , 1ych Kfiąg, ręko- 
pifmow, y powi „ ofobliw(ze o nich 
pozbierał wiadomości. Kfięgi iego mo- 
Żna prawdziwie nazwać [karbem Krole- 
fiwa nafzego, w ktorym zawarł drogie 
kleynoty, ratufąc je od zaginienia w wie- 
czney nie pamięci: włzakże ten lkąrb 
gda fię potrzebować braku, 


W tym czafie ].X. JANOCKI Kanonik 
Kiiowfki, Przełożony nad flawną ZAŁU- 
SKICH Biblioteką, mąż'w pomnażaniu 
nauk, y fzukaniu honoru dla narodu na- 
fzego niefpracowany, pifał, y pilze ie- 
zcze żywoty nafzych Polakow naukami 
Wiławionych, Pomaga mu wielce do te» 
80 taż fama Biblioteka, do REŻ 


7a. 


J.X. ZAŁUSKI Bifkup Kiiowfki, zniewy- 
powiedzianą pracą, y-kofztem niezmier- 
nym, pozgromadzał y Kfięgi nayrząde 
fze, y rękopifma nieprzepłacone, z kto- 
rych y ia tak do tego, iako y innych 
pifm moich wiele światła, y wiadomości 
zafiągnąłem, 


Roku przefzłego Xiądz Adam Naru- 
fzewicz S. J. Horacyufz nafz Polki, z 
rozkazu AUGUSTA fwoiego, ą nafzee 
go Monarchy, niefpracowanego nauk 
w fwym pańftwie pomnożyciela, papie 


fał krotko żywoty wielu Polakow pod 


ich portretami, ktorych zbior ofobli- 
wfzy, y iedyny w tym rodzaiu, ftara- 
niem J. K. Mci uczyniony, w piękney, 
y rzadkiey iego Bibliotece znayduie fię, 
Procz tego ma napifany, y wkrotce wy- 
da na światło publiczne Żywot zacnego 
Woiownika Chodkiewicza Hetmana W, 
W.X. Lit. 


Wyznaię, iż iego przykład, wzbudził 
we mnie dawną wprawdzie, ale iuż nie- 
co ofłabioną ochotę, napifania Zycia Tar- 
nowfkiego, o ktorym miałem wiele wia« 
domości zebranych.  Uczułem tę chęć 
niezmiernie w fobie pomnożoną, ai 

nę 
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fię dowiedział, iż Krol Jmć Pan Moy 
Miłościwy, życzy fobię mieć Żywot, 
tego wielkiego męża, 


Szczęściem moim J.X. JANOCKI,nie- 
wiedząc nic o moich zamyfłąch, ukazał 
mi rzadkie rękopifimo, w roku 1640 od 
nieiakiegoś Woyciecha Smogorzewikie* 

o pifane, w ktorym znaydował fię ten 
fa 'Tarnowfkiego Zywot, zarąz po ie- 
go śmierci, przez Staniflawą Orzecho- 
wikiego,'fławnego naukami meża napi- 
fany. "Trudno wymawić, iak wielką ra- 
dość uczułem, widząc tak uczonego 
człowieka to dzieło, o ktorym fam za» 
myślałem, 


Będąc tedy od tey pracy uwolnionym 
poftanowiłem ten fam Żywot iak nay- 
prędzey wydać na Światło publiczne, 
nie ważąc fię w nim żadnego fłowa, ani 
ortografii nawet odmieniać, gdzie ią mo- 
Żna było zachować, Rozumiem, iż mi 
tego nicht nie zgani. Starożytność o= 
wa Polfka, wfzelkiey caci godna, -y za» 
cność Autora wyciągała po mnie tego 
na fiebie względu, 


To 
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To iednak wyznać powinienem, iż 
Orzechowfki w tym fwoim piśmie, wic- 
le takowych rzeczy o Tarnowikin: opu- 
Ścił, ktore publiczney f4 godne wiądo» 
mości, < Dla tego on to podobno uczy» 
nił, iż pod ten czas gdy to pilal, wfzye 
fey o nich, iąko za świeżey, pamięci, 
wiedzieli, Z tey przyczyny, muliałe 
do tego Zywota przydać moie przy pilki, 
ktore częścią z Kfiąg tak obcych iako 
y domowych, częścią z rękopifimow ze» 
brałem, 


Prooz tego zdało mi fię, iż miłą Czy» 
telnikom przyfługę uczynię, ieśli im po» 
każę, co to za człowiek był,. ow Stani» 
flaw Orzechowiki, ktory ten Zywot 
'Tarnowlkiego pifał, Nauka iego wiel 
ka, y rożne w życiu przypadki wzbu- 
dzily we mnie chęć, przydać tu iego fą. 
mego Zycie: ale na niefzczęście moie, 
nigdzie tego znaleść nie mogłem, lubo 
w wielu Kfięgach rożne o nim ciekawo» 
ści, tam y fam rozrzucone poftrze- 
głem.  Mufiałem tedy fam fię na to od- 
ważyć, y doświadczyć fił moich. Do» 
pomogł mi y do tego J. X. Kanonik Jae 
nocki, ukazuiąc mi Autorow, ktorzy 
w fwych Kfięgach wzmiankę o nim us 

Czyja 


XII 


czynili, Naybąrdziey iednak wfparł mię 
pewnym z Załufkich Biblioteki rękopi+ 
finem rządkim, zawierającym w fobię 
Znaczną część Zycia Orzechowikiego, 
ktore on dlą fwego przed Kommendor 
hem Nuncyufzem Apoftolfkim ufpr 
wiedliwienia napifał, Z tych tedy, ze» 
brałem, y porządnie podług ląt Żywat 
lego ułożyłem, 


A ponieważ ną proźbę Jakuba Gor. 
fkiego Orzechowtki napifał to Zycie Tar- 
nowfkiego, przetoż zdało mi fię y o nim 
dąć, jaką mogłem wiadomość moim Czy» 
telnikom. 


Nakoniec y to wyznać powinienem, 
Że ten Zywot Tarnowfkiego, nie ieft tak 
piany, i»kby należało, ponieważ w nim 
Orzechowiki, ani lat, ani dzieł porząd. 
ku nie zachował. Sam on to wyznaie, 
nazywaiąc to dzieło fwoie Kommentarzem, 
to ielt zbiorem rzeczy mie ułożonych 
porządkiem, gdy mowi do Gorfkiego; 

wypifzęć iakoby iaki Kommentarz, do» 

dając wam uczonym materyi, na ktos 
reyby pioro wafze Łacińfkie, tak buias 
ło, iakoby iedno chciało. ,, 

Nad to 
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Nad to zdaie fię w tym piśmie Orze- 

chowfki nazbyt rozciągać z fwemi uwa- 
wdzie, ale czae 

fem od celu iego wykra cemi, ktoe 
re y on fam nazywa digrefiami, Wfzake 
że nie śmiałem ich, ani fkracać, ani wy- 
rzucać, ponieważ tchną, iż tak rzekę, 
ftaropolfką ową, a miłą y pr: 
proftotą, ktora bez przyłady uc 
wieka, y obyczaie owego wi 
nam przed oczy, 


ZYCIE 
STANISŁAWA 


ORZECHOW- 


SKIEGO. 


STANISŁAWIE, 
ORZECHOWSKIM. 


JBO tak w nafzych, idko y zaś 
granicznych Kronikach , 
D | nie mało znayduie fię cież 
dwości o Stanifławie O- 
w in , piżecież nie mieliśmy 
Ż i dhie napifanego, 
ktoreby było i ło publiczne wy- 
dane. Jefi w pu ney Zalufkich Bi- 
bliotece rzi : rẹkopiimo: Vite, 8 
j } ; 
gejti Ey m Ece ropolitana 
Cracobienfis , W rkt iotym ziiaczna część 
życia Urze chowikiego, od i iegoż fames 
go, wyborną Łacitią napifana zawierą 
fię: 


XVIII 
fię: Vita Stanislai Orichodii alterius illius 
(ut illum Refcius totat) Polonia noftre 
Demofthenis. Ptzypifat to dzieło fwo* 
je Orzechowfki Janowi Francifzkowi 
Kommendonowi, Bifkupowi Zacynthu 
Nuncyufzowi Apofiolfkiemu od Piufa 
IV Papieża do Poifkiey ptzyfłanemu; 
ktory pod teri czas, tó ieft roku Pańfkies 
go 1564 na czele Soboru Prowincyal- 
nego Lwowfkiego, wefpoł z Janem 
Tartem Arcybifkupem Lwowfkim zafia= 
dał.  Wyzriać trzeba, iż w tym piśmie 
nie riało ciekawości żawieta fię, o ktoś 
tych żaden nie wfpoinińia, z tym wfzy< 
fikim, ponieważ to dzieło dla ufptawie= 
dliwienia fwoiego Orzechowfki napifał, 
przetoż nie można fię na nim zafa- 


dzać, ile w okolicznościach do małżeńs * 


fiwa iego ściągaiących fię, ktore wielu 
roztuchow tak w Duchowieńftwie, iako 

w Rzeczypofpolitey było przyczyną. 

rudno albowiem człowiekowi bronią- 
cemu fwey fprawy, a có więkfza, nie 
cale dobtey, nie wykroczyć czafem od+ 
prawdy. Dla tego mufiałem y innych 
pifma , w ktorych iakakolwiek o Orze- 
ehowikim wzmianką znayduie fię , 

przey- 


xx 
przeyrzeć, a w ich zdaniach, częfto= 
kroć fobie przeciwnych śrzodka, to ieft 
prawdy f Wfzakże powinienem 


| to wyznać, iż z pomienionego rękopi- 


fma naywięcey światła, y wiadomości, 
ile co do lat młodfzych Orzechow fkiego; 
zafiągnąłem. 


Dom Orzechowfkich herbu Okfza, 
dawny ieft w Polfzcze. Miał ludzi,zą- 
cnych, ktorzy nie małe Oyczyźnie po- 
fugi czynili. Przodkowie tego Stani- 
flawa, przenieśli fię z Korony na Ruś, 
y tam w Dyecezyi Przemyfkiey pofie- 
dli dziedzittwem Wieś Orzechowo, od 
ktorey Orzechowfkiemi fą. nazwani. 
Ociec Stanifława, był także Staniflaw; 
miał za fobą Jadwigę Baranecką Szlą- 
chcianke, Kapłana Greckiego obrząd- 
ku, Corkę , z ktorey fię on urodził roa 
ku Pańfkiego 1513 w dzień S. Marcina 
Bifkupa. 


Gdy przyfzedł do lat fpofobiych do 
poczęcia nauki, oddany był do fzkoły, 
w Przemyślu: gdzie zaraz w pierwia- 
fikach życia fwoiego, dał wielkie dowo- 

b dy 


xx, 
dy byftrości doweipu fwoiego, y żywey 
pamięci. Ociec powziąw(zy z tąd do- 
brą o nim nadzieję, wyfłał go (woim 
koiztem , iuż maiącego lat 

do Wiednia, w roku P 

gdzie pod Alexandrem Braf 

torem, w ięzyku Greckim y Łacińfkim 
ćwiczył fię, przez lat dwie. 


Roku potym 1529 gruchneła tam po- 
głofka, iż Soliman Sułtan Turecki z 
niezmiernym woyfkiem ciągnął jod 
Wiedeń, y taką tam trwogę fprawiła, 
Że nie tylko Polacy wfpoł-uczniowie 
Orzechowikiego, ale y Niemcy. nauka- 
mi bawiący fię, poczeli z Wiednia wy- 
nofić fię. Orzechowfki iednak nic nie 
uważając na to niebefpieczeńfiwo, nie- 
chciał biegu {wych nauk przerywać. 
W(żakże gdy Bafza Ibrahim, Wodz So- 
limana zbliżył fię ku Wiedniowi, y 
Zamek ftary, nie daleko od tego miafta 
leżący ubiegł, kupey Wiedeńfcy, kto- 
rym Orzechowfki był poruszony od Oy- 
ca, y fami fię ucieczką ratowali, y ie- 
go prawie gwałtem z Wiednia wycia- 
gnawfzy , zawieźli do Saxonii, gdzie 

wWi- 
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w Witembergu Marcinowi Lutrowi, ý 


Filippowi Melanchtonowi oddali go w 
naukę, 


r Tam, mowi fam ó fobie Orzecho- 
wfki, uciekaiąc od Turkow , wpa- 
dłem w ciężfze niebefpieczeńfiwo : 
rożnemi albowiem, a podchlebnemi 
naturze moiey namowami, łatwo 
mię moi Miftrze do iwey fieci gaga 
neli; tak dalece, że w krotkim cza 
fie wyprzyfiągfzy fiç wiary mych 
Przodkow, w tych nowych zdaniach 
ardzom zafmakował, a z nich do 
rofpufty, y życia fwobodnego pochop 
wziąłem: 


Po trzech leciech w Wittembergu 


przepędzonych, Ociec Orzechowfkie- 
go, kazał mu z tamtąd udać fię do Pa- 
wy dla nabycia więkf(zey. w naukach 
dofkonałości. Marcin Luter, y Melan- 
<hton -przefzkadzali rożnemi fpofoba- 
Mi tey jemu drogi, obawiaiąc fię, a= 
by w kraiu Włofkim , nowemi błęda- 
mi nie żonym, znowu nie powro- 
tit do Kościoła więtego: ale te wfzys 
bą fikie 


Xx 


ftkie ich zabiegi daremne były, bo y 
Ociec chciał tego koniecznie, y fyn tak 
piękne kraie oglądać pragnął. 


W roku tedy Pańfkim 1532, a wieku 
fwoiego dziewiętnaftym wyiechał O- 
rzechowfki z Saxonii, y przybywfzy 
do Bononii, trafił tam właśnie na fta- 
wną onę Karola V Cefarza Koronacy4, 
ktorą Klemens VII Papież 'z wielką od- 
prawował wfpaniałością. 


Z tamtąd dopiero przybył do Padwy, 
y oddał fię w naukę nayflawnieyfzemu 
owego wieku Filozofowi, Antoniemu 
Parizcufzowi y Łazarzowi Bonamici Rea 
torowi znakomitemu. W krotkim cza- 
fie, zafiużył u nich na wzgląd dla fie- 
bie ofobliwfzy, y fam fwe ferce do nich 
przywiązał; z tym iednak nigdy fię 
przed niemi nie wydał, iż fię Luter- 
fkich zdań trzymał. Obcowanie z la- 
dźmi uczonemi we Włofzech, y dobte- 
mi Katolikami, riie ofłabiło w nim by- 
naymniey przywiązania do błędow 
Wittemberfkich. Owfzem, iako on 
fam wyznaie , taź fama Filozofia, któ- 


tey 
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tey fię uczył, y czytanie dawnych O- 
ratorow tak Greckich, iako Łacińfkich, 
zdawało mu fię potwierdzać te zdania, 
ktoremi miał głowę nabita, 


Ofmego roku bawienia fwoiego w 
adwie , odebrał lift od Qyca z rozka- 
zem, aby do domu powracał, Nie zbra- 
Riał fię on woli Oycowfkiey wykonać, 
Umyślił jednak pierwiey Rzym nawie- 
zić, dla oglądania fiawnych onych, 
9 ktorych tyle czytał, ftarożytności, y 
dla widzenia oraz Papieża, ktorego mu 
-uter dziwnie odmalował. Przetoż wy- 
iechał w roku 1540, maiąc lat wieku 
fwoiego 27: 


Jadąc do Rzymu, wftąpił znowu do 
ononii, Tam zakochawfzy fię w Kra- 
fomoftwie Amafceufza, y w dowcipie 
Bukafera Filozofa, rok cały przy nich 
na nauce ftrawił, 


Nakoniec przybył do Rzymu za pa- 
nowania na Stolicy Apoftolikiey Pawła 
ur. Oglądawfzy przez kilka miefięcy, 
Cokolwiek tam było godnego widzenia, 

zaczął 
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zaczął fię do Oyczyzny wybierać, ale 
go przypadek ofobliwfzy, dłużey niż fię 
on fpodziewał, zatrzymał, y na drogę 
prawdy wprowadził. 


W pałacu Kardynała Alexandra Far- 
neziufza, złożone było z ludzi này- 
medrfzych pofiedzenie Filozoficzne, 
na ktorym naywięcey dowodził Kar- 
dynał Kontarenus, mąż gruntownie 
uczony, y uczonych wielki miłośnik, 
Zadawali mu rożni, rożne trudności , 
na ktore on wfzyftkim mile, y mądrze 
odpowiadał. Orzechowfki będąc tam 
przytomnym, odezwał fię ze wfzelką 
pokorą przeciwko zdaniu onego Kardy- 
nala. ardynał widząc młodzieńcą 
przyftoynego , o?powiedział mu ze 
wfzelką ludzkością na iego trudność: 

wdawfzy fię w dalfzą rozmowę, po- 

rzegł głęboką w nim naukę, y by- 
firość dowcipu. Ztąd Kardynał cieka- 
wością zdięty, począł fię wypytywać 
Orzechowfkiego, z ktorego on był na- 
rodu, y po co do Włoch przyiechał. Na 
co odebrawfzy odpowiedź, kazał mu 
być nazaiutrz u fiebie na obiedzie. Bye 

ło 
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ło utego ftołu nie mało ludzi ucze- 
nych, między ktoremi Orzechowfki 
miał plac do pokazania biegłości fwoiey 
w naukach, y przełożenia zdań Luter- 
fkich , nie badzo iefzcze pod ten czas 
znajomych Rzymowi: z tym iednak 
by naymniey fię nie wydał, iż był u- 
czniem Lutra, y tych zdań przyiacie- 
lem. Kardynał, tak wielce z tąd za- 
czął fzacować Orzechowfkiego, iż niu 
y ftoł, y dom fwoy, a w nim wfzelkie 
Wygody ofiarował poty, pokiby chciał 
bawić w Rzymie. Orzechowfki podzię- 
kowawfzy za tę łafkę , nie przeftawał 
myślić o fwoim do Oyca powrocie. Ja- 
koż chcąc to wykcnać, przyfzedł w 
kilka dni potym do Kardy ała, żegna- 
iąc iego, y profząc, aby ieśli miał iaki 
lift pifać w tamte kraie, pofłał przez 
niego. Kardynał Kontarenus: ,, po- 

fzlę lift, rzecze, do Qyca twoiego + 

wfzakże nie przez ciebie, ale za to- 

bą , aby ci pozwolił dłużey w Rzy- 

mie za é, y w domu moim mie- 

fzkać,  Niechcieyże mi fię moy ko- 

chany Orzechowfki z tego wyma- 

wiać, y mnie, miłego z tobą občo« 

n Was 
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p wania pozbawiać. ,, Takową Kardy- 
nała ludzkością zadumiony Orzechow- 
fki, zatrzymał fię w Rzymie, y do ie- 
go pałacu przeniof fię. 


Po nieiakim czafie, z rożnych roz- 
mow poznał to Kardynał, iż Orzecho- 
wiki był błędami Lutra zarażony. U- 
bolewał fam w fobie, y ftarał fię tę o- 
mamioną owieczkę znowu wprowa- 
dzić do powfzechney Kościoła S, ow- 
czarni, Z tey przyczyny, wzywał do 
fiołu fwoiego ludzi mądrych, y biegłych 
w Teologii, ktorym wrzucał w rozmo- 
wę rożne pytania tyczące fię Lutra 
nauki, Już y Orzechowfki z tym fię 
nie taił, czym był: przetoż utrzymywał 
poki mogł zdania Mifirza fwoiego, ale 
nakoniec, iako òn fam wyznaie, tak 
był we wfzyftkich fwoich wątpliwo= 
ściach przekonany, że poznawfzy pra- 
wdę, nad upadkiem fwoim ubolewać 
zaczął, y do łona Kościoła S. fzczerze 
powrocił. 


Gdy tedy w domu Kontarena lat dwie 
bawił Orzęchowiki, Obiec żeżoży laty, 
` y chos 
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Y chorobami zwątlony, zaczął bardziey 
niż przed tym na Staniflawa fwego na- 
legać, aby do niego pierwiey powrocił, 
niż z tym fię światem pożegna. Tey 
tak fprawiedliwey Qyca fwoiego żądzy, 
nie mogąc fię dłużey fprzeciwiać, wy» 
iechał z Rzymu w roku Pańfkim 1543, 
a wieku fwoiego trzydzieftym, zna- 
cznemi łafkami, y.zaletami Rzymfkich 
Panow uczczony, y przybył do Oyczy- 
Zny nie wiedząc, iak wiele miał w niey 
ucierpieć, 


Można fię dorozumieć, iak miłym 
tanifaw był gościem, Rodzicom, Bra- 
Ci, Sioftrom, y Krewnym fwoim, kto- 
Izy go tak długo nie widzieli. Sze» 
fnaście albowiem lat ftrawił za granica 
na naukach. Miło y iemu było dawne 
fwe gniazdo oglądać, ile że znalazł Ro- 
dzicow dofkonale zdrowych, a przy 
nim piąciu braci, y tyleż fiofty fwoich 
rodzonych. 


Rodzice iego, lubo fię dobrze mieli, 
tak licznym iednak potomftwem obar- 
<zeni,: zstrudnością mogli ich potrzę< 

, tir 
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bom podług ftanu dofarczać. Przetoż 
iuż dawno byli między fobą poftano- 
wili, Staniflawa fwego, do Duchowne- 
go ftanu wprowadzić, maiąc nadzieię, 
iż on przy gruntawney nauce, y pię- 
knych przymiotach, łatwo mogł tą dro- 
ga przyiść do takiego ftopnia, w kto- 
rymby y {am żył uczeiwie, y fwoie ro- 
dześftwo wipomagał. 


Oparł fię zaraz Staniflaw, takowym 
Rodzicow fwoich zamyfłom, tym fię 
fkładaiąc, iż do tego ftanu, nie miał 
ani ochoty, ani powołania. Lecz Ro- 


dzice tym iego wftrętem naymniey 
nie porufzeni, tym bardziey na niego 
nalegali, im moeniey im fię ztego wy- 


„mawiał. Wyrzucali mu na oczy czę- 
fto, iż na iego nauki tak wielki kofzt 
łożyli, z niemałym innych dzieci fwo- 
ich pokrzywdzeniem , a to w tę iedy- 
nie nadzieję czynili, że on będze w 
fianie Duchownym, prętfzą y łatwiey- 
íz} mogł mieć fpofobność nadgrodze- 
nia tey krzywdy. To wfzyfiko, nic 
Stanifława nie porufzało.  Znałon fie- 
"bie lepiey, niż Rodzice, y widział, żę 
ten 
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ten ftan nie był dla niego,  Wfzakże 
gdy nalegać na iego nie przefiawano, 
£ tym fię nakoniec odezwał, iż.ponie- 
waż chca go koniecznie mieć w fianie 
Duchownym, tedy on nie zbrania fię 
zofiać Kapłanem, ale Kapłanem o- 
brządku Greckiego, zwłafzcza, iż y do- 
mowy miał tego przykład w Qycu fwey 
Matki. Dia tego zaś Grecki raczey 
niż Łacińfki Obrządek fobie obierał, iż 
mu w tamtym wolno byłoby mieć żo- 
nę. Nie podobało fię to Rodzicom: bo 
widzieli, iż w tym Obrządku nie mogł- 

y on przyjść do takiey fortuny, iakięy 
mu życzyli, Zbieraią więc krewnych, 
fprowadzaią przyjaciół, tak Ducho- 
wnyh, iako Świeckich ludzi, y po ro- 
Żnych namowach, z tym nakoniec fta- 
Waią, iż jeśli on nie chce w tym fwego 
odftąpić uporu, niechże im odda kofzt 
na iego nauki łożony, y nie śmie odtąd 
nazywać fię ich Synem, 


Przerażony takowa pogrożką Stani- 
flaw , ledwie dał iakiś znak fwego ze- 
zwolenia, wnet go wfzyfcy porwali y 
prawie gwałtem zawieźli do Paoa 

o 
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do Arcybifkupa tamecznego, Starze- 
chowfkiego, ktory z Oycem Staniflawa 
żył wdobrey przyjaźni. Tamon zno- 
wu fwoie trudności przekładać począł, 
oświadczając fię, iż zdolnieyfzym być 
czuł fię do Duchowieńftwa Obrządku 
Greckiego, niż Łacińfkiego, ale mu o 
tym y mowić nie dano. Naftąpiła po- 
tym wieczerza, na ktorey ftarano fię 
częftemi pełnemi w prowadzić w do- 
bra myśl, nowego do Kapłańftwa Kan- 
dydata, 


Nazaiutrz ftawiono przed Arcybifku- 


pem Stanifława, y wefpoł z innemi po- 
święcono go na ftopień Subdyakona, 
Gdy iędnak przyfzło do S. Kommunii, 
on po wczorayfzey wieczerzy czuiąc 
iakowąś w żołądku nie ftrawność, nie 
śmiał do niey przyftąpić , iako był poz 


winien. Tym Ś. Kommunii ubliże- 
niem, zawfze on potym dowodził nie 
ważności fwoiego święcenia. Wfzak- 
że w krotce potym zoftał Dyakonem, 
nakoniec Kapłanem. Działo fię to te- 
goż famego roku, to jeft trzydzieftego 
Wieku iego, w ktorym on.do Qyczyzny 
spęyrocił, Ucie- 
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Uciefzyło to niewypowiedzianie Ro- 
dzicow, y krewnych Stanifława. Ro- 
zumieli, iż fą iuż na naywyżfzym 
fzczęścia fwoiego ftopniu, pewney od 
niego pomocy, y zafzczytu Familii 
fpodziewaiąc fię, ale fię na tey nadziei 
Zawiedli. Błyfneło wprawdzie w po» 
Czątkach nie iakieś tey pomyślności 
światełko, bo Stanifław w krotkim cza- 
fie otrzymał Kanonią, y Dzi 

tzemyfką, oraz inne intraty Kośc 
tie; ale to wfzyfiko w krotce znikne- 
ło. Srariflaw albowiem zapomniawfzy 
na swiętość ftanu fwoiego, od ktorego 

i ze wftręt pokazywał, puścił fię na 
fwawolę. Pofluchaymy co on 
bie do Kommendona o tym pi- 
: „ Widzac że mi przez Kapłań- 
ftwo wymufzone , iuż była droga do 
małżeńftwa zamknięta, chowałem 
przy fobie trzody nałożnic, y z nie- 
mi, iako drugi Heliogabal wfzete- 
cznie żyłem. Mfżą S. raz tylko 
em. Zdanie Lutra ganiące bez- 
żeńftwo Kapłanow Rzymfkich , ia- 
wnie utrzymywałem, y wydałem o 
tym *pifmo óbfzerne,, ktore w drus 
p kar- 


karniach Polfkich , Niemieckich £ 
„Erancufkich, nie raz było drukowa- 
ne, wielu na moię ftronę pociągne- 
ło; tak dalece, że niektorzy Kapła- 
ni przez.to ośmieleni, żony w małe 
fiwo publicznie brali &c &c. 


Był pod ten czas Bifkupem Przemy+ 
fkim Jan Dziadafki, herbu jelita. Ten 
nie mogąc znieść publicznego w fwo- 
iey Dyecezyi w Orzechowikim zgor= 
fzenia, napominał go częfto, ale on 


zawfze z tym ftawał, iż nie pierwiey 
życie fwe nierządne odmieni, aż mu 
Bifkup pozwoli wziąć żonę. 


Nie uwa: 
Żał on na żadne Bifkupa pogrożki, bo 
miał mocnych.obrońcow , tak w ftanie 
Rycerfkim, iako y w Senacie, o ktoś 
rych nie trudrio mu było pod ow czas, 
kiedy wielu zacnych ludzi, nowey Lu- 
tra, y Kalwina €hwytało fię nauki. 
Wfzakże tak rozpufinego życia, iakie 
prowadził Orzechowfki, żaden y z nich 
nawet nie chwalił. Co on widząc, bar- 
dziey zamyślać począł o poięciu żony, 
y upatrzył iuż był fobie Panienkę u 
Dwo: 
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Dworu Piotra Kmity Woiewody Krako* 
wfkiego nie iakąś Zofią Strafzownę. 


Widząc taką zuchwałość Orzecho» 
wfkiego Bifkup Przemyfki, zapozwsł 
go przed fwoy izd. Ten nie dufaią 
bie, zebrał znaczną liczbę nie tylko 
Szlachty, ale y żołnierzy, chcąc z nies 
mi razem fiawić fię przed fąd Ducho* 
wny.  Bifkup obawiaiąc fię z tąd iakie- 
80 rózżruchu, ile że z tego ludu nay+ 
Więcey było takich, ktorzy nowey 
chwyciwfzy fię nauki, lekce fobie wa- 
Żyli dofioieńftwo Bifkupie, nie kazał 
ich do fwego Zamku puścić, a na Orze- 
chow fkiego dekret fwoy wydał, w kto- 
rym ogłofiwfzy go za iawnego Here- 
tyka, wyklina, dobra y urzędy Kościel- 
re odbiera, a famego na infamią y wy- 
gnanie z Polfkiey fkazuie. Owoż fku- 
tek, tak gorącey Rodzicow chęci, na- 
glących Syna do ftanu Duchownego, 
do ktorego on nie miał powołania. 

oznaii oni w ten czas, iż tym fa- 
mym, czym Syna ufzczęśliwić chcie- 
l, uczynili go zupełnie niefzczęśli- 
Wym, a co więkfza Kościoł Swięty y, 

$ Rzecz= 
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Rzeczpofpolitą do wielkiego zamiefza- 
nia, iako to niżży obaczemy, przypro- 
wadzili, 


Orzechowfki tym wyrokiem Bifku- 
pa, iako piorunem iakim przer: żony, 
tym bardziey począł fobie iednać przy- 
iacioł, Właśnie pod ten czas złożony 
był ffawny ow Seym w Piotrkowie, na 
ktorym Rzeczpofpolita nalegaiąc na 
Krola o praw exekucyą, w wielkim za- 
miefzaniu była. Przybył tam y Orze- 
chówfki z fwoiemi na Bifkupa fkarga- 
mi, y pomnożył owe rozruchy. Udał 
fię on zaraz do Stanu Rycerfkiego, 
przed ktorym przeczytawfzy dekret na 
fiebie wydany, przekładał obizernie , 
iako był człek wymowny, niefzczęśli- 
we dla Stanu Rycerfkiego fkutki wyni- 
kaiące z tey mocy, ktorą Bifkup fobie 
przywłafzcza w fkazowaniu Szlachci- 
ca na infamią y wygranie. Niekto- 
rzy z Pofłów , a mianowicie Piotr Bo- 
ratyńfki, y Mikołay Krzycki, chwyci- 
li fię zaraz tey fprawy, ktora im dawa- 
ła fpofobność umartwienia Bifkupow. 
Przekładają Kiołowi, iź'fię przez to 

dzieję 
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aftużył na infamia; 

anie:  Zanofzą potym fwoie 

Proźby do Majeftatu, aby Orzechowfki 
Mogł przed nim fam fwoię fprawę prze> 
łożyć zwolił Krol na to bez truż 
a przed nim Orzecho* 

na mowę pilnie do tego 

jotowaną. Ciekawość fluchania 

tak ifawnego Krafomowcy, milczenie 
Wielkie. fprawiła:+ Wfzakże gdy po 
Nie jąkim czafie zaczął Orzechowfki 
bić przeciw bczżeńftwu Kapłanów ; 
Pod teri czas Bifkupi przerwali mu mio- 
Wę, y powftawfzy z fwych krzefeł po- 
czeli Krola profić, aby daley otym; z 
publicznym pogorfzeniem mowić mu 
Nie pozwalał.  Obrufzyło to wielce Po- 
flow nieprzyjaźnych Duchowieńftwu. 
Powftała wnet wrzawa wielka, ý fzem- 
łanie, że prywatna powaga nie dopu- 
fzcżała Szlachcicowi fwey fprawy przed 
rolem przekładać. Wfzakże Bifkupi 
Nic na to nieuważaiąc, żadną miarą 
niechcieli pozwolić na tey mowy dos 
ończenie. j 


ë i Krol 
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„ Krol widząc takie zamiefzanie;-we- 
zwał do fiebie. kilku z przednieyfżych 
Panow; y po krotkiey z nietni radzie 
uczyriotńiey, kazał to Orzechowfkiemu 
przez. Piotra Kmitę Wojewodę Krakoż 
wfkiego donieść; iż mu pozwala przeź 
kładać iego (prawe, ż tym iednak do* 
kładem , żeby powagi Bifkupow nay=# 
müieyszym słowkieiń nie obraził : 
Zmiefzało to wielce Orzechowfkiego: 
Widział albowiem, iż mü potrzeba byś 
ło infzą cale mowę zacząć , do ktotey 
nie był ptzygotowańiy. Przetoż żąż 
nilkł, y fam nie wiedział, co miat czy: 
nić.  Wfzakże gdy mu przyjaciele fer< 
ca dodawać poczeli, fadząc mili, aby tak 
piękney fpofobriości do brotiiehia fwey 
fprawy nie opufzczał, fiabrał ztiowu 
nieco. śmiałości, y lubo nie był cale 
przygotowany ; pięknie iedtiak had 
wfzyfikich mniefńańie przełożył ktot- 
ko treść życia fwoiegó; ufkarżał fię 
na dekret zbyt furowy, y profił Ktola; 
aby od tego dekretu był twólnioniymi: 
Krol tę fprawę nia irtiry czas odłożył y 
iie że Bifkupi uGknie go profili, aby ich 
powadze w tymi krzywdy nić czynił. 
Tym 
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Tym cżalem Wezwali do fiebie Orze- 
thowfkiego tia fpolia umowę, pozwa- 
lige mu famofzof ftańiąć prźed fwym 
Zgromadzeńtiem, y Waruigć mü befpie- 
zeńftwo: - 


„Na eżas iiażfidćżofiy przychodzi do 
Äich Orzechowfki maigć w fwym towa- 
tzyftwie Mikołaia Radziwiłła Wileń- 

siego; Marcia Zborowikiego Káli- 
ikiego; Mikołtia Brudzowfkiego Łe- 
Czyckiego, Rafała Lefzczyń kiego Brze- 


siego Woiewodow, oraz Jędrzeia z 
Górki Kafztellana Poznańfkiego , y 


twóch iego Syńow Łukafza, y Jędrze- 
da. Ci Panowie ponieważ umyślnie ia- 

9 prywatni ludzie ubrani byli, niepos 
znario ich, y wpufzczono do domu Aru 
tybifkupa Gnieźnieńfkiego.  Bifkupi 
Widząc przed fwym zgromadzeniem tak 
wielkich ludzi, gotowych bronić Orzea 
thowfkiego do upadłey, niechcieli nie 


, żnim zaczynać, zwłafzcza, że ża nie- 


mi wielki tłum ludu do tegoż cifnł fię 

domu,  Urażeni tym Bifkupow poftępe 

lem Panowie, po oftrych przymowź 

ach, wyfzli od nich, ofkarżali ich 
cą . wizę- 
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wfzędzie; y wymogli to fwoią powas 
gą, że fan Rycerfki wybrawfzy z fwe= 
go koła dwunaftu Pofow, wyfłał ich 
do zgromadzenia Bifkupow z tym o- 
świadczeńiem, iż nie doptiści krzyw= 
dzić Orzechowfkiego. Z tey małey 
ifkierki, wielkiego w Rzeczypofpoli* 
tey pożaru obawiać fię ludzie oboiętni 
poczęli: y wybuchnąłby był zapewne 
ten ogień, gdyby go na czas ni iki 
nieprzytłumiła roftropność Jana Tara 
nowfkiego Kafztellana Krakowfkiego. 
Ten bowiem Pan maiąc od Krola zlea 
cenie, aby dallzym z tąd rozriichom 
zabiegł , przybrał fobie za towarzyfza 
Piotra Kmitę, ziechał do Macieiowfkie< 
go: Bilkupa Krakowikiego, a fwego 
przyiaciela, y namowiwfzy fię z nim 
fprowadził do iego domu Bifkupa Prze: 
myfkiego, wefpoł z Orzechowikim; 
gdzie po długich z obu firon walkach 
pogodził ich pod tym warunkiem, aby 
Orzechowiki nie śmiał wprzod żony 
poymować, ażby otrzymał na tò po- 
zwolenie od Stolicy Apoftolikiey. Do 
czego chcąc uprzątnąć pokufę Orze» 
chowfkiemu, namowili na ag, 
ini= 
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Kmitę, aby nie wydawał za niego 
Zofii Strafzowny u Dworu iego zoftą- 
iącey , o ktorą Orzechowfki ufilnie fta» 
rał diẹ, 


Wfzakże nie długo ta zgoda trwała, 
Albowiem Orzechowfki nie zekaiąc z 
Rzymu pozwolenia, obrocił fwe ferce 
do Magdaleny Chełmfkiey, iedynaczki 
Janą Chełmfkiego , Szlachcica uczci- 
wego z Krakowikiego Woiewodztwa, 
y za pomocą Marcina Zborowfkiego , 
oraz Jędrzieia z Górki poślubił ia fobie 
y wziął za małżonkę roku Pańfkiego 
1551, a wieku fwoiego 32. Z tąd no» 
we między nim, a Bifkupem Przemy 
fkim zaieły fię rofterki, 


Roku Pańfkiego 1551 był Seym w 
Piotrkowie, na ktorym, tym więkfza 
na Bifkupow burza powftała, im wię» 


kfzy wzroft Kacerftwo brało. Nie za~ 
niedbał Orzechowfki tey fpofobności 
do martwienia fwego Bifkupa. Pifze 
on nayprzod lifty do innych Bifkupow 
æ nowemi na iego fkargami, a w krot- 
<ę potym y fam; w Owai Hera 
urs 
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burtow Kafztellana, -y Podkomorzegą 
Lwowfkiego, oraz Kanonika Krako- 
wikiego, y z wielą innemi, wyieżdżą 
do Piotrkowa. W że nie śmieląc 
tam profto przyjeżdżać, zajechał piers 
wiey do Wolborza, dobr Drohoiowfkie- 
go bifkupa Kuiawfkiego, a fwego bratą 
ciotecznego. Z tamtąd znowu lifty 
do fwoich przyiącioł w Piotrkowie roza 
pifał.  Rozefzła fię zaraz potym mies 
ście pogłofką o zbliżeniu fię tam Qrze« 
chowfkiego. Nieprzyiaźni Duchowień- 
ftwu uciefzyli fię z tąd wielce, y naras 
dzać fię przeciwko niemu poczeli, 


Znali to dobrze Bifkupi, iż przeciwną 
im ftrona bardzo fię zmocni, jeśli Qrze+ 


chowfki do niey fię przyłączy, Prze- 
toż profili Bifkupa Kuiawfkiego, aby 
go iprowadził do fiebie, waruiąc mą 
wfzelkie befpieczeńfiwo, Tym cza- 
fem złożyli radę, na ktorey Jędrzey: 
Zebrzydowfki Bifkup Krakowfki obfzer- 
nie dowodził, iż byłaby rzecz dla nich 
fzkodliwa, odrażać od fiebie Orzecho- 
wikiego, ktory fam'do nich fię garnie, 
ich zwierzchność uznaie, y Stolicy A- 
pofiolikiey powagę w mowach, y pis 
> fmach 
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fmach fwoich, moeno utrzymuie. Te- 
goż był zdania Dzierzgowiki Arcybi- 
fkup Gnieźnieńfki, y Drohoiowfki Bi- 
fkup Kujawfki. Więkfza część ie- 
dnak, widząc powfzechne z małżeń- 
ftwa Orzechowfkiego zgorfzenie, fprze- 
ciwiła fię iego przyięciu: y tak na tey 
radzie nic nie ufianowiono, 


Wfzakże nie długo y inni Bifkupi w 
Przeciynym Orzechowfkiemu zdaniu 
rwali, Tarnowfki Kafztellan, Piotr 
Kmita Woiewoda Krakowfcy, y Lata- 
licki Woiewoda Poznańfki, mocno fię 
za nim wdawać poczęli. Ci Panowie 
przekładali Bifkupom , iak wiele jedna 
żona Orzechowfkiego może zafzkodzić 
y Rzeczypofpolitey, y całemu Ducho- 
wieńftwu, ile w tych okolicznościach, 
kiedy nowa Kacerzow nauka, aż nad 
to fię fzerzyła. Przydawali y to, że 
Orzechowfki nie chce żadną miarą od- 
ftępować od Kościoła Świętego, lubo go 
Kacerze wfzelkiemi fpofobami do fie- 
bie pociągaią, że on poddaie fię pod ich 
władzę, że będzie im bardzo pożyta» 
<zny w utrzymywaniy ich powagi. 
Bifkus 
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Bifkupi naywiękfzy pod ten czaą 
wzgląd mieli na Piotra Kmitę , ponie« 
waż òn świeżo, tak mocno w Senacie 
oparł fię ftronie przeciwney Bifkupom, 
że ich powagę w wielkim niebefpie- 
czeńftwie zofiającą, wiparż, y utrzys 
mał,  Przetoż złożywfzy między fobą 
znowu radę, uczynili dobrą nadzieię 
Orzechowfkiemu przez Bifkupa Kuia- 
wikiego, y dzień mu ftawienia kę przed 
fobą naznaczyli, 


Stanął przed niemi Orzechowfki, y 

w wyborney mowie przełożywfzy fwo- 
ie ku nim, y Stolicy Apoftolikiey pofłu- 
fzeńftwo, uczynił przed niemi Wyzna+ 
nie wiary, y one na piśmie im oddał, 
Po wyiściu iego, czytali znowu Bifkupi 
pomienione wyznanie, y uznali go za 
rawdziwego Katolika, ubolewaiąc ną 
0, iż tak był fkarany, jakby był nie- 
wątpliwym Kacerzem. Poięcić żony 
fądzili za wyftępek, nie zaś za Kacer- 
fwo. Inne, mowili oni, powinne być 
kary na Kapłana żonę poymuiącego, a 
inne na odftępcę od wiary. To wfzy- 
fiko dziąło fig w przytomności Bifkupą 

Prze- 


4 
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Przemyfkiego, Nakoniec poftanowili 
podnieść dekret nań wydany w Prze« 
myślu, y rozgrzefzyć go od klątew, 
W zględem zaś żony lego, kazali mu fię 
do Stolicy Apoftolfkiey udać, y przeciąg 
roku całego na to mu wyznaczyli, 


Stawiony znowu przed Bilkupami 0+ 
rzechowfki, gdy mu ten ich wyrok prze 
czytano, wielce fię uradował ; dzięko» 
wał zań Bifkupom, y Dziadufkiego Pa- 
fiterzą fwoiego Z wielką pokorą prze» 
prafzał, t 


Nazaiutrz Orzechowiki w znaczney 
liczbie przyiacioł fwoich, udał fię da 
Arcybifkupa Gnieźnieńfkiego, y przez 
niego, podług obrządku S, Kościoła pu» 
blicznie od klątew uwolnionym, y roz- 
grzefzonym zoftał, 


Nic mu tedy iuż do zupełnego fzczę- 
ścia nie zoftawało, iako utrzymanie fię 
przy fwey żonie, Udał fię tedy w tym, 
iak mu nakazano, do Stolicy Apoftol- 
fkiey. Pifali za nim, y inni zacni Pa~- 
nowie, ale tam nie tak łatwo, iak fię 
fpodziewał, mogł tego dokazać, Maj” 

a 
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kład to był bardzo zaraźliwy dla innych 
Kfięży, ile pod ten czas, kiedy po całey 
prawie Europie Kacerze ufiłowali, nie 
tylko poniżyć, ale y cale znifzczyć ftan 
Kapłańfki.  Zwlekano tedy tę fprawę 
w Rzymie przez całe lat fiedm, z wiel- 
kim Orzechowfkiego umartwieniem, 
Nakoniec iednak, gdy y Krol Auguft, y 
inni Panowie nalegali u Qyca$, aby 
kiedyżkolwiek koniec uczyniona tym 
w Polfzęze rozruchom, ktorych żoną 
Qrzechowfkiego była przyczyną, Ociec 
S. Nuncyufzowi fwoiemu Biłkupowi 
Kamerynu zalecił, aby tę fprawę ną 
Synodzie, ktory miał być w Warfzaa 
wie złożony, w roku Pańfkim 1561 us 
fpokoiono; 


Tam dopiero doczekał fie Orzechowfki 
pożądanego dla fiebie wyroku. Już box 
wiem Dziadufki Bifkup Przemyfki, kto» 
ry nayciężfzy był dla niego, z tym fię 
światem pożegnał, a na iego mieyfce 


` naftąpił Walentyn Herburt, ktory na 

Soborze Trydentfkim zafiadał z hono- 

rem Duchowieńftwa, y narodu Polfkie< 

go, mąż zacny, y gruntownie uczony, 
s > a z Orzes 
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a z Qrzechowfkim nieiakieś powinowa- 
ftwo malący, Nuncyufz też Apofto:fki 
miał na to fobie od Qyca S. obfzerniey- 
fzą władzę pozwoloną. Za zgodnym 
tedy wfzyfikich Bifhupow zdaniem, 
zniefiono cale dekret Dziadufkiego na 
Qrzechowfkiego wydany, y pozwolono 
mu żonę przy fobie trzymać, z obo- 
Wwiązkiem iednak ftarania fię, aby Sto- 
lica Apoftolfka to iego małżeńftwo zu. 
pełnie potwierdziłą. 


Nie możną dociec, ktorego roku te 
potwierdzenie Orzechowfki otrzymał, 
to iednak pewna, że w lat trzy po tym 
na Synodzie Warfzawfkim, to iefi roku 
1564 iefzcze go nie miał, ponieważ, 
iako fię z tegoż rękopifma pokazuie, 
pod ten czas pifząc on do Kommendona 
Nancyufza Apoftolfkiego, profił go ufil- 
nie, aby mu tę łafkę powagą fwoią ras 
czył przyfpiefzyć, 


Jeśli Orzechowfki po poięcin żony, 
zoftał przy Kapłańftwie, y dochodach 
Kościelnych, w tym nie zgadzaią fię Pi- 
farze, Pifzeon wprawdzie fam.o fobię 

ią 
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iu Annalibus Polonia, że iak go Dziadufki 
Bifkup Przemyfki, z Kapłańfkiego na. 
wet wyzuł był urzędu, tak go znowu, 
po zdięciu klątew Kościelnych, do tey- 
że godności Arcybifkup Gnieźnieński 
przywrocił. Ale Starowolfki przeci- 
wnie o tym pifze, mieniąc: ,, że Orze- 
„, chowfki od Kapłańftwa cale oddalony, 
n W fercu fkrufzonym, y pokornym w 
»+ pośrzod pofpolftwa będąc, nadgradzał 
n fzkody Kościołowi poczynione, ma- 
n Wa, pifmem, y uczynkiem. ,, 


< Wiem ia dobrze, iż na świadeftwie 
Starowolfkiego, iako mniey pilnego w 
fzukaniu prawdy pifarza, nie można fię 
źafadzać , wfzakże to iego zdanie fam 
Orzechowfki przeciwko temu, co o fo- 
bie pifał in Aannalibus, potwierdza w li- 
ście fwoim pifanym roku 1560 do Sta- 
dnickiego, ktorego te fiowa Niefiecki z 
rękopifma Coll. Lublin. S. J. wyięte wy- 
raża: „, Ale mi rzeczefz, medice cura to 
w ipfum: nam fię od Pafterza cdchylać 
1 Nie radzifz, a fameś fię od niego, żo- 
n, nę poiąwfzy odchylił. Słuchay krot- 
p ko co na ta odpowiem (mowi Orzo 
n chos 
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p chowfki), iam prawt: ftarodawniemu, 
y Kościelnemu zadofyć uczynił, bo 
„ przedtym, niżelim fię ożenił, chle= 
p» by Duchowne, y fłużby Kościelne; 
„ wfzyfikie opuściłem , w OQyczyźnie 
» fwoley , jako inni ziemianie miefz= 
„, kam, w fprawę fię żadną Kościelną 
„nie wdaię, a tak na kfztałt ciebie 

żyjąc, pod żwierzchnością iednak 
+, trwam Papiefką: 


„A mie tylko w tym liście, alë y w. 
Kfiedze fwoiey Quincunx roku 1564 wya 
daney toż famo o fobie mowi: „, Starać 
n fię o to mam abym tey łafki (to ieft 
n Kapłańftwa) mnie daney, y raz ku 
n fzafunku urzędnie zwierzoney, nie 
„ zatłumił , y łożem fwym nie zyafił. 
„, Puściłem Duchowne chleby, nie mam 


» ,, ftolca Kaznodzieyfkiego żadnego: 


p» alem tey łafki Bożey , ktorą raz ie= 
y fem napiątnowany na urząd Kapłań« 
p fki; nie puściłem, ani pu ey mo= 
„gę: wieczna ieft....  Wiedźcie to, 
n żeciem ia miał tak od Duchownychy 
n iako y od Swieckich Panow, iurgiel* 
w tow nie mało, alem ie potracił wizy« 
n fikie, 


XLvtit 
j; ftkie, gfżetó żem ieft płoty, y ñi 
j Ziedriańym nieptzyiacieclem wfzem 
j Kaćerzori... Ze wlzyftkich tych iute 
+, gieltow, ktorem miał, nie żoftał mi 
j iedno ieden tefi, ktoty iiñienazhad 
„, czył on świętey pamięci Kafztellari 
„,Krakowfki, Pan Jah Tatnotwfki za flies 
„, śmierteliiy ipomitiek przeciw mnie 
j łafki fwey: ktoty iurgielt, fyi ieg; 
j å dobrodziey tnoy miłościwy, Pan Jati 
+, Krżyfztof Kafztellän Woynicki, iścić 
j miie tacży, kożdy tiowy tok przeź 


5 Staroftę iwólego Jatofławikiego Pana 
j StaniftaWa Morfkiegó, iiezciwego żaz 


p chowania człowieka. Tak ci left, lae 
4, ko powiedam: przeytżał to BOG; że 
jı mola ckudoba, y też nikczemńa w Koś 
p Ściele iegó pófłiga, tniała być od Kas 
4, GerżoW tą pótwatzą Hańbibna: przeto 
j mię tych itrgieltow pozbawił, y ob- 
z hażotńego od obcey pomocy, pófadził 
j, mię ha granicie Qyćowfkim, y Macie= 
j tzyńfkim, ktotym innie wedle ftafni; 
p Y potrzeby moiey z łalki fwey świę: 
w tey żywi, y odiął mi wfzyfikie tyśli, 
w y ftarania około podwyżfzenia: famę 
4, tylko tę chuć wfzczepił w fetce me 
ję Z łas 
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j z łafki fwey, abym w ubogiey wiofce 
n fwey Zurowfkiey fiedząc, ni o czym 
j} nie myślił, iedno 6 tym; iakobym to 
;, potomkom fwym cało oddał, y tego 
+, abym przeciwko Kacerzom biotiił wea 
į, dle możności fwey, com od Przodków 
4, fwych miłych wziął: ażebyth fáth rid 
j, tymprzeftał, a daley, abym fię tii ocz 
į nie ftarał, ati fiad to bogaćtwa, ani 
j; tytułow żadnych nie fżukał: pewnie 
j; to wiedząć, iż żadnego tytułu nad 
p ten zachieyfży między ludźmi być 
+, lie może; iako ieft Szlaćhcić; a Chrzea 
j} ścianin: day Boże; jedno abym doś 
j biym Szlachcic; y OChrześciatiie 
j nem był. j; 


Nakoniec Felix Herburt, ktoty podług 
Starowolfkiego pierwfzy taż wydał na 
światło publiczne w Dobrómilu Annales 
Rugńi Polońić Orichovii , toż fama po+ 
twierdza w piękney fwoiey ptzedmo= 
Wie ad Añnalim IP, gdzie tak mowi: 
„ Wiemy to; y z pifm Orzechowfkiego 
j poźtiieyfzych, y od fiatych ludzi po- 
+, Waźntych, ktorzy z nim w przyiaźni 
w żyli, fłyfzeliśmiy, iż on potym tego 

g Wielce 
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„wielce Żałował, że był piżyczyną týa 
y» lu kłotni, y zamiefzatia. Po śmierci 
+, zaś żony fwoiey, dla ktotey tak wiele 
„, umartwienia poniofł, nie tylko mo» 
„, cniey z Kościołem 8. związał fig; 
» przeciwko ktoremù nigdy iawhie nie 
+ powfiawał , ale też chciał znowu dö 
n niego powrócić, O czyim gdy zamya 
„, Ślał,smierć tego Meža, żaifte wielkie= 
n g0 (gdyby goVenus nie fkaziła) z tego 
s Świata zebrała, j; Roku ktorego us 
marł, y iak długo żył, dociec hie MOŻNA; 
gdyż dalfzych o nim wiadomości nie 
mamy, iak tylko do r. 1565, ktorego, że 
y żona jego iefzcze żyła, fam wfpoimi: 
na. Pod ten czas òn miał lat wieku 
fwoiego 52% 


Pochodził ot z dawhey Familii, y Rys 
cerfkiemi dziełami w Polfżcze zafżczys 
coney: Brat iego Walenty był Sędzią 
Ziemfkim Przemyłkim, drugi Mikołay 
Pifarzem także Ziemfkim Przemyfkim; 
ktory miał za fobą Fredrownię Kafztel- 
lankę Przemyłką: Sioftry dwie iegó 
były za Fredrami, Jędrzeiem Statofiż 
Uyikim, y Jerzym Woyikim Przemy: 

fkim, 


Hy 


fkim. Miał *też brata przyrodnego , 
Jana Siemińfkiego Kafztellana Lwow» 
fkiego. 


Dzieci miał pięcioro: pokazuie fię 
to z tego ćo on w Quinkunxie fwoim pi- 
fząc o upadku Rzeczypofpolitey wyra- 
ża: „, Nie mniemaycie tego, mowi on, 
» abym ia w Zurowicach gofpodarftwa 
n lakiego patrzał, albo o iaki pożytek 
y, w chudobie fię fwey ftarał: cieniem 
+, doma ieftem, uftawicznie myśląc o, 
», pewnym upadku fwym... Nie Żału=, 

ię tego, żem fię ożenił, przeto, iż 

mi Pan BOG dał żonę, rodem, uro- 

«dą, pofagiem, y cnotą zacną, a przy. 
tym fzlachetne z żony tey, a mnie, 
miłe dziatki.. Ale tego ia żałuię, iż 

nie fam, ale famofiedm , z żoną, y 

z dziećmi zginąć mam, albo w roftyrs 

ku domowym, albo w więzieniu nie- 

przyiacielikim. ,, 


Z tego wfzyfikiego, co fię tu o Orze- 
chowfkim pifało, y co inni onim wfpo+ 
minaią, pokazuie fię , iż był on czło« 
wiekiem rozumnym, y gruntownie us 

RAL cz- 


tit 


czonym. W ięzyku Łacińfkim, y Gret- 
kim owego wieku, nie miał nad fie- 
bie dofkonalfzego.  Krafomowftwem 
zaś fwoim, tak fię wfławił, że go Sta- 
rówolfki, Refcyufz, y inni zagranie 
czni pifarze, raz'Demoftenefem, dru< 
gi raz Peryklefem Polfkim' nazywali. 
Żywość'w nim, y dowcipu, y namige 
tnóści,' była nad miarę, cokolw 
fobie'w głowie ułożył ,'ód tego żadne= 
mi trudnościami, lub poftrachami nie 
dał'fię odwieść. ‘Wolny od wfzelkiey 
bogaćtw chciwości, przefiawał ria týmy 
co mu Rodzice iego w dziedziitwie Zo- 
ftawili. Dawnością Familii fwoiey za- 
fzczycony, nie dbiił o lorory, maige 
„dość na tym, że był Szlachcicem Pol- 
fkim. "Przy tych przymiotach , miał 
też y przywary aż nad to znaczne y 
ktore go do życia rozwięzłego, y nic- 
fpokoyriego ciągneły. Wenus, y Ba- 
chus, były to dwa iegó bożyfzcza, kto< 
rym on ofiar naywięcey czynił. O 
* pierwfzyń òn ant w fwych: pifmach 
dość fzczerze wyżnaie: o drugim do» 
czytałem fię w liście od kogoś do Bi 
{kupa Warmińfkiego pifariym, ktory w 
sbi tymże 


: LIII, 
tymże iefi rękopiśmie:, gdzie znaydu- 
je fię pamiętna Jana Tarnowfkiego Ka- 
fztellana Krakowfkiego odpowiedź mu 
dana.  Chiubił fię z tym przed nim 0- 
rzechowfki, 4ż on, pod ten cząs nay- 
żywfzy ma dowcip, kiedy nuywięcey 
piie, Tarnowfki mu na to rzecze: 
n Ja zaś fzaleię, kiedy fię upiię, , 
Wfzakże te fwoie przywary y zgorfże- 
nia, w podefzłym wieku wieikiemi 
cnotami nadgrodził. Pufał on wiele 
Kfiąg bardzo roz mnych, tak w Pol- 
fkim, iako Łacirfkim ięzyku. Kto 
chce mieć o nich wiadomość, niech 
zayrzy do Niefieckiego pod flowem Q= 


raechowjki, 
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JAKUBIE 
GORSKIM. 


p JAKUB Gorski, na ktorego 
œ proźbę Stanifław Orze- 

A chowfki to życie Tarno- 
wikiego napifał, ieft u- 


wney, y zachey w Pol-'| 


fzcze Familii: nie wiemy iednak kto- 

rego roku. Fo pewna, iż przez głę< 

boką naukę, nie mało zafzczytu zie« 

dnał y domowi fwemu y Oyczyźnie. 
yw W dzie- 


LV 
W dziecinnym iefzcze wieku bawiąc 
fię naukami, innych pilnością , y do- 
wcipem celował. 


Maiąc lat fiedmnaście, udał fię do Kra» 
kowfkiey Akademii dla więkfzego w 
nich wydofkonalenia fię, ale na takie 
tam czafy natrafił, iako fię fam ufkarża 

„przed Piotrem Myfzkowfkim Bifkupem 
Płockim w przedmowie fwey Kfiąfzki 
onemuż przypifaney De Periodis, atquć 
numeris Oratoriis, kiedy o rzeczach nije- 
użytecznych dyfputuiąc, z wielką 
czafu, y dowcipow fzkoda, młodź fwo- 
ie lata trawiła. Wfzakże prędzey nad 
innych poftrzegł fię w tym Gorfki, y do 
pożytecznieyfzych umieiętności chęć 
fwoię obrociwfzy , w krotce do tega 
przyfzedł, że go innych nauczycielem 

"w tey Akademii uczyniono, 


Ucząc drugich, nieprzeftawał fam fie- 
bie w dalfzych naukach wydofkonalać. 
Zachęcali go do tego Filip Padniewfki 

» Krakowfki, y Piotr Myfzkowfki Płócki 

` Bifkupi, ktorzy fzacuiąc fobie wielce ie» 

go dowcip, y pilność w naukach, wielką 
onin 


VI 
o nim powzieli nadzieię: ynie zawiedli 
fię naniey. W krotkim albowiem czafie 
do tey przyfzedł dofkonałości, iż w ię- 
zyku Greckim y Łacińfkim, oraz w 
Kiafomowfiwie , y jurisprudencyi nad 
innych wygurował, -y uczyniony ieft 
w teyże Akademii oboyga praw Doktor 
rem, 


Naypierwfzy fwey nauki dowod dał 
on światy wydając Kfiąfzkę De poriodiy, 
$? numeris Oratoriiy w roku 1558, a W 
rok potym drugą: De generibus dicendis 
Jak mile od wizyftkich te jego pifma 
przyięte były, z tąd można wnieść, iż 
mu zaraz potym. ofiarowano godność 
Archipresbytera Krakowfkiego, 


Naftąpiła potym zaraza powietrzna, 

y w famym Krakowie graflować zacze* 

ła. Gorśki przed nią unikaiąc, udał fię 

do Tyńca, gdzie od Jana Łowczkowfkie« 

go Opata Tynieckiego, człowieka wiel» 

£e uczonego z ofobliwfzą ludzkością 

przyjęty, bawił przez czas nie mały, 

Nie prożąował on y tas napifał alho= 

swiem Miąfzkę Do Piguristum Grammą< 

: tici 
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title, tum Oratoriis, y one pówrociwfzy 
do Krakowa na światło publiczne wydał 
pod imieniem y zafzczytem pomienio* 
nego Opata. 


- W tym czafie zdafzyła mu fię była 
dobra fpofobność zwiedzenia Włofkich 
Kuaiow, z nieiakim Janem Jafieńfkim, 
w Litwie zacnie urodzonym ,Panię* 
ciem. Już była wfzelka do tego goto+ 
wość, ale śmierć Qyca Jafieńfk 

brotiła ma tego fzczęścia, ktorego on 
wielce pragnął, maiąc nadzieię, iż.w 
onym Kraiu ńayflawnieyfzym pod ten 
czas naukami, mogł wiele pożytko= 
wać, y zabrać znaiomość z ludźmi u+ 
czonemi» 


Sławna ieft między uczonemi utar- 
czka dego Literacka o Peryodach z Be- 
nedyktem Herbefiem , mężem równie 
ticzonym, ktora z wielką obu ftron 
żwawością, przez długi czas trwała: 
Górfki fwoie 0 tym zdanie, poddawał 
pod rozfądek Filipa Padniewfkiego Bis 


fkupa Krakowfkiego. Herbeft zaś in< 
nych; na rozlądzenie tey fprawy pos 
dawał. 


ivt 
dawal: Tymi czałem oba ieden na drus 


giego mocno pifmami fwemi nacierali, 


y każdy z nich fobie zwycięftwo przya 
pifywał. Nakoniec za zgodą obu firon, 
obrali fobie za Sędziow , Piotr Skar» 
gé, Staniflawa Orżęchowfkiego y ję: 
drzeia Patrycego. Ci roztrząfnąwizy 
obu ftron dowody y zarzuty, Górkiea 
mu fwym wyrokiem zwycięftwo przy 
fądzili.  Opifuie obfzernie tę ich wale 
kę uczoną Francifzek Rychard Goezy= 
ufz, ktory był pomocnikiem J. X. Jano= 
ckiego Kanonika Kiiowfkiego Przełoa 
żonego nad Biblioteką ZAŁUSKICH , 
w fwoim piśmie Otium Par/tdienft, dru= 
kowanym w Wrocławiu roku 1755, 2 
ktorego y ia naywięcey wiadomości o 
Gorfkim zafiągnąłem, 


Po tey zgodzie z Herbeftem, maige 
czas-wolnieyfzy Górfki, napifał Kfiga 
fzkę Artis Dialedtica Commentarius, ktos 
ra wielce pomnożyła iego fławę. Wiel- 
ki ow człowiek w, naukach Joachim 
Camerarius napifał wierfze w Greckim 
ięzyku na iey pochwałę, a Wincenty 
Gravina mąż y dowcipu, y rozfądku 

SAA wiel- 
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wielkiego , przenofit ią nad wfzyfikie 
tego rodzaiu pifma, daiąc przyczynę, 
że y wybor rzeczy ofobliwfzych w fo» 
bie zawiera, y Łaciną naypięknieyfzą, 
z famego Cycerona wybraną była maż 
pifana. 


W krotce potym Górlki przeniofł fig 
z Krakowa do Płocka, y Kanonikiem 
tamecznym zoftał Na tym godności 
fiopniu ofadzony , ttie przeftał bawić 
fię naukami. Wydał tam nie ktore pi» 
fma fwoie batdzc gruntowne, iako to 
Pralećliomtm Plocinfium Libri IP, , które 
były w Niemczech w Kolonii drukóważ 
ne, roku 1572, 1580, y1582. Wydał 
y innych Kfiąg nie mało, ktorych nay- 
więcey w pomienioney Kolonii na 
światło publiczne wyfzło. Wylicza o- 
ne X. Niefiecki, y Goezyufz in Otio 
Farfavienfi. ) 


Tak wielka iego w naukach dofkońa: 
łość, fprawiła to, iż mu Kanonią Kra- 
kowfką, y Archidyakonig Gnieźnień- 
fką ofiarowano.  Poftąpiłby był y wy 
żęy, gdyby go śmiiexć nie załkoczyła. 

e Orze- 
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Orzechowfki-wielce go fobie fzacował, 
tak dalece, że pofyłaiąc fwe pifma do 
Drukarni Krakowikich, nie pierwiey 
ie na śWiatło publiczne wydawać zale- 
cał, ażby ie Górfki przeczytał y pos 
prawił. Jeft o tym lift Orzechowfkie- 
go w rękopiśmie Biblioteki Załufkich. 
Umarł ọn, iako fię z nadgrobku iegọ 
pokaztiie, roku 1586. 
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IMPRIMATUR 
ANTONIUS SIERAKOWSKI Officia. 


lis Generalis Varfavienfis. 


Pifzefz do mnie JAKUBIE 

GORSKI, abym ci pogrzeb 

Pana JANA TARNOW- 

> SKIEGO Kafztellana Kra- 

kowfk ego, Hetmana Koronnego, nie od- 

ieżdżaiąc z Tarnowa Łacińfkim ięzy- 

kiem wypifał. Krotki czas naznaczyłeś 

| mi, y ku łacinie, y ku pogrzebu: albo- 

wiem, y połacinie mnie do ciebie pifać 

ziemianinowi, który ledwie Polfkie u- 

| miem, nie ieft łatwa; y pogrzeb tak Zaa 

} tny y Żałofny onego dobrego ezto wign 

| a, y flawnego Pana, y dzielnego Het- 
i A wana 
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mana tak wy flawić, abyś ty ftyfz 


nim, tak żałofnym był, iako ia ieft 

na ten pogrze bp atrzyc, to na minie 

koż , iż pedoł no my- 
lulziom 
m w Tarnowie 


dna ief. A wiz 
ślifz to w cudze krainy dale y 
połacinie podać, co fię 
na tym pogrzebie d 
wiżyfiko porządnie , iakoby 
mentarz, dodając wam uczonym ! 
ryi, na któreyby pioro wafze łaciń 
tak buiało, iakoby iedno chciało. 


Winniśmy tę Poe UŻYME 7 na- 
przod Oycz 12- 
fzey Aidad ktòta f va tym 
fwym płodem była: winniśmy też to 
onemu zmarłemu, który n ży fikim 
narodzie Polfkim to wyflużył, aby w pa- 
mięci nafzey on wiecznie żywym był: 
winniśmy też famym fobie, abyśmy te- 
go daru Bożego , który muły Pan BOG 
nam był dał z Domu TARNOWSKIE- 
GO, wdzięczncini fię być poka 
chcemyli drugi taki zr {kB ożych wzią 
Aie nie bawiąc fię zalecaniem długo , 
fluchay pogrzebu. 

O po- 
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O pogrzebie Wielebnego Pana, zacne- 
iatyra wielkiego, Pana 
= SKIEGO tak rozumiey, że 
eb ten przyftoyny był Śmierci i 

iako też y smierć żywotowi ie- 
go prz Ą Ry na była. Jesliż tedy o po- 
grzebie iego mam do ciebie pifać, mufzę 
od żywota iego począć, a przez śmierć 
do pog rrzebu iego nakoniec pr: zyiś , a= 
byś wiedział, iż wfzyftek pogrzebu te- 
go Pana obchod,był przy ftoynyT ARNO- 
WSKIEMU, na ktorym nic zmyślonego 
nie było, ale wfzyfika prawda żywota 
lego rzetelnym wfzyftkim obchodem 
Wyobrażona była; co więc dziwna na 
infzych pogrze gdy za fzczekarza- 
mi drzewa łamią, "albo za kaczerzmi 
Świece nofzą, kto zy, iż nie byli godni 
znakow tych , nieprzyftoynie obchod 
Chrześciańfkimi, albo Rycerfkimi upo- 
minki fię im wyrządza. Pierwey tedy 
powiem ci ktory, a iaki człowiek w Pol- 

fzcze umarł,” potym ci kfztałt pogr 
gu iego wypifzę temu umarłemu przy- 
ftoy ny. "Tu mało cię profić będę, abyś 
nie czekał odemnie o tym um: arly m ta- 
iey mowy ludzi ony ch, ktorzy pochleb- 

2 ftwem 
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yi iawnym ludzie śmiertelne, nie- 
śmiertelnymi Bogi czynią, wy 

Tawe ludzka;  Jado ciebie pitać 

JANIE T TARNOWSKIM, człowieku u 
BOGA grzefznym , ale u wfzech ludzi 
dobrym, y przez wątpienia BOGU mi- 
łym, dla prawdziwcy fwey wiary, kto- 
ty teraz to przed fobą m fię EO- 
GU, y ludziom za żywota podobał, to 
ieft prawdziwą wi przeciwko Panu 
BOGU, a fkutki wiary tey przeciwko 
biizniemu (wem kąd też y ozdobą 


ma, cz 


chwały iego, a nie z m oich flow wtym 
nafzym Kommentarzu 
gdyż tak y w Zako 


niech b 

pifano jeft; 

glo riatur in Dęmino glor ielur. £ tego ją 
krefu nie wykroczę, ani od tego przy= 
kazania nie odftapię ani na lev ni ną 
prawą. "Tak do ciebie o JA NE TAR- 
NOWSKIM pifać będę, iako o iednym 
darze Bożym wieikim, kterym darem 
domu TARNOWSKIEGO Pan BOG u+ 
czcił, uraczył , y uwielbił narod nalz 
wfzytek Poifki: Bo abym to porządniey 
uczynił, pierwiey powiem 0 zacnym 
narodzie iego, potym o wychowaniu ie- 
go, nakoniec 0 dzielności iego: Ricze* 
go 


go tu nie powiem, czegobyś z wielką 
Pociechą nie rad fly fzał 


O NARODZIE TARNOW- 


SKIE 


omu TARNOWSKIEGO, ani 
i przychodniem w Pol- 
był, iako niekto 
je między baba- 
liwa z Niemiec od 
Renu do Poifkiey przyfzła: co nie ieft. 
Albe em Leliwa, Polfkim herbem 
ze b iako ic efi Stay za, Srzenia- 

i, Jaftrzembić e, Łodź, Odro- 

waż, z, y inne Poifkie Ion: a 
to może być pokazano ftarodawnemi 


Przywileiami Polikimi, y Rufkimi, 


Pierwfzy Staroftowie Ziem Rufkich 
Wielcy Leliwacy z Tarnowa a z Pilce 
U nas byli: czego y domowemi przy- 
Wileiami fwemi dowiodę, Przed tym 
też w Polfzcze za onych Bołeflawow 
Wielkich, Panowie Leliwa w Kronikach, 
Y W przywileiach zdawńa fą wfpomin 
Ni. Ktemuż też fowo Leliwa d w 

io~" 


rzy pod 
mi powied 


Słowiańfkiego ięzyka w fobie ma. Al- 
bowiem Leliwa po Słowiańfku rzeczo- 
no Patrzwa fam, z ia podobno 
przygody, co iednak y inne niektore 
herby Polfkie dowodza tego, ktore nie- 
wiem z iakiey przygody , żawnie f} u 
nas w Polfzcze mianowane: iako fa, Ja- 
ftrzembiec, Qdroważ, Abdank, Jelita, 
Dębno, Rawa, Oftfia: wiele innych he 
bow opufzczam, 'ktore herby rowne « 
znakow fwoich iawno maig. Jelita i- 
mie od trzech włoczeń. wa też da- 
leko, Panna na Niedźwiec 
iż te herbowne przezwifką 
z znakow herbownych, urod 
fieli z iakiey przy 
ciech w Kronikac! 
mamy: tak też mniemam, iż y Leliwa 
z przygody fię kiey wielkiey urod. zi- 
ła. Mufiał być przodek he rbu tego ktoś 
dzielny, w ktorym ludzie w ofiatnich 
zodach po Słowiańfku fię tak cie- 
: fam, ieśli wybrnąć chce- 
my.  Przetoż też mniemam, iż po 
wfzytkich wfiach pańftwa TARNOW- 
SKIEGO na to godło, ludzie na gwałt 
bieżą Leliwa: z kąd fię znaczy, iż to 
godło, 


7 % 
wa, pofpołu z tymi wfiami 
> iefzcze dowod 

a w Polfzcze uro- 
kad inąd do Pol- 

kow te 

e tarły 

liwa, Starza, $rze= 
w Polfzcze 

ley drugdy po- 

nie bardzo 

rpiiwy: y takiż też 


od Lecha 


sd 


3 o pierwfze mi 
) hodziły, by Leliw 
nie domowym w Polfkiey Koronie była: 
łatwoby był ten gość tyt m domakom 
cu pofiąpił iż Leliwa rodzona 
fioftra ty om była, przeto 
vaymi zawod o 
fze mieylce w Polfzcze do celu 
Ku tym wywodom świade- 
wo ono wielkie ieft, iż Leliwa herb 
miefzańcem w Polfzcze nie ieft, to ieft, 
aby on pofzedłfzy zkąd inąd,w.Polfz 
fię rozrodził. Pow ieda wielkiey mą- 
dtości y naukj Plato Filozof wielki, iż 
mie- 
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miefzaniec żaden nie może być fzcze- 
rey miłości przeciwko krwi oney obcey, 
z ktorą fię gościem będąc zmiefzał: y 
wyfławiaiąc fwe Ateny powieda, że fa- 
mi Stoikowie tylko między Greki byli 
fzczerey, a uprzeymey miłości Gre- 
ckiego narodu: bo oni fami tylko mię- 
dzy Greki nie zmiefzali fię z obcemi 
narodami: y tę winę on mądry czło- 
wiek daie Pelasgom, Ladonitom, y Da 
naom niewiary ich przeciwko Rzeczy- 
pofpolitey Greckiey mowiąc tak 
„,iefteście miefzańcy z Grekow, 
„row narodzeni, nie możecie w y 


n uprzeymymi przeciwko Grekom być, 


„iako my iefteśmy. Jeft tam u was 
„» obca krew, w ktorey ieft wrodzona 
+, wada, Greckiemu narodowi nie ży. 
n czliwa. Czytay o tym ty Miftrzu ù- 
czony, Platona ia Dialogo, cui titulus Mo- 
nexemus. On tedy Filozof to mowi, nie 
ia, niech mię tu w niczym nicht nie 
chwyta. 


Ztąd tedy ia bacząc, iż Dom TAR- 
NOWSKI, y ta Leliwa miefzańcem w 
Polizcze nie ieft, ale ieft fzczerą krwią 

Pol- 


herbie Domu 
ą chuć, a pra- 
, przeciwko naro- 
emu Po mu, a zafię też 0- 
lowitą waśń herbu tego ba- 
7 cielowi 
ego, odpuśćże proa 
s ku wiernym 0- 
om w owczarni, y ku pfom 
równam, ktorzy przy ow- 
1 owczarza , do upaści fwey 
z wilkasni fię kąfaią. Tak też y wyo 
"narod Polfki kąfacie fię, y 
vize fię kąfali do rozlania krwie wa- 
y z Turki, z Mofkwą, z Niemcy, z 
Wołoc ry: co świadczą, y na 
świadczyć będą, pofługi, * 
krwawe wafze. Y tą chu- 
ą prz ko narodowi Polfkiemu 
przywiedziony JAN DŁUGOSZ wierny 
Kronikarz, pifząc nad herby Pol- 
fkimi, te: pis p (zą Leliwą Z0- 
any: Ex ifta Familia funt viri 
militares, t9 patrie amantes. 
a cześć , y nieprzepłacona herbu 
tego chwała, y pewny dowod na tym 
herbie narodu Polikiego. Ale rzeczefz; 
więc 


R 
GA Io ga 


więc tylko fama Leliwa narod Polfki mi- 
łuie, y przy nim gardłuie ? Boże ucho- 


way tak mowić: ale bym fię czym p 
o Trąbę; o Jaftrzembiec, o Starza, 
y ofwą O 
henw 


łęcz, o Łodzią, albo 
tedy dowodząc teg 
„ z inąd do Polfkiey przyfzły, 

we krwi fię P olikiej urodziły, t 

tego takoż , y imiony herbow t 
miłością p iwko narodowi Poi 

mu wedle Platona Filozofa do 

To od Platona przed fob} maiąc, iż 
fzczeremu miefzaniec przeciwko Rze- 
czypofpolitey rowien nigdy nie į i 
być może. W czym 

Platonem Miftrzem, oc 


to pokonany będz 

ca. Ateż widzę, że go y Moyżefz pod 
piera, ktory z obcemi na: ody kumać fię 
Żydom zakazuie, przeto żeby > 
rość narodu wybranego ludu prze iwko 
Panu BOGU narufzona obcą krwią nie 
była. Ziemia tedy, iż tak rzekę Tar- 
nowfka, a nie Niemiecka rzefza, Le- 
liwę w Polfzcze urodziła, ktora to Zie- 
mia, albo Familia Tarnowfka iako pło= 

dna 


dna tak roz 


q A 
Jarofawiu, p 
3 »iwych do- 


nowa ; 
odła w Pol- 


ność pola be ) nei f 
rationis non phiyfi- 
aratter, feu forma 
teriam: zk ąd 

m: albowiem 

e, ani na pole, 

ma, ktorą mo- 
„dey farbie pole. 
ktorzy herby 

ak, a figura 

jle: prze- 

ı herb imago, 

iako St IZA, 

mbiec ieft 0- 
Ciołek jeft o- 


my farby YEE, ani SAR kąd iawny 


ieft dowod, iż nie pole, ani farba nie ną- 
leży 
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leży ku naturze herbowey, a przeto 
śmieymy fię ztych, ktorzy d ziałaiją w 
Polfzcze Leliwę modrym, albo czer- 
; *wonym polem, a tym rozdziałem Pie- 
‘t leckich herb od Tarnowfkiego herba w 
Poll 102 lą: albowiem iako ieft 
ieden znak, ieden obraz, iedno piątno 
u Pieleckich, y uT. ich Leliwa, 
tak też jeden herb Tarnowfkich, y Pie- 
Jeckich w Polfzcze ief. A iesliże kto 
temu to przeciwić fię będzie, ten będzie 
takowy, ktoryMatematyki fię nieuczył, 
a ktory inter quantitatis, Y qualitatis pra 
dicamentum rozeznać nie umie» 


now 


Spytafz mie podobno; gdyż herb, o- 
braz ieft rzeczy pewny, Leli 
że rzeczy iefi obraz 2 
tko, Niektorzy powialaią, iż obraz ieft 
puł miefiąca, y gwiazdy : a drudzy po» 
wiedaia, iż obraz ieft puł koła Leliwa, 
Niebofzczyk Pan PIOTR KMITA Wo- 
iewoda Krakowfki, rodzony Siefirze- 
niec tego umarłego JANA TARNOW. 
SKIEGO powiedział, iż Leliwa ieft puł 
koła obraz, y naśmiewał fię ztey Luny 
menfirualney, iako niektorzy ten herb 

prze- 


a ktorey- 
Powiem ci kro- 


CSREES] 

przezywaią: ktorego mnie fię mniema- 
nie podoba, bo fzlachedtwa Połfkie z lu- 
dzi proftych pofzły. Jako tedy Topor, 
! Podkowa, Srzeniawa, Ciołek, 
, proftość iakąś kmiecą obrazem 

fwym pokazuią, tak też y Leliwawzię= 
ta ieft od Koleśnice Poifkiey iakieyfi 
człowieka onego, ktoremu za herb o- 
, ten był dany naprzod. A tak iako 
TARNOWSKI domem rodatnym w Pol- 
fzcze, a nie przychodniem ieft, tak też 
od proftoty oney dawney Polfkiey ma 
herb fwoy. Niechayże tamci nad Re- 


nem Niemcy maią fobie miefiąc, y gWia- 
zdę fwą, ktorym znakiem oni rodzoną 


krew nafzę Polfką przy włafzczaią fobie; 
my Polacy na pułkoła przeftawamy, na- 
rodu nafzego Polfkiego znaku: albowiem 
oni nad Renem Panowie Morfztynowie 
onego herbu fwego Leliwa nie ZOWA; 
ale inizyma flowem zową: my Polacy 
to pułkoła zowiem Leliwą Słow ań- 
fkiego dźwięku flowem. A iż pofpoli= 
cie to fowo fine afpiratione Polacy mo 
wią, bo mowią Leliwa, nie Hileliwa, to 
fię omylnością grubą ich dzieje: ale 
Prawdziwie podług Polikiey me a 
0* 
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Stowiańfkiey ortografiey, Hieliwa ma 
być mowiono, y p I 
też y Etymologia Słowiańfka 
kazuie. Ale o Hleliwie dofyć; 
fię nazad do Tarnowa, y do domu T 
NOWSKIEGO. 

Ten Dom TARNOWSKIEGO, tak o- 
kwity, y w Polfzcze prawniey 
od wfzech ch y b) naprzod 
przez Zakonnośc (wą; bo ten Dom po 
przyięciu wiary Chrz fkiey, 
dnego nigdy, ani pogani l 
pieńca, ani kecerza nie urodz 
wizem to, cokolwiek z domu tego na 
świat wyfzło, to zawfze było przeci- 
wko kacerftwu, odfzczepieńftwu, y po- 
gańftwu: y nie wierzy temu, aby ten był 
Tarnowfkim, ktoryby od ftarożytney 
wiary odftąpił ; wyrodek , y podrzutek 
takowy ieft, a nie godzien na fobie imie- 
nia świętego y Chrześciańfkiego Tar- 
nowfkiego nofić, co fię na dole iaśniey 
pokaże. 


Druga chwała Domu tego włafna ieft 
ta, że żaden nigdy Król w Ra pig 
31 
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był, ktoryby znacznych, y flawnych Ko- 
ronie tey poflug Domu Tarnowfkiego 
nie uczuł. Długoby to na mnie było, 
abym Króle Piafty, Chrobre, Boleflawy 
wipominać miał: bliżfze pofługi wfpo= 
mnię. 


Kazimierz Wielki za fprawą Jana 
Tarnowfkiego Lwowa dobył, y Ruś pod 
fig podbił.  Władyfław Jagełło między 
czterma Hetmawy, Jana Tarnowfkiego 
Woiewodę Krakow fkiego , dziada tego 
umarłego, pierwfzego Hetmana na woy- 
nie oney wielkiey miał, ktorego fpra- 
wą w Prufiech rzefzę Niemiecką pora- 
Ził. Syn także iego za Kazimierza 
Króla Woiewodą Krakowfkim będąc , 
fprawą a dzielnością fwą Heli Bohdana, 
Hołdownika Króla Polkiego u Kołomy- 
iey przywiodł; ktory też po Kaz 
rzowey śmierci, na pańfiwie iuż Kra- 
kowfkim będąc, Olbrachtowi Królowi 
fię fprzeciwił, około podniefienia walki 
oney nierządney, przeciwko Stefanowi 
HofpodarowiMoldawfkiemu. Owo krot- 
ko mowiąc, Koronna Rada, była pełna 
Domu Tarnowfkiego, Ztąd Polfka mia- 

ła 


ła Hetmany, ztad Marfzałki, ztąd Pod- 
fkarbie, ztąd Kafztellany, ztąd Woie 
wody wielkie, y dzielne Pany: w tey 
zacności ufiawicznie Dom Tarnowikich 
w Polfzcze trwał, a nigdy trwać w niey 
nieprzefiawał: y nie wiem ieśli ktory 
dom zacny u nas był, z którymby on 
nie był fpokrewniony. Z tego tedy po- 


chodzi domu ten Jan Tarnowiki , wiel- 
ka cześć, y chwała narodu nalzego Pol- 


kow fwych, 


fkiego, ktory zacne Ą 
a (wą wła- 


iako daleko cełował 2 
fna, na dole powiem. 


Urodził fię ten człowiek wielki z za- 
cnych Przodkow fwych Oycowłkich, (a) 
ale y na Macierzyńfkim rodzie nic ie- 

mü 


(a) Jan Macnus (tak go nazywa Niefiecki) 
Kafztelan Krakowfki Hetman Wielki Koronny, 
Starofta Sendomirfki, Stryifki, Lubac owiki, 
Grodecki, Syn Jana Amora także Kafztelana 
Krakowfkiego , urodził fię roku Pańfkiego r488 
z Barbary z Reżnowa Wnuczki Zawifzy Czar- 
nego, berbu Sulima Starofty Spifkiego, dziedzi- 
czki na Łopulzny, y Buytkowie, ktora wprzod 
była w małżeńftwie za Stanifławem Tęczyńfkim, 
a po iego śmierci pofzła za Tarnowfkiego. Wie- 
Jiecki. Monumenta Starovol: atia Terr. Leopol. 
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ca u ch 


mu nie fchodziło. Albowiem iego Mat- 
ka była Barbara Zawifze Czarnego Cò- 
ra, który tak wielkim, a dzielnym He- 
tnianem za Zygmunta Cefarza na woy- 
nach Tureckich był, iż przez męftwo 
Hetmana tamtego przypowieść fię Pol- 
fka ftała, gdy kto w rofpaczy ma ofta- 
tnia nadzieję w kim, tak mówi: ma nim 
ĉi, iako na Zawifzy: to ieft ieśli Zawi- 
lzy nie będzie, fiadłem. Ten Czarny 
Zawifza, u Szmie hyrowa Hrada w Har- 
Wackiey ziemi od dwóch Turkow poi- 
many, gdy każdy fobie chciał go mieć 
ęźnia, od iednego ścięty ieft: o 
/m fa Kronikarzow łacińfkich, zacne, 

Y wiadome u ludzi uczonyck pifma. 


O toż mafz Miftrzu miły Oyca yMat- 
tę Jana Tarnowfkiego.  Azaż tu fpra- 
Wnie nie rzeczefz onego: fortes gignun- 
tur. à fortibus. Zaprawdę to muiz 
Myślę rzec. Oni ftarzy Grekowie tak 
hardzi , żadnego narodu ludzkiego lu- 
dźmi nie zwali, tylko fiebie famych. 
By ci o Domu y urodzeniu Jana Tar- 
nowfkiego pifali, boię fię aby Domu ie- 
80 tak pochlębnie , a chlubnie nie wy- 

B fia- 
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ftawili, iako oni baiąc wielbili (we A+ 
teny. Bo tak oni baiali „, Był niegdy 
„na świecie czas, za ktorego ziemia 
„ płodówita nie była: tak że potym gdy 
„, nagle ziemia płodzić poczeła 
„ krainy ziemie, nieme bydlę 
„rodziły: fame Ateny człowieka uro- 
p dziły. Aledaymy pokoy chiubliwymy 
y nieprawdziwym poganom, a ten Dont 
nie po Grecku, ale po Polfku wielbiący 
w nim BOGA chwalmy, ktory dom 
wielkim domom w Polfzcze rownym 
będąc, fiarał fię o mieyfce pierwfze Z 
innemi przednieyfzemi domy, boć czę 
ftokroć wyżfzym, rzadko rownym do* 
mem, nigdy poślednim Tarnowfkich 
dom w Polfzcze nie był. 


WYCHOWANIE TARNOW. 
SKIEGO. 


Łuchałeś o zacności rodu Tarnowfkie” 

go, fłuchayże y o wychowaniu za 

cnym iego, ktora część ieft wtora odo- 

mnie obiecana.  Zoftał był Jan Tarno 

wfki po Oycu fwym Janie Panu Krako 
wikim 
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Wikim ż Matką fwą w dziecińftwie Si- 
rotką. ` Był wychowany od póczciwey 
Matki wey z wielką pilnością. Ale y 
to mufzę, co mu fię było w pieluchach 
przytrafiło, wypifać. Miał mamkę , 
torey pierfi pożywał, ktora niźli rok 
Ziecięciu wyfzedł, umarła: po ktorey 
z:eçie mamki żadney inney iąć fię nie 
chciało, tak, że przez tę przyczynę Pa- 
na tego ciało zlifzaiało nadzwyczay To~ 
dzaju Tarnowśkiego, krafnego urodzi- 
Wego rodu. Ten mimo inne, za tą przy- 
Bodą człowiekiem krotkiego ciała był. 
(b) Co nie ieft dziw: bo y między 
fo eT. kożde zwierze ktorego cza- 
U fwego nie doffe, zlitzeje: ale iednak 
lefzczęście to iego dziwnym fpofobem, 
Natura ona oftra y dzielna Tarnowfka ie- 
mu nadgrodziła. Albowiem dziecie o- 
ùo przed dwiema laty dobrze mowiło , 
7 Piątego (c) Donaty umiałó, dziefią- 
€go po fto wierfzach Wirgiliufza, mo- 
B2 wiło 


| iR 
(b) Niefiecki o tym Tarnow/kim pifze: Statura 
nim męika, iakąś powagą tchnąca: fita wiel- 
4, oczy ifkrzące, broda przydłuźlza, pamięć, 
y Prętka, y trwała. 
(e) Grammatyka Donata, 
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wiło za text, py maego roku lifty ła- 
cińfkie w potrzebach fwych do rad Ko- 
ronnych, y do Krola a Olbrachta pilało. 


Miał dwabraty 
ry na Bukowinie- zał 
dẹ Sendo'mirfkieg: 
Sam ton zoftu ił był 
czyźnie iwey. j 
woli, mogł byt, >» mowią świa 
żyć w męodości fwoy. „Ale fię' iemu 
toż trafito, co y Herk i 


exandra kto- 


Woiewo- 
tory potym umarł. 
znamienitey Uy- 


by fię drogę ułać na 
miał, na pulzezy widział dwie 
Pannie: iednę Rofkofz, drugą 
fkofz mu zal r dziwne biefiac ły, piecz 
fzezoty, malzkary, ply, kotki; a druga, 
to ieftenota, obiecow uła Ś 
cia, nieprzy aźni, n'ebefpiec 

pracć, y woyny. Ta w He 

gdy obaczyi w tey raikofzy upade 

dai fię za cnotą, za kdrą flawę, y blo- 
gofławieńfiwo wieczne tudzież w tyle 
było. Tę baśń wyraż.ł dobrze w Pol- 
fkim wizerunku twym Stryi mój Mi- 
kołay Rei Oki (Także t i Tar- 


ng- 


w ktor 


c fobie , 
świec 


cnote. Ro- 


frogoś 


ten j 


i w rękach 


fwych miał rofkofz, y 
tę , 
Opiekuna też rok nie cierpiał. 
Mm h I 

Młodość go w jodła kn rofk ofzy , była 


ł możność ku 


chuć ku z była też 
A wfz 


ału lubo było. 


y dom, (d) da mg- 
ji ika wielkie- 
Bifkupa 
go na on 
fię był fkłonił, 


ku wfzel- 


$yno- 


cnocie, yk 
Jomu wiełkic 


wi przy foy z ktorey {pra 


ftawił na Dy 

vica: a potym u 

K npea czas nie- 
iaznąl go do fiebie 


(d) "Mlodfze fwoie lata 
Fryderyka Kardyna ile 
Drzewickiego Kanc! 
iaki bawił. Nakon 
Dwor Kròlow Al 
ta, z ktorym ieździł do Po/onium re W ęgiet na 
fawny ow ziazd Królow. Niefiecki, 
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iey takie mieyfce u Króla Olbrachta 
miał, iż gdy był Król zachorzał, a de- 
kret był uczyniony, aby żaden do Kró- 
la na pokoy nie chodził, iedno wezwa- 
ny, fam tylko Pan Krakowczyk, (bo go 
tak po Qycu na on czas zwano,) dekre- 
tem albo edyktem o nim był wyięty, a- 
by iemu famemu tylko, y nie wezwa- 


nemu, wolno było do Króla na pokoy |: 


wchodzić. Tom ia ftyfzał od Qyca fwe- 
go, który na on czas Dworzaninem u 
Króla Olbrachta był, Takie świadeltwo 
o wychowaniu (wym, y wyćwiczeniu 
w młodości {wey Pan Jan Tarnowfki 
miał, 


Potym gdy z młodości iuż wychodził 
po smierci Olbrachta Króla, u Alexan- 
dra, a potym u Zygmunta między pier- 
wfzemi Dworzany był poczytany, któ- 
ty iakoby fzczenie iakie z rodu myśli- 
we pokazował fię, ku iakiemu fię on u- 
rodził polu: fpraw boiownych na dwo- 
rze fię przyfluchiwał, Hetmanow fię 
dzierżał, w rozmowach ich fię kochał, | 
hiftorye możnych Królow y Hetmanow | 
rad czytał: 


Przy- | 


| 
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Przyfzła bitwa u Orfze z Mofkie 
wfkim, na którą Jan Tarnowfki na fwg 
fzkołę z innemi panięty iechał. Tam 
na oney woynie Mofkiewfkiey, on Pa- 
z huf świetny, y zacny, W którym 

1 Kmitowie, T yńfcy , Tarno- 

cy; Zborowłey, Oftrorogowie, Czar- 
/ ębowie, y innych roźliczne 
sh domow Pamięta wfzyfey JANA 
ami fobie, y hufo- 
jemu byli przełożyli. Tam ona 
wrodzona w onym Panie natura ukaza- 
ła możność fwa, albowiem nigdy przed- 
tym nie tylko woienney fprawy Het- 
mańfkiey, ale nigdy na woynie nie bę- 
dąc, tak on Panięcy huf fprawow: ł, ia- 
koby przedtym iletmanem zawfze ludu 
wielkiego bywał: albowiem tak on huf 
fprawował, iż z nim iedno ieden Kmi- 
ta, a ieden Zborowfki zabici fą. C 


16) W rzadkim rękopilmie użyczonym mi z 
Biniak tufki 8 cymen Joachimi Poffe 
lii Megapolitani, Sigismundi II. Regis FRA 
quondam Medici Compendium Hifloriæ Palp A 
Auna 1387, ad annum 1623, TzĘCZ GUNZ, 
o Tarnowikim znayduie fię w te ftowa: R y 
waylko Koronne y Litewskie pod rządem Kią- 
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Te były, iż tak rzekę 


bo początki Hetmana te 


o) 
ę, prymicye al- 
go, u Króla Zy- 


gmun 


żęcia Ofirogikiego miało fte 
fkalami pod Orfzą, Ja 
cudzych kraiow do C 

ny we zbroię,y wfzy 

fku, wyjachał na ka 
pieprzyiacioł fam 
10 wielce Xią: 
śmiał to uc 
cięftwie nad niepr: 
Króła, olk 
y przed Krolem, y pr 

ten czas na Seym zebraną, do 
aby Tarnowfki I ladn 
nieuft 


yiacielem 


Ź ę Okrug 
s cić, coby mi hańbę czynił 
m żuł 
"woiemu Nay. 
m bowiem f 
wyischalem, aby 
„nieprzyiaciela, v mol 
ss fzukania fawy pobudził 
» człowieka, dalukoż b 
s niepodałem wniebefpieczef 
», gulnie zdrowie y Życie na 


żył Tarnowfkiego b ten wy 


ę z Mo: 
e dawno z 


przybyły, ubra- | 


è po oduiefiony 


„ gdy powócił do 
epek 
; pod 


tego, 


ofpolit 
point 


e uk 


nic takiego 
Nie uc 
iesfkim, avi p 

fzy Krolu hono- 
gulnie końcem na 
adczył męftwa 
ow do 
Żadnego przez to 


y woyfka W. K. Mci 


two: fwoie fzcze- 
plac niofłem. Z 


» dziecinnych lat moich, wolnie, nie w wię- 
» Zieniu zamknięty w naukach fię ćwiczyłem, 
„potym do naytwardfzych prac Żołnierfkich, 
”, ciało moie przyuczałem, abym mogł kiedy 


gmunta miłe, a u wiz 
w ten czas zt 
nadzieja przył 


CUDZYCI 


przeftać na 


domowy 

Dwor Poliki 
iczny 

kaiąc tak po z 3 ) 

rzu oney drogiey perły, ktorą nam E- 


iako też y po mo- 


eml, 


„by bronienia O. 
n frapi moiey do d 
„ ochoty, w obcych nawet kr 
„dowody. Na to Kiąże Oft 
odpowie: „, Wiedz otym, 

s po Loz: ku trzeba woiowa - 
s» miey, żeby Mofkale byli toż fama, co twol 
s Maurow a ieft karność woyfkowa Ww 
„, Luzytanii, a inna w Polfzcze. „ Chcieli oba 
iefzcze więcey mowić, ale im nie aopuizezona: 
y na tym fię rzecz cała kończyła. Wfízakże to 
poźniey ftać fię mufiało na inney pod Orfzą bi- 
twie, kiedy Tarnowfki z cudzych kraiow iuż 
był powrócił. 


ach 
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wangelia Swięta zaleca, ważąc na nię 
nie tylko ka ec y zdrowie 
fwoie, A tu mię fpyta fak za dro- 
ga perła icf? Powiem ci krotko. Być 
dobrym a cnotliwym. Grekowie to zo- 
wą dofkorałą cnotą człowiec Ale 
iefzcze rzeczefz wfzak w Polfzcze ka- 
żdy fzlachcic ieft dobrym, cnotliwym 
człowiekiem, chocia za morze do Jeru- 
zalem nie pływał? O Mifrzu miły! 
ftare to kwitancyje: albo ty mniemafz, 
że ia na wfi z bydłom miofzkaiąc, iż 
nie ieftem powołanym człowiekiem na 
Przemyślfkim Zamku, iż nie palę, nie 
rozbiiąm , niewiaf nie gwałce, bo iuż 
też ftarość tego urzędu fię nieboi, więc 
iuż u ciebie będę dobrym a cnotliwym? 
Daleko odtąd do onąd. Spytay Filozo- 
fa, Arifotelefa (wego zwłafzcza, co ief 
dobroć? Odpowieć: o/t perfedtio rationis, 
to jeft dofkonałość rozumu nafzęgo , 
ktory rozum ma być fzczetey mądro- 
ści, fprawiedliwości, męftwa, uczciwo- 
ści. Ale rzeczeľz, ktoż iefi dobry? 
tedy takoż powiem, iż człowiek mą- 
dry, fprawiedliwy, mężny, uczciwy, 
dobry jeft. Tak też co ieft cnotliwym 
byćf 
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być? Odpowiem ci z tymże Aryftote- 
lefem, y z Platonem, iż cnotliwym 
być, nic infzego nie ieft, iedno tym być 
przeciwko, drugiemu, czymeś jeft fam 
przeciwko fobie famemu: Żyć z lu- 
dźmi mądrze, uczciwie, fprawiediiwie, 
Wierz tedy mnie, iż kto takim być 
chce, mufi rzeczy wiele widać, wiele 
dtychać, wiele czytać, wiele działać; 
owo mufi świat znać. Nakoniec mufi 
w niebię miefzkać po gorach, pływać 
po morzach (iako mowią) a prawie ia- 
ko Ewangelia mowi, mufi nie w domu, 
nie na biefiadzie, nie w mafzkarze, ale 
na roley, to jet w nędzy, a w biedzie, 
& in fudore być vultis. Tey perły, to 
iefi tey dobroci fzukać inaczey, wierz 
temu, nie naydziefz. Takiey dobroci, 
y cnoty, fzukali ftarzy ludzie, między 
ktoremi Homerus Poeta wychwalaiąc 
mądrego Ulifiefla, chwałę iemu tę daie, 
że on roźliczne miafta, y obyczaie lu- 
dzkie widział: iakoby chciał rzec: 
chcefzli tyUliffes dzielny być, po morzu 
pływay , po ziemi pielgrzymuy , abyś 
doma u fwych dzielnym człowiekiem, ą 
prawie Ulifem drugim był. 
JAN 


ząc wiel- 
nie tyl- 


A dki fw jie f , fz 1- 
k: 4 pomocy ku tak wielkiemu celowi 
to nie gnił doma na Taruowiki n 
mic 
fnymi bie ni dwc 
ftawał też na imi 
wikim, chwałę P 
hańbę fwą miał, 
hańbę imię Tarnowfkic 
cnoty Tarnowfkich. 


Przeto, em iuż pifał 
fkie, y |. pogańikie kraie 
przez ty ftre Dunaie, y bu 
pływał; w morzu, y w zier 
godności wielkiemu człowiek 
zwoitey: y ieżdżąc, chodz 
ią Z nie oparł mę. , aż na$ 
w 
IENS Altanty, y a tek Ee pt, 
mieyfca pamiątkami ftaroświeckiemi 
nadobne przechodził, Ateny uczone wi- 
dział, w Rzymie Apoftolfkiey fie Stoli- 
cy ukłonił, a z tamtąd do Hilzpaniey, ą 

potym 
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liey iechał na woynę, 


potym do Portu 


przęcia wko Mur ynom Emmanuelowi na 
rey woynie, gdy mu Fe 


było zdarz ze, pr 
otym przez Niemieck ą, y 
do Polikiey fię był wrò- 
yın u Pana fwe. go pod- 
wfzem zaleconym człowie- 


nię, a 
przez Ang 
cit, wdzi 
danym, 
kiem. (£) 


ceryń 
ropi 

dzy niemi Jana 

i jego pochwał wip! mina, 

Syryą, morze czerwone, | otym 
kańfkie, przy był do Lu 

anuelowi przeciw Maurom 

na wielkiey był pomocy, 

ko wodz vad 

przez co o- 

żył. Kròl Lus 

w nim zako- 


iego, y to pro 


tąd puścić 
Powrócił z wielką fławą y dro- 

zd tego | Króla upominkami. Z tamtąd 
zwiedziwz refztę Europy, po- 


wrocil do Oye mi Leona Papieża, y 


Karola Cefa iącemi ieg 
gmuntywi. 
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Ale tu domak, albo legart mi rzecze: 
coż baiefz? albo coż za pożytek ten 
twoy Tarnowfki z zamorza nam do Pol- 
fki przyniofi? O legarcie, fluchay, a 
tych flow, ktoremi fie chlubifz, wftydź 
fię: nie wiefz, ani czuiefz, co dobroć, 
albo cnota waży. Dowiedział fię Jan 
Tarnowiki ieżdżąc po świecie, a rozli- 
czne narody, y rozmaite obyczaie lu- 
dzkić widząc, co to zacz ieft być w wol- 
hym pańftwie dobrym, a cnotliwym: 
potym fię też tego nauczył, w tymże 
pielgrzymowaniu, co za rożność ieft 
między Królem, a między tyranem, 
między świebodą, a niewolą: nakoniec 


tego fię dowiedział, czym pańftwa ftoią, 
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a czym upadają, a iakich ludzi ku pod- 
porze fwey potrzebują. 


Rzeczefz podobno, że w Polfzcze do- 
ma fiedząc, to umieć będę nie widząc 
nigdy morza, ani Synai góty. Możefz 
ty legarcie o tym tak doma fiedząc fłu- 
chać , iako w kącie niedoperz o fłońcu 
fucha, którego nigdy nie widzi. -Tak 
też y ty z domu nigdy niewyieżdżaiąc, 
możefz podobno 6 dobroci, y cnocie ia< 

ko 


CZESC 
ko we śnić fłyfzeć , ale żebyś miał u- 
mieć, co to za fprawa dobra, a enotli- 
wa ieft, by ty legarcie rozpuknął, 
rozumieć tego nigdy nie będziefz, tyl- 
ko będziefz iako'fzalony wołał: dalibog 
iefiem fzlachcic, ieftem wolny, dobry; 
a cnotliwy, nie bacząc tego, Żeś ani 
wolnym, ani fziachcicem, ani dobrym 
iefieś. Wiec ty mniemafz, aby fwobo- 
w fweywoli była, aby herb twoy w 
orymbergu, czy też fziachettwo twoje 
było? tak to fzlachećtwo ieft, iako pi- 
wna wiecha, albo wieniec winny.  Her- 
by wafze, bracie, fi i fzlacheftwa, 
anie fziacheftwo: aiako gdy piwo kwa- 
śnieie, wiechy mądrzy zmiataią , tak 
też y ty legarcie zrzuć herb, gdy fię 
fzlachećtwo twoie złotrzyło: nie chlub 
fię zacnością przodkow twoich: ku hań- 
bie twey ich wfpominafz, a tym zna- 
cznieyfza niecnota twoja ieft, im przod- 
kowie twoi czotliwizy byli. Powiem 
ci ono, czym był Pan Chryftus Zydy 
odprawił , którzy chlubiąc fię, mowili: 
my iefteśmy pierwfzą fzlachtą na świe- 
ìe: mamy herb obrzezanie; mamy teź 
przodka zacnego, od którego z ad) 
ra- 


amie experientia re- 

czenie rozlicznych 

ał z Chaidei 

Oyczyzny iw y, po Synay, 
y po ziemi Li y po Egyp- 


cię, wiele trudnych rzeczy na nic 


przychodziło: albowiem w kgypcie ź 
£ cit, Lot Synowiec 
*oganow był, kre- 


nę fy rę był fur 
wi ych twych wielkiey nieprzyiaźni u= 
żył: nakoniec Íz iednego Syna 
nią nadziei nafto ofiary na 
górze gwoli BOGA c! ać. T 
wielkiemi, y ofirym godami wy- 
ćwiczony Abraham, dzielnym Panem, 
y wielkim Hetmanem pielgrzymuiąc w 
cudzey ziemi był. Albowiem nie ma- 
iąc więcey, tylko trzyfta ludu, kilka 
Królow razem poraził, korzyść im od- 
x ial, 
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iał, Lota Synowca odbił, y z wielkim 
tryumfem do fwoich fię z woyny wrò- 
Ci. O toż macie parowie Żydowie, 
mowi Pan CHRYSTUS: uczynki Abra- 
hamowe czyńcie, ieśli onego Oycem 
fwym zowiecie: a ieśli uczynki wafze 
fą różne od uczynków Abrakamowych, 
vos ex patre diabolo cftis, owa Boże, nie 
moie.  Dayże to nam miły Panie, aby 
ha to pomnieli u nas, y ci, którzy lewą 
tęką pełną dzierżąc, chlubią fię przodki 
fwoiemi, y mianowicie przy kuflu wy- 
liczaią przed pochlebnemi fwemi: moy 
Ociec był Woiewodą Krakowfkim, a 
moy. Kafztellanem Sendomirfkim, a 
trzeci, a moy Hetmanem wielkim; też 
ci moy był Kanclerzem. Prawda jeft: 
Wielka cześć, y chwała wielka ta ieft, 
którą wfpominacie, ale fynowi temu, 
który oycowfkiej ności fkutki fwe- 
mi poprawuie. Jeśliże ty fię Panie mło- 
dy Kanclerzem Oycem chlubifz, miey- 
e dzielności Kanclerfkie: ieśli Hetma- 
nem, mieyże urząd o fobie Hetmańfki: 
leśli Kafztellanem,mieyże radę Kafztel- 
ańfką: ieśli Woiewodą , mieyże fpra- 
wę Woiewodzą. A ieśli mieć tego nie 
bę- 


RZ 
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będziefz, day tey chlubie pokoy; cudze 
rzeczy wfpominafz , a prawie iako ną 
grze, cudze pieniądze w fzanc fiawiafz: 
faw fwoie, ieśli chcefz wygrać. 


Patrzayże tedy na Jana Tarnowfkie= 
go, przypatrz mu fię dobrze, a obacz, 
iako on zacneścią Przodków fwoichy ja- 
koby iakimi QOycowfkimi pieniedzmi 
fzafował. Miał Qyca, Dziada, Pradzia 
da, męże wielkie: nięfiwem ie prz 
fiagł: miał uczone; nauką ich celował 
miał prawnie, prawem ie przefzedł. Tu 

ief Qycowa, y Synowa. 
Mówi każdy dobry Ociec ku (wemu Sy- 
nowi: Synu miły, albo lepfzy bądź, alba 
paden nie gorfzym nie bądź, Ten ci 
ieft on pożytek, który z fwey peregty- 
necyi Jan Tarnowfki do Polfki przy+ 
nio, bo przez dofkenałość fwoię , był 
prawem y imieniem, y rzeczą Tarnow= 
fkim, a tym będąc ku każdey potrze- 
bie Koronney był zawfze człowiekiem 
gotowym, tak czafu woyny, iako y cz fu 
pokolu. 


Drugi 
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Drugi pożytek ieft z pielgrzymowa- 
hia iego, iż on dzielnością przedniey- 
fzy przodek w Polfzcze maiąc, przecie 
Świeboda , y prawem pofpolitym z nay- 
mnieyfzym w Polfzcze równo był. 
Więc kto fię chce pytać o.fąfiedztwie 
iego, które z nayubożfzemi on miał, 
bez wątpienia w fąfiedztwie iego, ka- 
żdy znaydzie równość wielką. Nie 
mówił tak Jan Tarnowfki: a ty Orze- 
cnowfki, któremu ciaśniey, uftąp. Na 
Woynę też z woyfkiem, iako z miła 
braci wyjeżdżał: nie mówił tego: „ pra- 
» cowałem więcey przed wami na tym 
+ łowie; ieftem zacnieyfzym, a kte- 
y mu dużfzym: nie dacieli, wezmę. ,, 
Niech mi oko kto wybodzie naymniey- 
fzym iego łupem woiennym: niech mi 
też pokaże, co za imienie on Synowi 
fwemu wyfługą kupione zoftawił. A 
ìa pokażę wielkie utraty, y fpadki ie- 
go maiętności, którą on na woynach 
Wiernie Królowi Polfkiemu, y Rzeczy- 
pofpolitey ffużąc popadł: co y teraz 
yn iego czuie. Tak też y'około fą- 
fiedztwa iego, nie widzę, aby ieden tak 
niewftydliwy ręka był iega, 
2 a 


któ 
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któryby śmiał rzec, aby ten Pan fzla- 
chetny, miał wycifnąć , albo w ypozy- 
wać, a Boże TEPNY NY po twarza é co 
na kim. Wielkie dzierżawy Pana tego 
fą u nas na Rufi: świadomem ich, y 
wiem w iakiey żałości fą po tym Panie 
Sąfiedzi iego. A ieśli eby kto, czego 
fię niefpodziew: am na fafiedztwo Pana 
tej go fię fkarżył, niechayże takowy fam 
ficb bie nie fądzi, ale nieche ay na wyroki 
Mądrego Sę dziego y krzywdę fwą, y 
winę Pana te go przypuści. Nie watpie, 
iż każdy takowy wyrokiem fprawiedii- 
wym na fądzie ftraci: 


Ale rzeczefz : kczemuż te digreflie? 
ktemu, abym ci na oko pokazał to, że 
Jan” Tarnowiki wfzytkę odość fwoię; 
y ćwiczenie (woie ktemu celu fkłz adał, 
aby w Polfzcze żyiąc, z nami rodzony 
bracią fwa, był oms ibus li ber tate par; o li- 
gnitate fuperior. Widzial to z przygod 
innych ludzi, iż nie równość ieft truci- 
zna wolności; a iż fię tam źle dzieie, 
gdzie ieden drugiemu mówi, iam wol- 
ny, ty nie wolny; iam Pan, tyś podda- 
ny; ia „możny, ty flaby : AD w 

tako- 


litey łatwie też, 
To bacząc ten 
wfzemi nami 
prawem był, y też, aby pofpolite wizem 
równie w Poiizeze flużyło, pilnie tego 
firzegł: y nie było za wieku nalzego 
Senatora ża któryby fie ba 
Oto zafta wiał nikomu nic fie Į 


an, y fam równym z 


ało; tak on pilnie 
tł, sby Królem, prawem y ro- 


dem wfzyfcyśmy fobie w Polfżcze rò- 
wni byli, 


„ Ale kto tu rzecze: jakoż ten Pan, ie- 
Śli niczym innym, tedy rodem w Pol- 
fcze innym rowien był, który tytułu 
nad wfzytek fta m Rycerftwa Polfkiego 
p wał, albow iem pifał 

rnow, to ieft, Hrabia na 
Odpowiem ci na to, y tego 
a wfpaniałym tytułem 


fię Comes in ' 
Tarnowie. 

dowiodę , że ty 
równości. pofpolitey Rycerftwa Polfki 


go on nie fkaził. Ale mufzę tych pier- 
Wey nauczyć, którzy mi tym częfto 
zamiataią. Comes co za fłowo ieft, nie 
awiąc fię długo powiem ci, co na to 
owo mówi Tłumacz ofobliwy Greckie 


go 
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go ięzyka, to ieft: Comites ftarfi zteyże 
policyey, y z tegoż mieyfca ludzie by- 
wali. To flowo Comes przyftoyne ieft 
temu człowiekowi, który przełożony 
„ieft w policiey iakiemu gminowi: iako 
w mieścieck wielkich to bywa, gdzie 
rozdzielają miafto na części dla nagłych 
potrzeb, y każdey części Rotmiftrza , 
albo Czechmiftrza ofobno daig. Y mnie- 
mam, Że za onych ftarych ludzi po Le- 
chu, poki iefzcze nie był ten porządek, 
który teraz mamy, był pewny rozdział 
iakiś Pańftwa Polfkiego, aby każdą 
dzielnica była pod pewnym przełoźo» 
nym, zawize gotowa ku potrzebom po- 
fpolitym: y widziemy w Bo'eflawowym 
przywileju, który on był dał Zydom w 
Kalifzu, że tam wfpominaią wiele Ko- 
mefow Polfkich, a Woiewody, ani Ka- 
fztellana żadnego nie wfpominaią: zkąd 
fię znaczy, iż Komefowie miafio Wo- 
iewodów na ten czas w Polfzcze byli. 
A tak łacina cd Greków, a Polacy od 
Łacinnikow wzieli to flowo Comes: bo 
też y Ammia«us hiftoryk Łacinfki tego 
flowa używa, iak też za onego ftarego 
wieku tego fłowa Comes używali: acz 
fowa 
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ftowa fą różne , ale rzecz iedna ieft, y 
y albowiem nie co infzego był w 
Polfzcze pierwiey Comes, iedno to co 
ieft u nas dziś Palatinus, albo Caftell 
tak też nie co infzego fą Palatini, "albó 
C ani, iedno Comites: albowiem y 
Kafztellan nad fwym Powiatem zwierz= 
chnym ieft, y Palatinus nad (wym Wo- 
iewodztwem przełożonym ieft dla obro- 
ny y porządney fprawy pc fpolitey. A 
tak to towo Comes świadczy, y tego dor 
wodzi, iż Dom Tarnowfkich fiarodawny 
w Polfzcze ieft, który urzędy, y prze- 
łożenftwa na fobić nofił dobrze przed- 
tym, aniżeli w Polfzcze de Palatinis © 
Cafiellanis ftychać było: y fita ieft, któ- 
rzy zazdrofzczą tego tytułu izgo domo- 
Wi zacnemu: fiła ich fobie upra 
iemieckiego, gdyż w N 


tnych , iako ten Domu Tarnowfkiego. 
Y fłufznie tym fzczycić fię maią, y w 
tym fię kochać, że na fobie ‘do tych cza- 
fòw ten tytuł zacny przodkow fwoich 
rofzą, y nie ma żadney komparaciey 
Niemiecki Graf z Komeiem Polfkim. 
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Był zawfze na Tarnowie Comes, któ- 
re to fłowo chcieliśmy Polfkim ięzy- 
kiem wyrazić, Woiewodą go prawie na- 
zwiemy; bo Woiewoda w Polfzcze rze- 
czony ieft przeto, iż woyfko fwe na 
woynie wodzi, Toż ciczynił y Comes, 
który z częścią fobie naznaczoną , za- 
wfze był gotow ku potrzebie pofpoli» 
tey. Aiż Comitatus na Tarnowie od da- 
wna był, świadczy to przywiley Zy- 
gmunta Króla, który potwierdza przy- 
wileie ftarodawne, y Komitacyą na Tar« 
nowie. Kto chce to wiedzieć, naydzie 
przywiley u Syna iego, Pana Woynic= 
kiego. 


Gdyż to tak ieft, przeto Pan Jan Tara 
nowfki zachowuiąc zacność przodków 
fwoich in omnibus articulis, &@ pundis, 
niechciał tego upominku ftarodawnego 
przodkow fwoich opuścić, alho nie uży- 
waniem iego zagzfć ten tytuł flużący 

f(zytkim, którzy idą z domu tego za- 
cnego: a iako fię pifał Tarnowfkim pra- 
wdziwie, tak też fię pifał Komefem u- 
rodzonym prawdziwie: bo izko w Niem- 
czecii y dzis Frey, Hert, Firft, Graf, 

rodzą 
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rodzą fię, tak też za ftarego wieku w 
Polfzcze fzey Comites rodzili fię, a 
mianowicie Comites z Tarnowa: nie 0- 
bierano ich, iako terąz obieraią Woie- 
wody, Kafztellany, Już to fą odmiany 
Rzeczypofpolitey nafzey, y urzędy fię 
u nas odmieniły, ale fię to nie odmie- 
niło, aby kto nie miał być tym, czym 
Z przyrodzenia ieft; też to do śmierci, 
y na wieki wieczne w domu Tarnow- 
{kich zoftanie, 


Dwoie tedy prawo Jan Tarnowfki ma- 
jac, unum lege nature, alterum jure ci- 
vili: co miał lege nature, to znim nie 


umarło, ale to'on wfzytko Synowi y 
Domowi Tarnowfkiemu cało zoftawił , 
iako fą herb, imię, dm: ale cokolwiek 
on miał jure civili, tą z nim pofpołu u- 
marto, tego fynowi fwèmu nie zoftawił, 
iako fą Pańftwo Krakowikie , Hetmań- 


ftwo, Staroftwo. Nad to iefzcze Rze- 

czypofpolitey równość, nie wifić ona z 

zacności ludzkiey, ale wifi z prawa po- 

fpolitego. Albowiem equalitas in Repu- 

blica non conftat proportione Cenir, 
7 


G3 42 GĄ 

Jed proportione Arithmetica. Sa ludzie 
Rzeczypofpolitey, iako na niebie gwia- 
zdy: między fobą równe fą, ato ieft 
proportio Arithmetica. Podźmyż ad pro- 
portionem Gtometricam , naydziemy w 
gwiazdach wielką nie równość : bo ie- 
dna gwiazda od drugic y ieft iaśnieyfza, 
przecie ona iafność nie kazi gwiazdy 
drugiey natury. Takoż y ia, co fię ty 
cze proportionem Arithmeticam ' ieftem 
każdemu człowiekowi w Polfzcze rò- 
wny, wolnością, prawem, herbem, Kró- 
Jem y gardłem: bo także za gardło ma- 
ie fto, y dwadzieścia grzywien, iako y 
Tarnowfkiego każdego. Czego fię Pä» 
nie Boże żal, że ten fzłachetny narod 
Polfki fam fiebie ofzacował, tak, że ż 

dnego fzlachcica, w żadnym domu nay- 
przednieyfzym nie mafz,. któryby dro- 
żey nad fto, y nad dwadzieścia grzy- 
wien w Polfzcze ftał. Świnie fg droż- 
fze w Polfzcze, aniżeli ludzie. Pokra: 
dnie kto komu, y pobije świnie, gar- 
dłem ie zapłaci: zabiie onych świniey 
"Pana, pieniądzmi go zapłaci. O hafs 
*ba wieczna, y nigdzie na wfzem świe» 

CIĘ 
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ychana! (g) Ale nie o tym 
rzecz teraz. 


Równy mnie był Jan Tarnowfki pra- 
wem pofpolitym, ale zacnością domu 
jam iemu nie był rówien, mówiąc za- 
wfze, y przed oczema maiąc proportio- 
nem Arithmeticam, © Geometricam: 0 
czym fzeroko Ariftoteles. Maiąc tedy 
Jan Tarnowiki zacność domu fwego, F 
fwoię włafną wielką, przecie tak rò- 
wny prawem naymnieyfzemu człowie- 
kowi on w Polfzcze był, iż ani fam ni- 
kogo nie obraził, ani drugiemu obrażać 
nie dopufzczał wedle fiły y możności 
fwey.  Przetoż zacnością tytuły fwega 
przyrodzonego niwczym równości pra» 
Wa pofpolitego nie fkaził, To co na- 
poły on z nami miał, dzierżał z nami 
Wfzytko na poły: ale tym co iego wia- 
fne było, dzielić fię z nami winien 


nie był. 
DZIEL- 


(g) Już to prawo fzczęściem nalzym ieft 
zniefione. 
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" DZIELNOSC TARNOW: 
SKIEGO. 


Afz iuż Jakubie Gurfki ] 
wfkiego młodość, ćwie 
chowanie iego: trzecia y ofiatn 


jeft, ktòram ci opifać obiec: zielno 


iego, o którey krotko pofłuchay. 


Gdy tak był Jan Tarnowfki w młodo» 
ści wychowany, iakem powiedz 
wielkiey rzeczy, y wiekuifiey pami 
dzieie godne w Polfzcze okazyw 
zdrowia, y doftatku fwego niciito 
rozumieiąc też to, iż przyftoi dobremu 
każdemu, za wolność pofpolitą, za 
cześć narodu, y za zdrowie Króla fwe- 
go, wfzytkie trudności podiąć, krew ro- 
ziać, nakoniec gardło dać fwe. 


Trafiła fię była po przyiachaniu iego 

z pielgrzymftwa do Polfkiey (h) Ture- 
cka 

Ch) Gdy Tarnowiki z cudzych kraiow po- 

wrócił, przyiął go mile Zygmunt Krol Polfki, 

y naprzod go Kafztellanią Wovnicką uczcił, a 

w krotce potym na krzefło Woiewodztwa Ru- 
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cka w Węgrzech woyna, w ten czas gdy 
Soliman Turek po Władyfława Króla 
Śmierci Dandorał doby wał w Węgrzech. 
G) Król widząc, iż nie tylko o Ludwi- 
ka 


przeladził w roku 1520. N 
ygmunta, ktory fię znay 
pochwały z bie- 
1, z przezoru y od- 
y iż pomieniony Krol dawfzy 
wielką po Firleiu, wieś Broni/zow 
w Wiślickim leżącą, odiętą Janowi Lekfzyckie- 
mu, w zafługach temu Panu darował na wie- 
CZNość, 
(i) Co znaczy Dandorał, niewiem. 
tak o tey wyprawie pifze. 
w miefiącu 1 


Bielfki 
Roku 1521 Soliman 
aiu z wielkim woyfkiem z Konftan- 
tyaopola, wyciągnąwizy do Węgier pód Albę, 
albo Bisłogrod Zamek przednie mocny nad Sa» 
wą a Dunsiem pr. ogł, od ktorego infi Ce. 
farzowie Tureccy z fromotą odftępować mus 
fieli, ktory obległ pierwfzych dni miefiąca Lip- 
dwik Krol Węgierlki y Czefki na ten czas 

ie lat, dla poratowania tego Zamku z 

nia 17 Lipca z Węgierfkim woyfkiem 

: od Krola mu też Zygmunta fześć ty- 

/ iazdy z Janem Tarnowfkim przyfzło, o 

ych gdy Turek ufyfzał, więkfzą mocą Zam= 

zł dobywać, ftrzelbą y ogniftemi kulami, 

aż naoftatek prochy zafadziwizy y zapaliwfzy, 
Wziął go dnia 29 miefiąca Sierpnia; ktory Za- 
mek był Bafztą wfzytkiey Węgierfkiey ziemie, 
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ka Króla, Synowca iego, ale o wfzytko 
Chrześciańftwo idzie, woyfko fwe Pol- 
A g gdy í o Het- 


fkie wyprawił do Węgier. 
mana rada była, wfzyfe 
Tarnowikiego zezwoli 
czafu wiele zacnych, y 
now było, między któremi był Kaimie= 
fki, Konftanty Firley , Swierzechow= 
fki, Boratyń śfki, Szczygniowfki: a 
wfzakże y Hetmanom onym, y radzie 
wfzytkiey zdało fię Jana Farnowfkiego 
do Węgier na pomoc Ludwikowi mimo 
wfzytkie inne Hetimary pofłać. Tak 
wielka była u wfzech nadzieia o mło« 
dym Panie tym, który wziąwfzy woy- 
fko od Króla, takow ym fię Hetmanem 
wnet być pokazał, że każdy zdumia= 
wfzy fię tak mówił: ten fię na to uro« 
dził. 


Miał o fobie Tarnowfki cztery rze« 

czy, bez których dzielnym Hetmanem 
być 

EEEN PESE O A 
a zarazem y Zamek Sabac pięć mil od Alby opa- 
nował: y tam granice Pafńftwa fwego po Sawę 
rzekę pomknął; ftyfząc że woyfka Węgierfkie 
y Polfkie nadchodzą, wfkok zaprawiwfzy dziu- 
ty w Zamku, y ludem niemałym go ofadzie 
wizy, nazad odciągnął. 
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być nie można: trzeźwość, czuyność, 
grozę , rząd. Powiadaią fłużebni, że 
za ludzkiey pamięci żaden w Polfzcze 
nie był, któryby te cnoty cztery Het- 
mańfkie przed Janem Tarnowfkim po- 
fpołu kiedy miał, Miara była w piciu 
wielka, czuyność była ofobliwfza: ie- 
mu było wfzytkim w woyfku być. Tak 
ieździe, iako y piechocie nie nie roz- 
kazywał, czegoby fam nie działał. Ale 

> w domu dobry gofpodarz, tak oh 
w woyfku przykładem (wym, ku ka- 
Żdey pofiudze był woyfku fwemu. 
Rząd ten pod takim Hetmanem jaki był, 
niechay o tym fłużebni powiadaią. Ale 
ia iednak od wiernych flyfzę, iż był 
ïząd na wfzem w woyfku wielki. Rząd 
na niczym fię bardziey, iako na gofpo- 
darftwie woiennym okazuie, które ka- 
źde gofpodarftwo domowe przeważa: 
y Hetmanem dobrym ten nie ieft, któ- 
ry gofpodarzem dobrym nie ieft. O tym 
czytay Xenophonta Greka: y owfzemi 
zytay Jana Tarnowfkiego kfięgi, które 
on o woienney fprawie napifał, y ten 
upominek po fobie Polakom zoftawił. 
Znąydżiefz te kfięgi między infzymi 

zna- 
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znakomitymi upominkiHetmana tego, u 
Syna iego, Pana Woynickiego. (k) 


Ale iż y trzeźwość , y czuyność, y 
rząd bez pofłufzeńftwa za nic fą, które 
bez grozy być nie może, przeto Jan 
'Tarnowiki groźnym Hetmańem był, nie 
tylko ile być groźnym chciał, ale ile 
być mufiał: bo był z przyrodzenia mi- 

łofier= 


tk) W madrych ug ludziach kochał Tarno- 
wiki: cokolwiek mu czafu od publicznych za+ 
baw zbywato, to na czytaniu kfiąg trawił, zkąd 
Bi liotekę fwoię wybornemi kfięgami, y rekoa 
pifnami rzadko widzianemi wielce pomnożył, 
Sam nawet Kranikę napifał, y wiele infzych 
rzeczy za śwladettwem H/ar/zawickiego. Miał 
on zwyczay brać na radę woienną uczonych 
Rotmiftrzow, Pułkownikow, y innych, pytaiąc 
ich, cò w podobnych okolicznościach Aawni 
owiRzymfey, lub inni wodzowie czynili. Sta- 
rovol. Bellatores Sarm. y Niefizcki.  Gdzieby fig 
ta Kronika podziała, wiedzieć nie można. Mae 
my iednak y po dziś dzień piękną mądrości ie= 
go pamiątkę in Col/eftione Orationum Turcicarum 
Nicolai Reufneri volumine 4ło, pod tytułem: 
QOANNIS Comitis TARNOVII in Poloniæ 
revno Strategi nominatifimi. De bello cum jurga 
tifimis Chrifliana fidei hoftibus, Turcis gerendo, 
DISPUTATIO [apientifima. Cum prafatione 

OANNIS STRASSII ad Carolum V, Rom, 
mper. femper śluguftum. 


Przeto dla 


łofierney natury człow 
Mani 


wfzystkie 
s 


enitwa 

j e grozą był prz 
Profzony to był Hetman n 

Mu, a upornemu. Tey frogości fwoiey 

tę on dawał przyczy nę. Powiadał, iż 

e ieft, Że ie» 

zego w czas z przodku zabie« 

już t go daley nie czyni: ale ieśli 

przodku fwey woli dopuścifz, iuż 

potym nie uhamuiefz, byś mu do- 

> na głowie iego y koły oftrzył, y 

mówił: bo czego pierwey Polak 

iem nie uczyni, potym tego czy- 

gdy nie będzie. A przeto z tey 

p zycz yny, frogości wielkiey Jan Tar- 

Nowfki wnet na początku w woyfku u- 

Żywał. 


Słyfzałem to od Szczęfnego Sienic- 


kie go éwika ftarego, y ffawn męża, 
który po tym Hetmanie, y Panie (wym 
We Lwowie teraz nie dawno umarł. len 
Powiedał, iż u Tarnowfkiego w woy- 
fku po wytrąbieniu hafla, więkfze mil- 
czenie bywało, aniżeli teraz ieft przy 
mízy w Kościele. Była natura Ak 
ku 


wnie ifkry w oczach iego: twarz pałałay 
kark fię, iako na lwie odymał, ia fię 
trzęfła, v 
za fię ta 
człowie 


tawaly na nim włofy. A gdy 
w byt, Anioł z nieba, a nie 
z Tarnowa by fię widział. 


Powiedał Pan Mielecki Woiewoda Po- 

dolfki y Marfzałek Koronny, Siefirze- 
iec rodzony, y owfzem ferce tego Het- 

i „ Gdym ia, powiada, na Wuja 

;, {wego patrzał, w woyfku na iakięy 


P zie Hetmańfkim 


A o przed ob=|y: 


s Cym, y nieznajomym Tyranem iakimt 
„ a gdym za fię na pokoy do niego przy” 
„ fzedł, ftrach mię on ominął, y nie 
,, milfzego, ani układnicyfzego nadeń 
z W oczach moich nie było. ,, kJan 
Mielecki o tym Hetmanie, a Wuiu fwo* 
im powiadał: godny Sieftrzeniec Wuia, 
y owfzem uczeń Mifirza tego, który 
małym czafem śmierć Waja uprzedził 
z wielkim żale, y fzkodą Rzeczypo* 
fpolitcy. 

P y T 
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; Takowym prawom przypatruiąc fię 
an Swierść Woyfki tak mówił: ,, Ry- 
nchłoś z nas żaczkow Mifirze porobił.,, 
akoż przez takowe fprawy fwoie mą: 
Ie, a dzielne był między pierwfzemi 
letmany Węgierfkimi, Wołofkimi, y 
lemmieckimi poczytany , który na ten 
Czas do Dandorał Ludwikowi na pomoc 
Gągneli. 


Ale gdy Turek pierwey Dandorał 
Wziął, aniżeli ratunek Ludwikowi był 
Wzyfzedł, Jan Tarnowfki z Węgier 
Wróciwfzy fię do Polfkiey ten dank z 
ifzey Korony był otrzymał, że fam w 
olfzcze przed innemi Wielkiego Ko- 
łonnego Hetmańftwa był godzien. Prze 
to po śmierci Mikołaja Firleja Kafztel- 
lana Krakowfkiego, Hetmana Koronne- 
80, iemu Hetmańfiwo Wielkie na Tar- 
low było pofłane: z którego fię Królo- 
Vi Zygmuntowi Jan Tarnowfki długo 
Wymawiał, pokazuiąc które rzeczy ma 
Mieć w fobie Hetman Wielki. Wfzak 
f iefzcze y dziś przepify liftow iego, 
których Zygmuntowi Królowi, iakie 
4 Hetmańfkie cnoty, iaśnie wypifuie, 
Da2 Wy 
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wywodząc być cztery: umieiętność, 
dóbróć , mniemanie, fzczęście. Zkad 
baczyć możefz, iż prawdziwie ono Thu- 
cidides Grecki o Perikle Hetmanie na- 
pifał: nieuka śmiałość , a nauka czyni 
boiaźń. 


Wiedział Tarńowfki, iż nie dofyć ief 

ku Hetmańftwu mieć konia, pancerzy 
, 

tarcz, drzewo, ale rozum y ferce'do te+ 

go. Przeto lękał fię on urzędu tego, nie 


inaczey, iako fię tọka doświadczony że- 
glarz barży na morzu, a wfzakoż długó 
fię darmo Królowi fprzeciwiaiąc, Het 


mańftwo nakoniec przy iął: 


Nie byłać to u fwowolnych żołnie” 
rzow o tym Hetmanie wdzięczna nowi- 
tia, a zwłafzeza u tych, którzy na woy“ 
nę łupić fwe, a nie bronić ich ieżdżą: 
Widzieli Hetmana laty być młodego 
domem zacnego, maiętnością bogatego; 
a dowcipem mądrego, a nieprzyiacielś 
niecnocie przyrodzonego, przeto nić 
tylko źli, ale y dobrzy iękah fię frogo” 
ści iego. 


Co 
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Co gdy obaczył Jan Tarnowfki, uciekł 
fię wnet do frogości, y do rozumu Het- 
mańfkiego: frogość z łafką zmiefzał, 
tak u niego wfzytko w rękach było. Al- 
bowiem fwowolne 
fzczodrobliwości prz Į 
Re biefiady, k , kunfzty 
Rycerfkie z nimi towarzyfko miewał. 
Tak on te ciefząc, owe karząc Rycer- 
ftwo fwe pofiufzne fobie, y chutliwe 
miewał, Przeto nic trudnego ku zwy- 
cięftwu woyfku Tarnowfkiege nigdy nie 
było: (I) co z dziejow jego wnet na 
dole uznafz, i 


BITWA OBERTYNSKA. 


Koro Hetmanem Jan Tarnowfki zo- 

q ftał, Piotr Wołofki Wojewoda, pod- 

nioff walkę, hołd rzuciwfzy, na Króla 
Zy- 


(1) Jek wielkim byl, y fawnym Hetmanem 
Tarnowfki, ztąd fię pokazuie, Że gdy Soliman 
Turecki Węgry plądrował, Niemcy, Czecho- 
wie, y Węgrzy zaprafzali go, aby nad ich woy- 
fkami Hetmanit. Pau. ovins. Niefiecki pize, 
iż Karol V Cefarz po śmierci Waftiufza, y Ferdy- 
nand Cefarz ofiarowali mu Hetmańftwo nad fvę- 
mi woyfkami przeciw Turkom, 
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Zygmunta, hołdownego fwego Pana. 
Poflan był na jego Jan Tarnowfki Het- 
man Wielki z piąciu tyfięcy ludu tylko, 
między któremi młodzikow , aniżeli 
ćwikow więcey było, Widział Jan Tar- 
nowiki, że go Wołofzyn był przefi? agt 
ludem, y mocą: widział też w woyfku 
fwoim być trwogę, y rozpacz, iako to 
zwykło by wać na młodziki, którzy Ty- 
zones połacinie fię zowią. Chcąc tedy | 
niebywalce one na nieprzyiacielu z nie- 
nagła zaprawić, a ferca im dodać, u 
Grudca na Pokuciu z fześcią tyfięcy bi* | 
twę zwiodł, y nieprzyiaciela poraził: 


w którey bitwie, acz fam Hofpodar Mot- 
M p 


dawfki nie był, a wfzakże onym fzczę- 
śliwym początkiem, tak był młc dziki 
fwe Tarnowfki zaprawił, że z chucią 
wfzego woyfka na przeciwko Hofpoda= 
rowi famemu ku Obertynu obozem po- | 
ciągnął. Miał Piotr Woiewoda pięć yj 
dwadzieścia równego ludu tyfięcy: miał 
dział wiele, miał nakoniec wfzemi TZe- 
czami przeciwko nafzym przyprawne 
woyfko. Który to Piotr wiedząc o ma- 
łości woyfka Polfkiego, hardzie, y fwo- 
bodnie nocą przyfzędł na oboz nafz, u- 
145% 
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je, y hańbiąc woyfko 
W ten czas pa Tarno- 
nan poke ł fi czym był : al- 
bowie: fprawiwfzy w oylik o porządnie, 
fam na z między wozy upadł, wzy= 
M, iige prz ciwko 1 oney wielkiey 

Vołofkiey, ratunku Bożego na pomoc; 
polecaią Ziemie Rufkie, fam fiebie, y 
Woyifko fwe w obronę przeciwko mocy 
oney Panu BOGU. kowe nabożeń- 
ftwo nie życzliwi iemu za bojaźń po- 
czytali: co y ja im przyznawam, y; po- 
Wiadam, że froga tam tego Hetmana bo- 
laźń na ten była. Bał fię o Rufkie 
ziemie, które na bitwie one y, jako na 
f(zańcu by ły wyftawione; bał fiẹ o cze 
Królew fka „0 którą Zygmuntowi Kró- 
lowi z Hołdownikiem fwym fzło; bał 
fig o woyfkó fwe iemu zwierzone: bał 
fię í fam o fię iako człowiek śmiertelno- 
ści pode dany. Boiaźń tedy ona była, 
która tam w ten czas męftwo Hetmana 
oftrzyła. Strach ci męfiwo pokazuie. 
A przeto Jan Tarnowfki w onym wiel- 
kim ftrachu będąc, ku famemu fię Panu 
BUGU uciekł, widząc nikczemne być 
fly woyfka fwoiego; to też pewnie wię- 

dZĄC; 


Tągaiąc, yw 
Polfkie n: (ze. 
wiki He 


iż nie w wielkości ludu, ale w fi- 
żych położone fą'wizytkie lue 
cie zwycięftwa, Jako ta pokora wiel- 
kiego tego Hetmana u Pana BOGA wa- 
żna była, wnet fię na świtaniu ukaza 
ło. Albowiem dał mu był Pań BOG fer- 
cë mężne, fprawę mądrą, Rycerftwo 
pofłufzne: przeto on oną małoscią woy- 
ika fwego, wielkie, y nadęte woyfko 
Wołofkie poraził, Piotra Wojewodę r 
nego, y ofiatek woyfka iego gonił, dz 
ła mu pobrał, Ziem Rufkich obronił, 
Pokucie wygrał, fprawiedliwość Pana 


iwego, y Króla wfzemu świątu okazał. | 
fzytkiego w wielkiey pokorze } 


Czego w 
płaczliwymi dzięka 1 ku Pahu BOGU 
używał, iemu famemu cześc, y chwałę 
oddawał, Rycerftwo fwe t y 
każdego cnotę, y męfiwo bez zwłoki 


wyfławiał, upominki wfzytkie tak od | 
Króla, iako od innych Panow fobie po- | 


e, między Rycerftwo rozdawał, 
ite ludzie znaczne, z płaczem po- 
grzebował. Takiey ci pokory w wiel- 
kim zwycieftwie zażywał, że go nikt 
nigdy nie flyfzał tak mówiąc: porazi- 
tem, wygrałem, ale poraziliśmy za ła- 


fką Bożą, y fprawiedliwoscią Pana, a 
Króla nafzego. O cnoto! iakos ty dziele 


na! Paniś ieft, gdy na fwego trafifz! 


(m) 


Po 


(m) O tey woynie tax Bielikf pile pod ro- 
kiem 1531, „ Petryło Wołefki Woiewoda za- 
„ pomniawfzy W y powinucści przodkow 
„twych, ktorzy zawzdy przyfięzami (wemi o- 
„ bowiązowali fię Krolom Pólikim bydź wier- 
„ nemi, y. pofłufznemi Koronie tey, wtargnął 
„, z ludem do Pokucia, wybrał, wypslił miafter 
n czka, takież wfi poddany ch Krolewfkich, Ko- 
„łomyia, Sniatyń, Tyśmienicę, y wiele in- 
„ nych aż do Halicza, y około w 

amu Jana z Tarnowa z domu. 


Nier fię prze do Pokucia 
li, y z Wołochy ktoremi było Zim- 
10 dwanaście kroć na rożnych miey- 

s (cach bitwę ftacz y one pora: 
%, kucie za fie do Korony odebrali. Za ktorym 
„ pofartunieniem Jan Tarnow(fki Hetman z woy- 
„kiem do Pokucia przyfzedifzy, położył fię 
s» Obozem u Obertyna.  Wołofki Woiewoda 
7, maiąc fprawę o ludziach, poflał fześć tyfięcy 
„ wprzod, ktore niedaleko od Zamku Gwoźdze 
s ka Tarnowfki porazil, y Zamek Wołochy z 
„ niego wypędziwfzy, Polaki ofadził; zaczym 
„ począł fię ku domowi zwracać. W tym wieść 


Ga 58 a 
Po tey fławney bitwie rufzył fię do 
Zygmunta Króla Pana fwego. Gdy od 
Mo- 


„przyfzła, że Piotr Woiewoda Wolofki ze 
ścia tyfi i 
afz 


„ dwiema dw: 
J prętko przy y 
» choty cztery tyfiące było, 
„ nierowney liczby z niepr: 
„ nąfzych wiele, z do 
s Halicza fię pofpiefzyli: ale 
„ wiek ferca wielkiego rzekł; Nie day 
„ Że, abych ia Kleynota Pana mego odbi 

„ tył nieprzyiacielowi nie wic 

„ miał; tu albo umrzeć, albo wysrać, 

„ ferca nafzym przy i r po- 
„ rządnie założywizy, okop iął czynić, wozy 
s fpinać, po woziech ftrzelcom, w pułObozu na 
„ placu ieździe,zbroyney y Kozackiey ftać, y 
s gotowemi bydź kazał: także wefoło obi 

w ląc foie, pewne im zwycięftwo obiecował, 
„A w tym Piątr Woiewoda Wołofki z wiel- 
» kim woyfkiem fię przybl 

» położywfzy pięćdziefiąt dział zafadził ni o- 
„.czym nie myśląc, iedno żeby mu nafi niepon- 
„ciekali, y dla tego hufce iego Oboz Polfki 
„ wkoło obftąpili: zaczym armowa: 

„ na Oboz poczeli, wywabiaiąc nafz 

» Y wykładaiąc nąfzych obyczaie. Drabi nafi 
n cicho fkradaiąc fię z rufznicami na nie, uż 
„ bili kilku. W tym ną Oboz fzturmować po- 
» częto, y ftrzelbę ogromną wypufzczono: bli- 
u ko piąci godzin bez mała bez Wlzelakicy fzko* 


y ludzi, y z działy 
y y pie- 


y przeto dla tak 


nowflki czło- 
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Mohiły ku Krakowu fię przybliżał, Ra- 
da Koronna, y Duchowieńftwo, y wizy- 
tek 

» dy nalzych ftrzelba trwała: lecz Policy Pufz 
„karze, nad ktoremi byl Starfzy Stąfzkowfki 
3 herbu Bogorya, Wołochy tak parzyli, że fię 
„ nazad poczęli uftępować, W Obozie nafi w 
„prawie gotowey ftali długą chwilę niż fię po- 
„tykali,  Wolofzy chytro fobie poczęli, ba- 
s oząc lud nafz na czele w fprawie dobrey, 
„ zbroyny , mniemaiąc podleyfzv być u pośle- 
s dniey bramy, obrocili fię ku niey, u ktorey 
» ftal Balicki herbu Topor, y Andrzey Troia- 
„ nowfki herbu Seliga Sendomier 

„ za niemi drudzy Rotmiltrze. Krzyknie ha nie 
„ Hetman, aby fię w Boży cz's potykali, Tro- 
„ ianowfkiemu przyfzło było naprzod, ale fię 
„ młodym ynym towyar 

„ wymowił: iako to dobrze uczynił: bo miał- 
„ liby Źle fobie począć, a drigim ferce fkaźić, 
s lepiey że fię wymowił, ale ńie wymowił fię 
s Balicki, ktory acz w leciech zefzły był, ale 
„na fercu nie, potkal fię mężnie ż Wołochy: 
s lecz od wielkości Wołochow fparci byli, gdzie 
„ Towarzyfzow kilka zabito. Drugie Roty wy- 
„ fłąpiły, potykały fię z niemi dobrze. Miko- 
» lay Sieniawiki Leliwczyk, Maciey Włodek pafz 
„Prawdzic, ci wfzyfey byli z niemi rządnie, 
sn Prokop y Alexander Sieniąwfcy, y drudzy 2 
„ Rotami, ktorzy ftali u przedniey bramy, bę- 
» dąc chciwi ku potkaniu, wypadli z Obozu w 
» fprawie w bok Wołochom y zwiedli rządnie 
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tek Krakow iezno, y piefzo przeciwko 
niemu wyfzedł witaiac. Toczono na- 
przod odbite działa, fztuk kilkadzię- 
fiąt, na których były herby Polfkie, 
przez Olbrychta Króla w Wołofzech na 
Bukowinie ftracone. Więźnie też za» 
cue, Wąłofką Radę przed nim wiedzią- 
no, 


n bitwę z niemi. Tarnowiki y tych, y owych 

„częftą, a geto Świeżemi bufcy polilsł, Y 

n iuż przez poltoty godziny bitwa na żadną 

„ nę nie okazniąc zwycięftwa tewała, gd 

„ nowiki iuż oftatek woyfka (w 

„ brawfzy, wypuścił na nieprz 

„: ftrzelhę: zaczym Wołofzy iu 

„ ley mocy nafzych wydzi k 

„ uftępować,a potym obr. 

„ Nafi uciekaiące gonili biiąc y pogoni wicl- 

n ką porażkę w nich czyniąc, Woiewoda Wo- 

n łolki, ktory ftai na pagorku końca bitwy cze: 

, uyrzawlzy że iego bieżą, y hamować 

nie dadzą, koniem też odwrociwfzy iął us 

„ciekać, y uciekł. Oboz Wołofki żołnierze 

„rozchwycili, Działa wfzyftkie całe Hetman 

n Odebrał, ktorych było 50, oprocz tych in- 

s fzych: pofłał wfzyftkie da Krakowa; takież 

„ więźnie, ktorych była więcev niż tyfiąc. 

„ Zaczym tryumf fprawowano w Krakowie, na 

» ktorych Szydłowiecki Podfkarbi miotał pie- 

„ niądze poRynku. Byla ta Fortunną bitwa na- 

„ dewfią Obertynem dnia 22 miefiąca Sierpnia; 

na w tey zginął Seweryn Herbort, 
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no. Lud pofpolity Krakowfki palcen 
fobie na działa, y więźnie pokazywał, 
mowiąc: ten jeft Logofet Kanclerz zie- 
mie Moldawfkiey, ten Hetman Molda- 
wiki, Dwornik Burkulap: to wfzytko 
był Krol Olbrycht na woynie potracił , 
co teraz nam Pan BOG do nafzego Kra- 
kowa wraca: bą bie BOZE chwa- 
ła; a ty bądź zdrow Tarnowfki, bądź 
nam f iwym Hetmanem: y tak 
tryumfuiąc ra Zamek wiechał. 


Tam w Kościele naprzod głównym 
przed Ołtarzem na fwe kolana z Radami 
Koronnemi upadłlzy , Panu BOGU po- 
dziękował, że pofługę iego, y Krolowi 
Panu zwierzchniemu, y wfzytkiemu 
narodowi Polfkiemu pofzczęścił. Po 
modlitwach onych Chorągiew Ziemi 
Wołofkiey z wielką bawolą głową, y z 
innemi Chorągwiami mnieyfzemi, na 
woynie Wołofkiey zdobytemi, na gro- 
bie Swiętego Staniflawa zawiefił, nie ku 
chlubie fwey, ale ku chwale Bożey, y ku 
ludzkiey wieczney pamięci. 


Potym 
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Po tym z Kościoła z wielkiemi tłumy 
ludzi wyfzedł Jan Tarnowfki ku Krolo- 
wi. Gdy na pałace w chodził, tę cześć 
Zygmunt Krol temu Hetmanowi wy- 
rządził, ktorey był za wieku Krolowa- 
nia fwego żadnemu Hetmanowi nie wy- 
rządził. Albowiem on wielkiey powa» 
gi Krol, z mieyfca fwego Krolewfkie- 
go powftał, y przeciwko niemu aż: na 
ganek wyfzedł. Tamże Jan Tarnowfki 
Zygmunta, iako poddany, a Hetman 
Krola (wego z wielką uczciwością wi- 
tał. Summa witania była, dzięki 
wprzod BOGU za zwycięftwo,a pokorne 
do Krola upominanie, aby drugi raz BO- 
GIEM nie kufł, mało ludu przeciwko 
nieprzyiacielowi wielkiemu na harc fa» 
dowiąc. Potym męftwoRycerfkie (a o 
fwoim nic) opowiadał, y profit Krola , 
aby Rycerfiwo miłował. Na co Krol 
łafkawie odpowiedział, z zdrowia, y 
fzęzęścia fię iego radował, łakę iemu, 
y Rycerftwu obiecował. 


Była ta pofługa y to zwycięftwo wiel- 
kie Jana Tarnowfkiego, tym milfze u 
Króla, y wfzech innych, im w tym 

fzczę- 
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fzczęściu, y chwale iego pokora więkfza 
była. Albowiem, w niczym go fzczę= 
Ście ono nie unofiło: w radzie fkro- 
mnym, a pofpolitym w zachowaniu ro- 
wnym człowiekiem zkażdym był, po- 
mniąc na iednego Hetmana mefz 
ście, ktoremu imie było Konon, ktory 
poki pokory na woynach używał, tak 
izczęśliwym Hetmanem był, że mala- 

znaczne poflugi iego maluiąc, ma- 
lowali fieć rozpiętą , w ktorey fieci w 
matnią, fzczęście miafta, zamki, lud, 
ku Kononowi pędziło, ktory za wierzch 
y matnia onę dzierżaŁ Ale potym, 
gdy fię on Konon był z wielkiego fzczę 
ścia w pychę podniofł, fzczę a lig 
z iego matni y fieci, miafia, zamki, lud, 
nazad precz wyganiało. Jakoż też y 
Ewangelia mowi: Omnis qui fe exaltat, 
liumiliabitur. A iż na to pomniąc Jan 
Tamowiki pokory w fzczęściu fwym u- 
Zywał, przeto też, gdziekolwiek fię 0- 
brocił, fzczęśliwym zawfze był. 


Gdy Piotr Woiewoda Wołcfki, nie tò 
Czynił, iakoby przefzłego wyftępku 
fwegó, porażony będąc żałował, ale ia- 

koby 
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koby porażki chcąc fwey poratować 
więkizym woyfkiem daleko, aniżeli 
pierwey, Zygmuntowi Królowi, y Ru- 
fkim Ziemiom groził, Krol chege wcz: 
Wołofkiemu pczedfiewzięciu temu z 
bieżeć,y wfzytkim radom iego, Jana 
Tarnowfkiego Hetmana Koronnego z 
woyfkiem przeciwko Piotrowi do Rufi 
pofłał, z zupełną mocą, aby walki prze- 
ciwko Wołulkiemu używał, tak iakoby 
naylepiey z dobrym Rzeczypofpolitey 
bydź rozuniał. 


Gdy tedy woyfko Jan Tarnowfki od 


Krola był wziął, pożyteczno fię zdało 
Wołofzyna na Rufi nie czekać, ale w 
ziemię iegoWołofką wciągnąć, y tamże 
go w ziemi iego trapić. (n) Gdy do Wo- 
łoch 


o) ŁukafzG ornicki w Dziejach Korony Pol- 
fkiey pod rokiem to ma o Tarnowfkim: „ Krol 
„ Zygmunt Auguft, (ktorego na ten czas Kro- 
„, lewicem zwać będę,) chocia iuż był Koro- 
„nowanym Krolem wyprawował fię do Wo: 
„ łochi A zKrolewicem iachał Jan z Tarnowa 
s Kafztelan Krakowfki Hetman Koronny, y An- 
n drzey z Gorki Kafztelan Poznańdki, a Generał 
s» Wielkopoliki. .. W drodze tey áo Wołoch pa» 
n miętaiąc ci dwa Senatorowie, kogo im w O- 


| »cilfię z Gliniań. 


toch z woyfkiem wciągnął, oblegfży: 
Chocin, tak na wfzytkie rony Woło- 
pił, że mu był wfzytkie przed= 
ia iego ubieżał, tak że potym 
iony on hardy Woiewóda upadł 

E ku 


iczono, mieli na pieczy Krolewica, ` 
tkim wciągnieniu wiedział, fpra- 
3 wy y poftępki wfzytkie Rycerfkie miał przed 
a bez wiadomości iego, żeby fię nić 
n ło. Zaczym mufiał ledwie nie ka- 
» Żdego dnia nie mały czas trawić, gdy takie, 
» albo owakie fprawy naftępowały, Że y do ü- 
» tefknienia Krolewicowi przychodziło, y do 
%utyfkowania na nie dobre zdrowie: Co Ko- 
is mórni iego widząc; dali znać Krolowey , że 
n Panowie Senatorowie małe baczenie maią na 
»lata młode, y flabe Krolewica żamyl ti 
%Z nim po kilka godzin, y w uftawiczney pi 
» cy go maiąc, zaczym y do nie dobrego zdro+ 
» wia przychodzi. Co gdy Krolową dofzło, 
niela narzekać, y ganić, Że Krol iedyneg 
» na w tak długą y niebefpieczną drogę puścił. 
» Owa tak długo tych lamentow było, że Krol 
» itary kazał fię Krolewicowi wrocić, y wro- 
Bardzo to ludzie ganili, y 
» byli ci, ktorzy mowili, a mianowicie Raczko- 
» wfki Rotmiftrz, Że ten Pan prawi, gdyż te- 
» Taz za lat fwych młodych ftrzelby nie flyfzał, 
» ludziom fię w ordynku nie przypatrzył, fzyku 
» bitwy nie widział, idż ten Pan walecznym ni- 
» gdy nie będzie. 
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ku nogom Hetmańfkim, y iemu w obo- 
zie hołdował: od ktorego też Jań Tar- 
nowfki imieniem Krolewfkim tamże z 
Chocinia hołd przyimował, y z Wołoch 
całym woyfkiem, iako z hołdownego 
Krola fwego pańftwa, z wielkim tryum= 
fem wyciągnął. 


Acz Zygmunt Krol przeciwko tak 
dzielnemu Hetmanowi łafkawym fig 
Panem ftawił, ale też y wfzytka Koro* 
na Polfka, iako matka przeciwko Syno* 
wi fwemu, takową miłość iemu poka* 
zała, że w Piotrkowie na Seymie po 
dwa grofza z łanu każdego, na znak mi- 
łości, y wdzięczności iemu dała, ktory 
to upominek jan Tarnowfki nie za po* 
Żytek, ale za znak łafki od Korony Pole 
fkiey wdzięcznie przyiął. (0) Były to 

pie- 


pe i a Staneta 

(o) Bielfki przydaie: ,, co żadnego przed” 
„tym, ani potym Hetmana nie fpotkało. „ Ja- 
koż nie mały to był podatek , ponieważ pod teft 
czas, toieft w roku 1531, czerwony złoty nić | 
miał w fobie więcey, iak grofzy 32, Co fię po” 
kazuie z kalkulacyi X. Wyrwicza S, J. Rektors 
Coll, Nob, Parfavien: w fławney iego Geo 
grafii, | 
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pieniądze nie małe, y mogłby był fo- 
bie jemi ieden dobrze pomoc, ale iż Jan 
Tarnowiki pieniędzmi temi, ktore 
CHRYSTUS Pan zowie mammonam ini- 
$uitatis, zwykł był iednać, y kupować 
ku poflugom pofpolitym, fobie one pra- 
wdziwe pieniądze, które nigdy nie- 
tdzewieią, to ieft ludzie godne, y dziel- 
he, przeto, y ten upominek Koronny 
napoły z dobremi, a zwłafzcza z ubo- 
giemi żołnierzmi miał. Ale com rzekł 
napoły? nie wiem, by co przy nim 
tego upominku zoftało. Spytać Jana 
Strzyżowfkiego wiernego flugi, wiele 
on worków tych pieniędzy w fkarbie 

ana fwegó zawiązał: u tego fię do- 
Wiefz. 


Był Jan Tarńowfki wielki człek fta- 
tych Hetmanow, fędzia fprawiedliwy, y 
tak powiedał: Juliufz Cefarz nie do- 
wcipem woiennym, ale ślepym fzczę- 


Ściem woiówał. Alexander też wielki 
fzczodrobliwością, a nie oną wielką mo- 
ĉa fwa, nad wfzytką Azyą dokazał. Y 
tak on mowił: iakoż fię przy tym Kro- 
U nie bić, ktory na Daryufza ciągnąc, 
E2 gdy 
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gdy umierał od pragnienia wielkiego , 
wody na ten'czas dofiać nie mogąc, ie- 
den drab długo wody fzukaiąc, fzczęs 
ściem przyłbicę wody wykopawfzy , 
Krolowi pragnieniem iuż zmordowane- 
mu pić przyniofi. . Krol wode onę mię- 
dzy pragnące Hetmany fwe podał, a pić 
iey fam nie chciał. Tamże Parmenion, 
y wfzytko woyfko zakrzykneło: Piy 
fam Alexandrze, zginelismy : takie 
woyłfko drugie, y 1y fo- 
bie naydziefz; my ieśli cię firaciemy 
takiego Krola drugiego nie znaydzie- 
my. 


takie Hetr 


Przypominał też Jan Tarrowfki, y 
on przykład o wielkim Alexandrze, 


ktory poraziwfzy Daryufza, wfzytko | 


ono Perfyańfkie bogaćtwo , ktore w o- 
bozie było, między Rycerftwo {we roz- 
dał. A gdy Parmenion, wielki Hetman 
pytał, o Alexandrze, coż wzdy fobie zo+ 
ftawuiefz ? odpowiedział mu Krol: na- 
dzieię. Te przykłady przypominaią 

Jan Parnowfki, tak mawiał: iż nie maz 
nic nie przyftoynieyfzego, ani naturze 
Hetmańfkiey przeciwniey(zego nad mi- 

łość 


tość pieniężną. Tak ci on mówił, y 
temu dofyc czynił, żefie tego Hetma- 
na pieniądze nie dzierżały, ani bogas 
ĉwa wielkie, 


MOSKIEWSKA WOYNA. 


I Edwie był mało co po, tak wielkich, 

* y niebefpięcznych walkach Woło- 
fkich Jan Tarnowfki wytchnął, gdy l- 
Wan Iwanowicz Kniaź wielki Mofkie- 
Wiki, zrzuciwfzy przy mierze, pizeci: 
Wko Zygmuntowi Krolowi frógą woy- 
nę podniof. Była w wieliim niebe- 
ipieczeńftwie Litwa, ktora , iż inne 
pańftwo od Kroleftwa Polfkiego ieft, 
Przeto też pno ma rady, y urzędy fwe 
od Polfkiey ofobne, (p) Nie miała te- 
dy Litwa w ten czas nic gotowego na 
tę woynę po fobie. ©wo ktemu przyiść 
mufiało, że na Janie Tarnowfkim Li- 
twie wedle przypowieści fiarey, mufia- 
ło pòyść, iako na Zawifzy Niemcom, 
co iużem wyżey wyłożył. Zaprawdę 

pra- 

—— NN 
Lu CP) Pifał to Orzechowfki iefzcze przed unią 

twy z Polfką, 
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prawdziwy to był wnuk Zawifzyn, bo 
nikim infzym nie była y w Litwie, y. 
w Polfzcze złe dziury zatkać, iedno 
nim; nikim fię w rofpaczy nie pode» 
przeć, iedno nim; po rodzie mu to było, 
w oftatniey potrzebie ludziom, a pań- 
fiwom pomagać, 


A tak gdy w Piotrkowie na Seymie 
uradzono było, lud Polfki na pomoc Li+ 
twie przeciwko Mofkwie pofłać, y po- 
flano wybornego ludu pod Hetmań« 
ftwem Andrzeia z Gorki Kafztellana Po- 
znańfkiego , Litwa bacząc, że nic nie 


mogła bez onego Zawifze, przeto mo- 
dłami wielkiemi to u Krola uprofiła, 
aby Jan Tarnowfki, iako nad Polfką, tak | 
y nad Litwą wielkim Hetmanem był 


przeciwko Mofkiewfkiemu. Był też 
Hetman wielki Litewfki, ale fię fam do- 
browolnie pod fprawę wyżfzą poddał. 
A nakoniec na to przyfzło, że Jan Tara 
nowfki za Krolewfkim rozkazem Het- 


mańftwo wielkie na fię przyiął, y 2) 


Polfki ku Krolowi do Wilna iechał. 
Wy- 
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Wywiodł był z fobą wielkie, y zna- 
mienite ludzie, Jana Mieleckiego, kto- 
ry potym był Wojewodą Podolfkim, y 

załkiem Koronnym; Woyciecha 
howfkiego Rotmiftrza , a męża 
doświadczonego: był on potym Woie- 
wodą Bełfkim; y Jana Syna iego, kto- 
ry potym był Woiewodą Podolfkim ; 
Andrzeia Herburta, nad młodość iego 
biegleyfzego żołnierza, Francufkiego y 
Niemieckiego ćwiczenia, Alexandra$ie- 
niawfkiego: w boiu męża fławnego ; y 
wiele innych ftużonych ludzi z Polki do 
Litwy z Iletmanem przyjechało. 


By: Jan Tarnowfki w Wilnie od Kro- 
la, y od Dworu, y od wfzego pofpol- 
fiwa wdzięcznie przyjęty, który przy- 
lazdem {wym ferca Litwie dodał, y za 


"lafka Bożą pewną zwycięftwa przyfzłe- 


8go nadzieię pokazał, przed Krolem w 
Wilnie woyfko fprawował , y wfzytkę 
Woynę poftanowił. A tak okazawfzy 
Woienne one fprawy, rząd wielki, y po- 
flufzeńftwo do woyfka wprowadził: y 
znać było, że Tarnowfki był Hetma- 
hem. O ktorego fprawie Iwan Jwano: 
wicz 


wicz Kniaź Mo dowiedziawfzy 
fig, cofnął z woy n wielkim nazad, 
a Zamki w Siewierfkim Kięftw 
ne, iako Homłą, y Starod 
fzymi ludźmi ził; ktory 
kow za wielką ł Bożą, dziwną fpra- 
wą fwą, niefłychanemi fortelmi Jan 
Tarnowfki dobył, a naprzod Homłę, na 
ktorym to Zamku ffużebhy lud Mof 
wfki gardłem darował , y broni wfzyt- 
kie odebrawfzy od nich, wolno wfzyt- 
kie wypuścił. Potym do Staroduba cią- 
gnął, Był ten Zamek wielki, y mocny, 
a ku dobyciu trudny, na ktorym był 
Hetmaqem, Owczyna na imie. Zamek 
ten był pełen, tak boiarfkiego, jako y 
pofpolitego ludu, Całe pięć Niedziel 
Jan Tarnowfki zamku tego dobywał z 
wielką pilnością, nieffychanymi przed- 
tym fortelmi. / Broniono zamku dużo, 
y mocno: ale na koniec podfzańcowa- 
wfzy fię, y proch pod zamek podfadzi- 
wfzy, zamek on twardy z gruntu wyr- 
wał, a iednymże czafem, gdy prochy 
zapalono ku fzturmu przypuściwfzy z 
wielką bitwą y krwie Mofkiewfkiey ro- 
zlaniem Starodub wziął, y korzyść 
zam- 


lofkie- 
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zamkowa żołnierzom dał, więźniów 
rał y wielkie zwy» 
ielkim ftrachem 
kwy, ktory to ftrach, tak 
był przyfzedł, że, 
miał lud świeży po temu, wfzyt» 
> Mofkiewfką po tey Statodur 
bowfkiey woynie wziąłby był. Ale iż 
miał lud zmordowany, a od Krola pofił> 
ku nie było, daley nie fzedł, Była taz 
ka wielkość więźniow , że woyfka na» 
fzego wielkość przechodziła. Przetoż 

mi onemi, 
dnieyfze, 


wielką liczbę nał 


prawa woiennego użyć: a ktemu go 
przy wiodła nie n: jego okrutna, bo 
człek był miłofierny, ale niewola,y c 
ktoremu każdy fprawca, a zwła 
Hetman pofiufzny być zawfze muf. 


Pomniemy co fię u Tunetu w Afinie 
Rarbarofie ftało: nigdyby był Karzeł 
Cefarz Tunetu nie dobył , by więźnio» 
wie, ktorzy w mieście byli, iemu. do 
tego nie dopomogli , ktorzy y Barbaro 
fę Hetmana Tureckiego; dobywfzy fię 
z więzienia Z Tunetu wygnali, y miafto 

Cefas 
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Cefarzowi otworzyli. Tak wielka 
rzecz ieft u Hetmana każdego, umieć 
więźniem fzafować, Naco ba ąc Jan 
Tarnowfki, a czniąc nad foba nieprzy- 
iaciela gotowym, na wielkość 
więźniow oglądaiąc, mufiał p 

go użyć, a więźnie one po 

co więc częfio płakał wfpomina 
śmierć tych więźniow, Bogiem a fu- 
mnieniem świadcząc, iż gwałtem przy- 
wiedziony był ku ftraceniu onych wię- 
źniow, Poflużywfzy tedy Krolowi Pa- 
nu fwemu, y Litewikiemu Pań wu, a 
nieprzyiacielowi myśl fkaziw y, ką 
profzeniu przymierza przyw odłlzy 5 


y 
do Krola do Wilna z wielkim fię tryum= 
fem wrocił. Od Krola łafka, a od wfzey 
Litwy chwała go potkała. 


W tey też pofłudze nie mnieyfzą 
cześć miał Hetman Polny Woyciech 
Starzechowfki, ktorego pilnością, za 
rozkazaniem Hetmana wielkiego, f 
ce; y fzturmy porządne były. To też 
ieft pamięci godna, iż tego dnia, kto- 
rego Jan Tarnowfki Starodubu dobył, 
Wieść do Krakowa przyfzła, iż Staro. 

dub 
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dub dobyto, y dziś iefzcze nie wiedzie 
zkąd ta wieść przyfzła była: tak iè m 
była y z czafem, y z godziną zgo ziła. 
A to od Krakowa ieft przez dwieście 
mil do Stacoduba: Przeto y w tym 
znać fzczęście tego Hetmana, iż on 
miał fwoie iakieś zaiemne z nieba 
Anioły, ktorzy go, y fprawy iego we 
mgnieniu oka rozgłafzali. 


DOMOWE SPRAWY JEGO. 


iuż tak na wfchod, na północy, 
eT inite , na zachod Jan a: 
wiki fzczęśliwym, y pożytecznym "et 
manem był, żadney potrzeby ze y 
Rufi przeciwko Tatarom nie opulzcza- 
iąc fpracowany ufiawiczną woyną, my; 
ślił o tym iakoby wzdy kiedy odpoczy: 
nął: ale święta domowa nienawiść, 
ktora idzie zawfze za wielką Ad 
odpoczynać mu nie dała. ZA 
trudno ma być Hetman fzczęś, SEA 
leziony , ktoryby więkfzą ri 
od fobie rownych w ZAM y 
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fwey nad Jana Tarnowfkiego mia 
Albowiem potkała go wnet nieprz 


od ludzi zacnych w P ze, iako od 


Piotra Gamrata Arcybifkupa, e od Pios 


tra 
- —— 
(9) O Rawney nienawiści Tarnowiki 

Piotrem Kmitą Woiewod 
ftrzeńcem iego rodzonym 
inni Pifarze , wfpominaią. 
cy mężowie, oba naymocni 
w Polfzcze, obi w niey wis 
muel Macieiowiki Bifkup K k 
Kanclerz Korobny, widząc, iż z tey ial 
dy Qyczyzna wiele fzkodo 
kilka razy, ale ta prz 3, prętko fie 
między niemi zryw Takowe ich niefnafki, 
iefzcze w młodości ich początek (woy wzieły, 
a to z tey naprzod przyczyny. Gdy Kmita był 
wLitwie przy Dworze Krolewfkim, 
zaiechał, y obiął na fiebie dobra Szez. 
do ktorych y Kmita fwoie pokazywał p 
Druga tych kłotni przyczyna z podeyrzenia, 
o ktore nie trudno między ro: onet 
flami, urofla, Zdawało fię Kmicie, y iego przy= 
jaciółom, że Tarnowiki kufił fię o Koronę Pol- 
fką. Widział Kmita, iż on iednał fobie ferca 
y umyfły Pułkownikow, Rotmiftrzow, y in- 
nych przełożonych Woyfkowych. Nie mogł 
en na to fpokoynym okiem patrzeć, żę do Tata 
nowikiego iako do Hetmana, y Szlachta, y Se- 
natorowie garneli fię. Przetoż y on Z fwoiey 


i Polk 

oni byl: 
naybogatfi 
iżeni, S4- 


ich po 


nemi umy= 
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tra Kmity Woiewody Krakowfkiego 
Sieftrzeńca {wego rodzonego, z ktory= 
mi on, nie iako z nieprzyiaciołmi, ale 
iako z fąfiadami fwemi nieprzyiaźń bez 


ikal dla fiebie przyjaci 
na bięliady, z niemi piial, y częfto w 
Dopómaysła mi Wiele do te- 
, Ktora nie lubiła Tarnow» 

c przy fprawiedliwości, czę- 

imyflom opierał. Gdy Zygmunt 

y chorobami zwątlony w Li- 

, Kmita pociągnął na fwą 

e Oby ow Krakowikich, klucze do 
fiebie wziął, przy bramach warty porozftawiał, 
y cokolwiek do obrony miafta należy; towfzy- 
ftko przygotować rozkazał, aby iako Woiewo- 
skow w [wey władzy, ieśliby śmierć 

Z tey przyczyny wielu ro- 

zumisło, iż y on rownie iako Tarnowfki kufi 
o tron Polfki. Nienawiść ich tym fię nays 
bardziey pomnożyła, Że za ftaraniem Krolowey, 
po śmierci Szydłowieckiego Staroftwo Krako- 
wfkie Kmicie Krol oddał, o ktore Tarnowfki 
wizelkiemi Ipofobami ftarał fię, przez co y Krol 
wielką na fiebie nienawiść fprowadził, y Tar- 
nowlki tak żywo był tknięty, że dobra fobie 
w Czechach kupił, na kilku Seymach buławę 
hciał złożyć, y przenieść fię z Oyczy- 

zuy za granicę, dokąd go Ferdynand Krol Cze- 
fki y Węgierlki zaprafzał, Te klotnie dwoch 


obrażenia Rzeczypofpolitey wiodł; tak 
o tym rozumieiący iż inakfza ieft wal- 
ka z nieprzyjacielem Koronnym; a i- 
nakfza z fąfiadem. Albowiem fąfiado- 
wi nie dać nad fobą ptzewieść zwycię= 
fiwa, dofyć iefi zwycięftwa: a nieprzy- 
iaciela Rzeczypofpolitey do upadku go- 
nić przyftoyna: A iż Jan Tarnowfki.ta- 
kim był, z fpraw iego pokazać fię nio= 
że, iaki on Hetman był przeciwko ob= 
cym w polu; a iakim przeciwko fwoim, 
doma. Nic na deń frożfzego przeciwko 
obcemu , a nic układnieyfzego przecie 
wko fwemu. Słuchay co z iego policyi 
zrozumiefz. 

Greccy 
rw wn 
ludzi, obu zacnych, obu zafłużonych, obu w 
majątek, y przyiacioł bogatych, a co więkfza 
krewnych, wielki nierząd , y zamiefzanie 
fprawowały, tak na Seymikach, y Seymach, 
jako y na Sądach, gdy oba (wych przyjacioł 
fprawy utrzymywali, oba Sędziow, Patronow, 
Urzędnikow ku fwey ftronie pociągali. Ta ich 
Żwawość nie pierwiey ochłonęła, aż Kmita z 
tym fię światem pożegnał, roku Pańíkiego 1553, 
a wieku fwoiego 76 Tarnowfki po. iego śmier= 
ci, Żył iefzcze lat 8. 
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Greccy Pifarze y Filozofowie, czte- 
ry rzeczy powiadają w Senatorze 
każdym być potrzebne ; dobroć, mą- 
drość , wymowę, bogałtwo: y czego- 
kolwiek z tych czterech rzeczy komu 
nie doftaie, takowy dofkonałym Sena- 
torem być nie może.  Jakieyci dobroci 
ten człek był, iużeś to z ćwiczenia ie- 
go, y dzielności Hetmańfkiey poznał. 
Znać, iż on na ono ptawo pomniąc, 
ktore naypierwfze w ludzkiey naturze 
ieft: falus populi, fumma lex efto, nic 
przed oczema nie miał inńego, ieno ia- 
koby na wfzemy, cała Korona Polfka by- 
ła. Niezgody nieprzyiacielem był wiel- 
kim, a we zgodzie nic fię temu nie- 
przypatrował, ieśli wfzyfcy z iednym, 
czyli ieden ze wfzyftkiemi przy tey 
ftronie zoftawał, ktora całą Rzeczypo- 
fpolitą mieć chciała. Co fię iawnie wie- 
lekroć w Polfzcze pokazało. 


Raz na woynie u Lwowa, gdy Rycer: 
ftwo, acz za flufznemi przyczynami, 
ale jednak niewedług czafu na Zygmun= 
cie Królu prawa fwego dowodziło; prze” 
to tam u Lwowa wfzyfikiemu Rycer- 

ftwu 


fiwu fię fam ieden był fptzeciwił. (r) 
Potym zaś, gdy Duchowny fian nad Ry- 
cer- 


— 
() Był Tarnowiki m 

go rzecz z drogi fpra 

nie mogła. Ż 


adńe talki 


flowy: n 
nia to, co ludowi 
hi ieden przyk 
pierwfzego Roko 
fzanie było w Rzeczypofpolitey, iż ni 
chcieli Krolowi pofufzeńftwo wypówie 
Tarnowfki widząc, qd woyna domo 
y zguba Oyczyzny wyniknąć mogła, z taką 
Zwawością fprzeciwił fię w fwey mowie Roko- 
fzanom, iż go tam żołnierze mało nie rozfiekali: 
Podobnie on poftąpił, gdy cała prawie Rzecze 
pofpolita nalegała, aby fię Krol rozwiodt z Bar- 
barą Radziwiłłowną, ktorą bez woli Oyca y 
Rzeczypofpolitey był poiął za małżonkę. Rzecze 
pofpolita groziła Krolowi odebraniem Korony, 
Krol trwaly w fwym przedfiew. iu wolał 
wizytko' utracić, niźli wiary ma iey nie- 
dochować, Już do tego rzecz przychodziła, 
że fię nienchronney woyny domowey obawia» 
no, Tarnowfki oparł fię wfzytkim, a mowiąc 
za Krolem, utrzymywał fprawę Kroleftwa. Nie 
rad on był owemu małżeńftwu, y iawnie prze« 
ciwko niemu powftawał, wolał iednak zoftawić 
żonę Krolowi, niż Kroleftwo podać w niebe- 
fpieczeńftwo upadku. Annales Oyichovii, 
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cerftwem Polfkim władzą fwą nad zwyż 
wyciągał, zoftał przy Rycerftwie, tak, 
że ieden z Rycerftwa na Seymie być fię 
on zdał. 


Rozpomni ieno fobie, y onę koło Bar- 
bary żony Krolewfkiey niezgodę, kcze- 
mu byśmy byli przyfzli w Pólfzcze, by 
Jan Tarnowfki tam w ten czas wfzytkim 
fię nam był niefprzeciwił. A to on u- 
czynił, nie małżeńftwu onemu folgu- 
iac, ktorego on nie chwalił, ale ftrzegąc 
Polfkiey od upadku. g 


Mogłbym tu wiele czafow innych 
przypomnieć, ktorych wedle tego, ia- 
ko Rzeczpofpolita potrzebowała, to raz 
ze wfzytkimi, to raz zafię przeciwko 
wfzytkim był, firzegąc Rzeczypofpo= 
litey ; w czym, iż tak rzekę, zemba- 
tym Senatorem był, tak, Piotrowi 


| Gamratowi Arcybifkupowi Gnieźnień- 


kiemu, a Bifkupowi Krakowfkiemu ; 

gdy w pofwarku w radzie tak mu był 

Arcybifkup rzekł: ,„ Panie Krakowfki, 

» tak ia wiernie Rzeczypofpolitey ra- 

n dzę, iako yty. „ Na co mu tak Pan 
F Kra- 
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Krakowfki powiedział: „, Xięże Arcey- 
„, bifkupie, co tak wiernie radzifz Rze- 
„ czypofpolitey iako y ia, w tym ci 
n wiarę daię: ale żebyś miał tak pilnie 
n © Rzeczypofpolitey radzić, iako ia, 
ır tego pozwolić nie mogę: bo ty iefteś 
„ człek śmiertelny, potomka nie mafz 


n żadnego, na ktoregobyś fię oglądał | 
by za ciebie w Pol- | 


n W radzie fwey. 
n fzcze dobrze było, dofyć na cię, ale 
„ìa ku wierze, y pilności też fwey mu- 
n fzę przydawać: bo nie tylko o mnie 
s famego idzie, ale też idzie o potom- 
n ftwo moie, o fyna, o dziewkę moię, 
n y wnuki, na ktore oglądam fię w ra- 
„dzie, aby po mnie, w całey Rze- 
n czypofpolitey wolnemi ludźmi oni 
y byli. 


Tak Jan Tarnowfki, gorny Senatoty 
nie tylko na woynie, ale też y doma 
ftrzegąc Rzeczypofpolitey radził. Wie- | 
dząc on, iż. Respublica nic innego nie| 
iefi, ieno cetus civium communione juris, | 
&@ focietate utilitatis conjundłus, naywię” 
kfze ftaranie fwoie o tym miał, iakoby| 
ta nafza gromada Polfka, zawfze całą 

w Pol. 
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w Polfzcze była. Ale iż to Rzeczypo” 
fpolitey fprawiedliwość miafto dufze w 
ciele ieft, fublatć enim jufitić , nihil a- 
liud funt regna, nifi mera lutrocinia, prze” 
to też on, iako dufze (wcy włafney w 
ciele (wym, tak fprawiedliwości w Pol- 
fzcze ftrzegł: ktora ieft dwoiaka, iedna 
fprawiedliwość prawna, druga rozda- 
wna, ktorą Łacinnicy ju/łitiam diftribu= 
vam zowią, ktora to fprawiedliwość we- 
dle godności każdego, tak czcią, iako 
też y hańbą w Rzeczypofpolitey fza- 
fuie.  Onę tedy fprawiedliwosć prawną 
Jan Tarnowfki przeciwko gwałtom, a 
potwarzy, prawa Hetmańfkiego w Pol- 
fzcze bronił. Nie było nic frożfzego 
nadeń Prokuratorom potwornym, kto 
Izy nie iako na fąd Krolewfki, ale iako 
na fąd Boży, przed Krola chodzili, gdy 
Jan Tarnowfki na fądzie z Krolein fie- 
dział. 


Dziwne fortele przeciwko potwarzy 

rokuratorfkiey ten fędzia pogotowiu 

miał: edykta na nie frogie po drzwiach 

fadowych przybiiał, rozkaźuiąc Kro- 

ewfkim imieniem, aby żaden nad po- 
F2 trzebę 
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trzebę przed fądem Krolewfkim Proku- 
rator nie mawiał, aby prawdą y wiarą 
ku fądowi przyłtępował, aby fprawie- 
dliwości iawney potwarzą nie zagłua 
fzał, 


Raz w Piotrkowie na fądzie Ktolea 
wikim widząc Prokuratora potwornego; 
wielkim gniewem powftał ku niemu tak 
mowiac: „, Prokuratorze z pot qna 
n fąd Jego Krolewfkiey Mości przyize« 
w dłeś, ato fał(z iawnie foldrúiefz. Mia 
m łościwy Krolu, ci chłopi (s) ani fta- 

„tutu, 
aan AE 

(s) To owo chłopi owego wiekn nie znas 
czyło pogardy: zażywano go zamiaft tego flos 
wa Łacińikiego viri. Jakoż y dz z 
o godnych ludziach mowiemy: /la/zny chłop: 
chłop w chłopa że. Wiele takich słow pod ow 
czas o godnych ludziach zażywano, ktoreby 
dziś onych ufażać mogły, Tak Tarnowfki przes 
ciw Gamratowi w 
[yna, y dziewkę, to ieft fyna y corkes tak yinni 
owego wieka pifarze mowili: a Woica 
Wody Krakówikiego, zamiaft Woiewodzanka: 
Krakowdka. Dzifiay to fowo miebyłoby miłe 


ufzom od niego od zwyczaionym. “Co ię zaś | 


tycze Patronow, albo iak w ten czas nazywaa 


no Prokuratorow , to pewna, iż do tego urzę | 


dzie Senatu mowił, mam | 
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n tutu, ani prawa, ale fzczerey fię po- 
„ twarzy uczą: niech tu ieno z nami 
n fiędą, a oprawie mowią, pewnie nie 
n grzeczy mowić będą. Y poki Wafza 
p, Krolewfka Mość tych chłopow wedle 
w fiatutu nie będziefz piątnował, poko- 
„, iu w Polfzcze mieć nie będzieiz. ,, 
Wolałby był on Frokurator fpraw fię 
zarzec odpriawowąć, 


Drugi raz tamże w Piotrkowie pọ- 
zwał był ieden Prokurator Pana iedne- 
go wielkiego o Aram paleat. (t) W ten 
czas Prokutator ten używał też tam o- 
nych flow w Polfzcze pofpolitych : 
n ieftem dobrym, y cnotliwym, atemu 
„ Panu we wfzem rowny.,, Tu Jan 

Tar- 
m w ——— 


du zażywano ludzi zacnego urodzenia, ponie- 
waż w fądach Krol zafiadał pod ow czas. 
Co y ztąd znać, jako niż y. Tarnow(ki mowi 


do Krola, iż w obecności jego pewny Proku- 
rator ztym fię odezwał przeciwko pewnemu 
zacnemu Panu: Yeflem dobrym y cnotliwym, q 
temu Panu we wfzem rowny. 

Ct) Aram palcat co w ten czas znaczyło, nie 
można dociec: może też to y omyłką jeft pifąe 
tæa owego rękopifina, 
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Tarnowfki wycierpieć mu tego nie- 
mogł, y iawnie to. przed Krolem wy- 
wiodł, że żaden Prokurator, ktory ię- 
zyk {woy przedaie, a u prokuracyi, ia- 
ko u łupu, albo rozboiu iakiego żywie, 
nie ieft dobry, ani cnotliwy człowiek: 
ani dobrym, ani cnotliwym ludziom w 
Polfzcze rowien, 


Takiey frogości ten Pan był przy | 


prawdzie, o ktorego wielkiey fprawie« 
dliwości, y w prawie biegłości Proku- 
ratorowie tak trzymali, iż też y podło 
fię fami dc browolnie poddawali, chcąc, 
aby Jan Tarnowfki na fądzie Krolew- 
fkim między afyftenty Prezydentem 
był, aby żaden od dekretu do fądu Kro- 
dlewfkiego nie appellował: ku ktoremu 
przydawali Jakuba Uchańfkiego Bifkupa 
Kuiawfkiego, a Spytka Jordana Woie- 
wodę Krakowfkiego , y Staroftę nafze- 
go Przemyfkiego: albowiem tym trzem 
Pancm wielki dank w prawie prze* 
dnieyfzy Prokuratorowie w Polizcze 
dawali, 


Druga 
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Druga też fprawiedliwość ieft w Pol- 
fzcze rozdawna, to ieft juflitia diftribu- 
tiva, ktora takowe mi e u Tarnow- 
fkiego miałą, że mu nic milfzego nad 
tę nowinę nie było, gdy godny urząd . 
godnemu dano, albo cześć iaką wyrzą- 
dzoao. Ni fię żałościwfzego, iako 
gdy niego zed godnym iaki przo- 
dek e, albo we czei iakiey 
miał. to nie tylko przyiacio- 
łom, ale też y nieprzyiaciołom (wym 
ku wfzelkiey zacności w Rzeczypofpo- 
litey chutliwie dopomagał. Ztych przy- 
pomnę niektore. 


Naprzod Gamratowi Piotrowi prze- 
ciwnikowi fwemu ku wiełkiey fławie 
iego był podał Samuela Macieiowfkie- 
go, cnotliwego, y wymownego Kapła- 
na, y przyczyną fwą na Dziekanią Kra- 
kowfką był w fadził, ktory potym Kan- 
clerzem Koronnym, y Bifkupem Kra- 
kowfkim był z mieyfca tam tego Dzie- 
kańfkiego. Jakuba też Uchańfkiego da- 
brego człowieka, y dofkonale mądrego 
na Bifkupftwo Chełmfkie, a potym Ku- 
iawfkie dźwignął. Opufzczę Ducho- 

wiens 
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wieńftwo mnieyfze, poydę do Panow 
Swieckich. Niechay Pan Spytek Jot- 


dan Woiewoda Krakowfki powie, ieżeli | 


ku tey zacności iego Jan Tarnowfki za- 
wadził, Pytać też Pana Macieia Zbo- 
rowfkiego, ieśliże dzielności iego wier- 
nym pomocnikiem na ten ftan Woie- 
wodztwa Poznańfkiego on nie był. Py- 
tać Pana Mikołaia Sieniawfkiego Woie- 
wody Rufkiego. Ten, nie inaczey tak 
wielkim y fławnym Hetmanem w Pol- 
fzcze ieft, iedno łafką Bożą, cnotą wą, 

rnowfkiego pomocą. Spytać tak- 


że y Jana Ociefkiego Kanclerza Koron- 


nego: owo gdziekolwiek nayzacniey- 
fzą w kim cnotę, albo też naukę, albo 
godność iaką widział, iuż tam oney do- 
broci nie pomoc, miał fobie za grzech 
śmiertelny, Y tego nie przepomnę, 
co fię nam od tego fzlachetnego Pana 
dobrego działo, Byłem niefprawiedli- 
wym fądem przez fwe ożenienie od Ja- 
na Dziadufkiego Bifkupa Przemyfkie- 
go; ofądzony, y z Polfki wywołany. 
W ten czas Jan Tarriowfki na Seymie 
Piotrkowfkim , tak przy mnie fię był 
przeciwko wizey Kięży zafiawił, że 
Xięża 
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Xieża ich miłość mufieli mię nazad do 
Polfki przywrocić, zą co ty nafz miły 
CHRYSTE wipomnifz go dziś przed 
BOGIEM OYCEM w Kroleftwie two- 
im. Ale mało mu fię widziało mnie do 
Polfkiey przywrocić, ale iefzcze ktemu 
poczciwymi upominkiem, a rocznym 
iurgieltem do żywota mego poczcić mię 
raczył, 


Ale co domowe ludzie, albo fam fiè- 
bie wfpominam, ktore ten Pan fziache- 
tny dobrodzieyftwy fwemi pądnofił, 
chował, y żywił, gdyż też y wielkim 
Krolom iego dobrodzicyftwa gotowe 
były. Był Janufz Krol Węgierfki wy- 
gnany z Węgier od Ferdynanda Krala 
Rzymfkiego: morze, y ziemia zam- 
kniona iemu wfzędzie, iż tak rzekę, 
od Ferdynanda była: ucieczki ni do ko» 
go nie miał. |Jan” 
wfzy fię nad nim, p al g 
Tarnow iemu otworzył, W rozpaczy go 
potwierdził, y drogę zafię iemu nazad 
do Węgier pokazał, nic fię onych fras 
chow Ferdynanda Króla nie lękaiąc, 
ktoremi ża tego Krola di el W 

are 
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Tarnowie, Krolowi Zygmuntowi, y Ja- 
nowi Tarnowfkiemu Ferdynand groził. 
Są lifty tego Jana Krola, ktoremi Pa- 
nu temu za dobrodzieyftwa dziękuie 

y każdego miefzczanina Tarnowfkiego 
od myt z Tarnowa Węgierfkich wyfwo- 
bodza. Ktory to Krol Jan, winnie, albo 
niewinnie, o tym mowić niechcę, Hie- 
ronima Łafkiego Woiewodę Sieradzkie- 
go w Węgrzech poimał, y na żadnego 
Pana, ani Krola przyczynę wypuści 

nie chciał, aż fam Jan I arnowiki do 
niego do Węgier przyiechał, na ktore- 
go nie tak proźbę, iako fnadź ro à- 


nie Jan Krol Łafkiego wypuścił, y gar- 
dłem iego, PanaTarnowikiego Mak i, 
z ktorym Łafki nazad zdrowo, y czło | 
przyiechał. (u) 


Gdzie- 
ZE 

(u) Wolfangus, Comes de Bethlen, Ziemi 
Siedmigrodzkiey niegdyś Konclerz pifze w kig- 
dze od fiebie wydaney: Ziforia Pannonico- Da- | 
cica, lib. I. pod rokiem 1527, że Jan Hrabia Spi- | 
fki zoftawfzy Krolem Węgierfkim, wypędzony 
był z pańftwa fwoiego od Ferdynanda Krola 
Rzymfkiego, y przybywfzy do Polfkiey, udał 
fię do Jana Tarnowfkiego. Ten go przyiął ze 
wizelką wipaniałością, godną tak zacnego go 
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Gdziekolwiek tedy, y na ktorąkol- 
wiek ftronę, lub Duchowną, lub świe- 
cką, lub ubogą, lub bogętą, lub domo- 
4, lubo obcą obrocifz, wlzędzie 1ego 
dobrodzieyfiwa pełno znaydziefz; kto- 
rymi to dobrodzieyftwy fwymi on lu- 
dzie ku cnotom, ku dzielnościom po- 
budził, aby kożdy godności fwey, prze 
ciwko Rzeczypofpolitey pokufzał. 0- 
wo 

_e———— 

ścia; nie tylko fwoy Zamek z fprzętem boga- 
tym y flużbą frebrną ftołową do miefzkania, 
sle y feme miafto Tarnow ufąpił iemut doftar- 
c mu hoynie, nawet z u/zczerbkiem fwe- 

go maiątku, cokolwiek mogło flużyć do wy- 
gody, rozrywki y wfpaniałości życia. Mie- 
fzkał tam Krol blilko dwoch lat, z kąd po- 
tym do Oyczyzny, y na tron Węgierki powro- 
cit. Na pamiątkę zaś fwoiego w rowie 
miefzkania, wyławił w Bazylice tameczney 
ołtarz nie mniey piękny, iak (zacowny. Po nie 
jakim iego Krolowania czafie, Siedmiogrodzae 
nie nie mogąc znieść wielkiego okrucieńftwa 
Rządcy fwoiego Critto nazwanego, zabili go. 
Doftała fię po nim Janowi Krolowi, tarcza zło- 
ta, y buława, fzacowna na 40 tyfięcy czerwo- 
nych złotych Węgierfkich. Krol Jan na dowod 
fwoiey wdzięczności, pofa? w podarunku Tar- 
nowfkiemu pomienioną tarczę y buławę. Pifze 
© tym Hrabia de Bethlen w Hitoryi iwoiey /i,4 

pod rokiem 1534» 
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wo krotko mowiąc, fprawiedliwym Se- 
natorem, a fzafarzem mądrym w:Pol- 
fzcze był: w fprawach zaś pofpolitych 
tak w zgodzie , iako y nie wzgodzie, 
zawfze śrzodkiem był, a onego g 


ktory albo gurą, albo dołem w Rzeczy» | 


pofpolitey chodzi: o czym krotko, 


Zwada w Polfzcze około Religii, a 
około exekucyj, Niektorzy w 
fian fiąrożytny w Polfzcze wiary ą 
wywrocić; drudzy nie w tey mierze 


nie chcą uczynić. Jan Tarnowfki śrzod. | 


kiem w tę rzecz wftępował, y tey fen- 
tencyi był, aby wiary nieodmieniano A 
ale żeby złe wiary zażywańie popra- 


wiono. Takoż y około exekiicyi $rz0= 
dek trzymał,  Nie'chwali tych, ktorzy 
Krola |mci na Seymie ktemu wiedli, 
aby zafię wfzytko pobrał, co z łafki 
fwey Krolewfkiey między poddane fwe 
rozdał: też onych nie chwalił, ktorzy 
wolną, a otworzyftą rękę ku rozdawa« 
niu Krolowi dawali, y tak mawiał. Jes 
śliże źle jeft Krolowi wfzytko rozda» 
wać, nie lepiey ieft nie nikomu nie das 
wać: bo rozdać wfzytko, ay w 
ol- 
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Polfzcze Krola; a nie dać nikomu nie, 
nifzczy cnotę. A tak aby Krol Jmć u- 
znawfzy pierwey, co komu flufznie , 
albo nie flufznie dać raczył, exekucyą 
potym czynił. (w) Tak też y około ią- 
dow 


(w) Roku 1550 na Seymie Piotrkowfkim na- 
legano na Krola Zygmwinta o exekncyą praw, 
y odebranie urzędow, ktore nieprawnie od Oy- 
ca Jego Zygmunta L były wielu oddane. Lu- 
dzie zazdrośni chw Tsrnowikiego, wzieli 
z tąd pochop umartwienia iego. Miał on fobie 
dane $taroftwo Sendomirfkie od Zygmunta fta- 
tego prawem dożywotnim, ktore jednak, ia- 
koBielfki pifze, nigd żywota nikomu 
ne być nie mogło. Krol Zygmunt, iż 
Paruawiki iedyna pod ow czas podpora Oyczy- 
zny, od wielkich niebefpieczeńftw nie raz Pol- 
fkę ochronił, a 
Znacznie uf; 


Ale 
Gdy 


0 drugi ow Epaminondas Tes 

tnym owym Rzeczypofpolitey 
zyromadzenin przełożył krotko fwoie zafługi, 
dla ktorych mu one Staroftwo było pufzczone, 
Y przyda ieżeli w tym zgrzefzył, nie wy» 
mayia fię od kary, profi iednak, aby chciano 
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dow Krolewfkich śrzodek ten był wy- 
nalazł: gdyż Krol Jmć fydom fproftać 
żadnym obyczajem nie może, aby wy- 
brani z wielkiey Polfkiey ludzie, Pol- 
fkę fądzili, y tak con/egucnter z matey 
Poifkicy, y innych. 


O DOMOWYM JEGO 
ZYGIU: 


Le mię fpytafz : ftyfzałem dofyć od 
ciebie, iako inne ludzie Pan ten rzą- 
dził; 
NN 
Żyć, czy więcey on złego uczynił, przyi« 
muiąc to Staroftwo, czy też więcey dobrego, 
zażywaiąc tegoż Staroftwa ha obronę Oyczys 
zny z niebefpieczeńftwem życia fwoiego. Nae 
koniec, chcąc wfpaniałością ferca fwoiego za- 
wftydzić nienawifne, złożył dobrowolnie po- 
mienione Staroftwo, lubo fię mogł był przy 
nim utrzymać, ponieważ y Śrol chciał tego, 
y,on więcey na owym Seymie miał p:zyiacioł, 
niż zazdrolnych, ile że to nikomu nie było 
tayno, iż ten Pan, iako Bielfki pilze, dzielę- 
cioro takie zafłażył. Wfzakże w rok potym, 
gdy fyn iego Jan Krzyfztof od Ferdynanda Kro= 
la z Niemiec powrocił, toż Staroftwo, przez 
wzgląd na zaflugi Oycowfkie zgodnie od wfzy- 
tkich Stanow Synowi oddane było. Orzecho» 
«ki in Annalibus, y Bielfki w Jwey Kronice. 
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dził; ale mi wżdy powiedz, iako on 
fam fiebie, y dom fwoy rządził? bo ła- 
twiey ieft każdemu innego, aniżeli fies 
bie famego rządzić. Y o tym ci krot- 
ko powiem, abyś wiedział, iż ten czło- 
wiek był unum quoddam opus nature per- 
feótum. Tu Hefioda fuchay, ktory ku 
poftanowieniudomowemu w fwych Ge- 
orgikach Greckich, dwie zeczy być po- 
trzebne powiada, mowiąc: Że ku go- 
fpodarftwu potrzeba ieft, to ieft, kto go- 
fpodarzem być chce, potrzeba mu żo- 
ny, y wołu. Powiem ci tedy pierwey 
o żenie iego, potym też uflyfzyfz o ie- 
go wole. 


Jan tedy Tarnowfki miał dwie żenie: 


pierwfza była Barbara z Tęczyna, z 
ktorą miał iednego fyna Jana Probo- 
fzcza Krakowfkiego, ktory na tymże 
Proboftwie umarł. Po tey żony Śmier- 
ci, będąc przez czas nie mały Wdow= 
cem, poiat był Zofią Chryftophora Szy- 
dłowfkiego Kafztellana Krakowfkiego 
corę, z ktorą przez lat 20 w małżeń. 
ftwie żył z ta fzlachetną Panią. Miał 
Jan Tarnowfki nie mało dzieci, ale tyl. 
ko 
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ko dwoie po nim żywych zoftało: Jam 
Krzyfztof fyn, a Zofia dziewka, ktorą 
był wydał za Pana Wafila Ofirogfkiego 
Kniazia na Wołyniu. (x) 


na dworze Ferdynan= 
da Krola Rzyrafki że nigdy 
Żaden Pan Polfki takim kofztem fyna 
fwego w cudz kraiąch nie chował, 
1 i ęcy. złotych dwor Ferdy- 
nanda, fyna iego kofztował, Tak on 
kofztu nie litował go, by iedno był 
fyna BOGU y ludziom godnego w-Pol- 
fzcze po fobie z fiawił, przy ktorym 
miał uczone, enotliwe, y wie kich dos 
mow ludzie, iako byli: Staniflaw La- 
tellki Woiewodzie Poznańfki , a Miko- 
łay Mielecki Woiewodzic Podolfki. Nad 
to iefzcze był Ochmifirzem fyna iego 
na dworze Ferdynanda Krola Jakub Nie- 
mieckowfki, takiey pofługi y pilności 
około Pana fwego młodego, że też y 
fam Krol Ferdynand żądał fynom fwym 
młodym takowey fprawy fugi. Po 
śmierci 


Syna tak piln 


(x) Ten Xiąże Wall był Woiewodą Kiioe 
whim. 
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Śmierci Niemieckowfkiego, wnet on 
wielebny , a pilny Ociec pofłał był na 


| mieyfce onego umarłego , fynowi fwe- 


mu Jana Zaborowikiego, Probo: 
Sendomitfkiego, uczciwego, y uczone= 
go człowieka, w ktorego fprawie fyn 
lego młody w obyczaiach, y w naukach 
uczciwych ćwiczył młodość (wą. 


Znowu z fynem fwoim pofłał Jakuba 
Szkulnifkiego na dwor Krola Rzymfkie- 
go, dobrego, uczonego, y wiernego Pi- 
farza, ktory mądrym fprawcą u Pana 
fwego był, gdzie przez kilka lat Pan 

an Krzyfztof z wielką fwą czcią, y 
narodu fwego przemiefzkał. A potym 
an Tarnowfki z Dworu Ferdynanda fy- 
howi fwemu do Polfkiey kazał iechać. 
Sprawował tak pilnie , y mądrze mło- 
dość fyna fwoiego, że ze wfzytkiemi 


| tzeczami młodości iego od fwey woli 


zabiegał, to raz z Towarzyfzmi, to 
taz z Miftrzmi, y Ochmifirzami, na- 
koniec z Swiętą, a uczciwą żoną; al- 
bowiem Panną Zofią Pana Stanifława O- 
trowąża Woiewody Rufkiego dziewką, 
tułodosć fyna fwego ułapił, y onego w 
G ftan 
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ftan małżeńftwa świętego ‘Z oną świę» 
ta, a fzlachetną Panną zawarł. Y te- 
go też Ociec dokaz ał, że fyn iego przez 
nie zwykłą pilność Oycewi] 4, całe pa* 
nieńftwo fwe takie y Pannie w małżeń: 
ftwo święte oddał. Może to być w tey 
rofpuftności wieku nafzego, za ieden 
dziw niepodobny na świecie poczyta* 
no; ale iż to żywa prawda ieft, dowio+ 
dę tego żywymi świadki iego fłużebni 
ki. Wybrał ten Pan z wielką pilnością 
fynowi HE żonę, ktoreyby on mogł 
zwierzyć świątobliwego y dzielne go 
plemienia fwego Tarnowfkiego: ktorą 


żonę gdy Sjdział być, przy oney świę* | 


tey, a Zakonney, mogę rzec, przy Pa* 


ni Annie Wdowie, Mazowieckicy Kię* | 


żnie: opuściwfzy inne Xiężny Sląfkiey 
y Niemieckie, do Xiężny Mazowie* 
ckiey po żonę fynowi fię fwemu udał. 
Nie patrzał on, ani na Jarofław, ani na 
Kańczugę; ani na Trekow. Poślednie 
to u niego były potrawy, ale patrzał na 
święte, a prawie zakonne Panny owe; 
u matki fwey wychowane , za. ktorą 
żonę, gdy Jan Tarnowfki w Gorliczy: 
nie u łoża wedle zwyczaiu dziękował 
matce, 
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matce, między innemi dziękami y tey 
też używał mowiąc: „, Byś Wafzmość 
n Miłościwa Kiężna nie dla zacności 
, rodu Krolewfkiego, ani tego boga- 
p» twa Panią była, ale byś była naypo= 
» dleyfzą zagrodniczką , tedy iednak 
y, cnota Wafzey Kiążęcey Mości wyfo= 
„ka, y świątobliwa życia, przywios 
» dłaby mię była ktemu , abym WMCi 
p profił dziewki fynowi fwemu iednemu 
», Za żonę. y} 


A gdy tak fyna (wego w małżeńftwie 
poftanowił, przecie młodości iego pil- 
nować nie przefiawał. Opatrzył wnet 
małżonka nowego fugami wybornemi , 
ktore iemu tak pilnie wybierał, iako 
wybiera dobra Matka Panny dziewce 
fwey. Nalazłeś tam na dworze Pana 
tego młodego ludzie uczone, flużebne 
bywałe y godne ku wielkiey Pana wici- 
kiego ufłudze. A nad to iefzcze nie 
wierząc, ten pilny Ociec młodości iego, 
ktora tak buyna, tak też nie pewna, 
poki nie doyrzeie, przeto dał był fyno- 
wi fwemu za Ochmiftrza człowieka za 
cnego, mądrego, y urządnego Hieronis 

Ga ma 
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ma Myfzopada Woyfkiego Sendomir- 
fkiego, za ktorego porządną fprawą by- 
ła taka fiateczność, y uczciwość na tym 
dworze, iako gdzie indzić trudno zna- 
leść. Tak Jan Tarnowfki młodością 
fyna fwego fzafował, y tak dom fwoy 
na fynu fwoim ugruntował, a w tyn 
wielką łafkę on przeciwko fobie Bożą 
poznał, że fyna fwego iednego iuż po- 
ftanowionego w poczciwym małżeń* 
ftwie z żoną świętą odumarł. 


Styfzałeś jakubieGórfki ofańa Tatno« 
wfkiego żeńie, pofłuchdyże y o iego wo- 
le. Plutarchus Grecki wielkiey mądrości 


człek ucząc, poczym dobrego przełożo= 


nego Pana poznać, powiada, iż go znać 
z poddanych iego, y wywodzac to, tak 
pifze: Patrz na Krolefiwo, iesli chcefz 
poznać Krola; patrz na dom, ieślichcefz 
poznać gofpodarza. Jeśli obaczyfz w 
Kroleftwie niesfotność ; hiemożność 
niefprawiedliwość; rzeczy y fprawy 
dobtey koło Krola nie mafz. Tak teź 
jeśli obaczyfzy że dom obleciał, y znis 
fzczał, diabłu fię godzi domu onego go* 
fpodarz.  Jeslize kto jana Farnowfkies 
g0 
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go nie znał, niechay taki weyrzy na 
dzierżawy iego, wnet pozna, «czym, a 
iakim Fanem Jan Tarnowfki był podda- 
nym fwym, Patrz na Tarnow, ng gnia- 
zdo Tarnowfkiego, iakie bogaćtwa u 
miefzczan , iako oprawne ieft miafto 
wałmi, mury, firzelbą ku obronie. 6) 
ldźże z Tarnowa goscińcem do Rufi, 
ogląday przy tym Przeworfko, Jaro» 
flaw, Tarnopol; tedy rzeczefz, iż ten 
Pan nie fwego włalnego, ale ludu fwe- 
go pożytku firzegł, Podźmyż zafię dą 
kmieci iego; rzeczefz, że nie kmiecie 
chałupy, ale Ziemiańfkie dwory, Peł. 
ne u kmieci jego fa gumna, pełne cbos 
ry, komory: nie zdarto winami, nie 
znędznicno robotami,  Spytay Jana 
Szczuckiągo, Włodarza iego pierwfzea 
go, wieleby on win Panu fwemu na lis 
czbie pokładął, albo roboty jakie nowe 
za rozkazaniem Pańfkim na kmiecie 
wymyślał: naydziefz, y tego fię do+ 


| wiefz, że u Jana Tarnowfkiego wfzytko 


pofta- 
Pe E NN AR 
CyY Niefiecki pifze, iż on w Tarnowie y w 
"Taraopolu Zamki mocne wyftawił, a w Jarofiaa 
wiwiuż upadły podźwignął, 
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poftaremu. Miał y inne po fwey woli 
Włodarze dobre, a cnotliwe ludzie, ia- 
ko fą: Marcin, Rafał, Mikołay, y Piotr 
Łyczkowie, ktorzy tak Panu fwemu na 
Tarnowie, na Przeworfku flużyli, że 
Į Pana bogacili, y Pany u pańfkich pod- 
danych z błogofławieńftwem Bożym zo» 
ftali, 


A chocia ten Pan miał dobre Włoda~ 
rze, przecie iednak Ekonomią, to ief 
gofpodarftwo napifaneWłodarzom (wym 
rozdawał, ucząc ich rządu. A to pier- 
wfze przykazanie iego było, aby Wło» 
darz poddanym folgował ; nie dziw te- 
dy, iż teraz wfi Zamki kwitną dobro= 
cią Pana tego, ktore świadczą , y wies 
cznie wyfławiać będą rząd, fprawiedli- 
wość, y dobroć Jana Tarnowfkiego, 


Podźmyż do fług iego. Spytać ich, 
iako im pofługi ten Pan płacił, wfi y 
fkarby fwe rozprafzał między flyżebni- 
ki, kożdego z fług dobrych fwych, ia- 
ko fyna (wego miłował, o flugi fwe ra» 
dził, o kożdego fię pilnie ftarał, aby od 
niego kożdy poczciwie wyfzedł. 

Coż 


Coż ia tu mam wfpominać , iako ten 
chwalebny Pan fierotami fię opiekał, 
iako ie za poczciwe ludzie w małżeń- 
ftwo dawał, iako też poczciwie flugi 
fwe ożeniał , nie byłoby pifaniu temu 
nigdy końca.  Niefłowa tedy moje mi- 
ły Miftrzu Pana tego 
fa wfławia. Py „ ofobna każde- 
go flugi iego, pytać Łyczkow, Prze- 
rembfkiego , Gnoińfkiego: ale nie tyl- 
ko tych, nakoniec Doktorow , Balwie- 
rzow, y Marfzałkow iego: naydziefz 
wfzęd pelno dobrodzieyftwa: ex fru- 
ibus im cognofeetis cos, mowi Pan 
CHRYSTUS. Azaż mogły tak fma- 
czne owoce z inąd fię w onym Panie 
rodzić, ieno nie z dobrego drzewa, 
Była też y wiara iego dofkonała, o kto» 
rey pofłuchay. 


e dobroć iego 


WIARA JANA TARNOW- 
SKIEGO. 


Awet Apoftoł wiarę prawdziwą u Zy- 

dow chwaląc, tak mowi: fine fide ime 

pofibile it DEO placere, ta ieft, bez 
wiary 
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wiary fię żaden BOGU nie może podo- 
bać, 


Jan Tarnowiki w Kościele Bożym 
używał fiarodawnego obyczaju, we 
wfzem Chrześciańftwie podanego, Na- 
przod flowo Boże zakon rozumiał, ia« 
ko Kościoł Swięty rozumie,. Nie był 
on w Kościele fzpakiem, ani papugą, 
bo fzpak albo papuga, biorą ludzkie flo- 
wa, ale wykładow flow od ludzi nie 
biorą, Tak też y Kacorze czynią, 
ktorzy od Kościoła ftowo Boże biorą, a 


wykładu flowa onego od Kościoła Bo- | 
Kościołać Bożego to | 
flowo iawne ict: Hoc eft corpus meum, | 


żego nie biorą, 


nie Kościelny, ale diabelfki wykład ieft. 


A przeto Jan Tarnowfki iako wierny | 


fyn Cerkwie Swiętey uczył fię od tey 
Matki y flowa Bożego, y wykładu ie- 
go.  Naśmiewał fię on z tych nowo- 
wiernikow, ktorzy opak pifmo wywra- 
caiąc, piątą Ewangelią wymyślili ku 
wiecznemu potępieniu fwemu,  Swią- 
tości też poftaremu Jan Tarnowfki uży 
wał, w Imię Boże krzcił, y bierzmo- 
wał fię, w małżeńftwie miefzkał, po- 
kuto- 
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kutował, mfzy rad fłuchał, ciało y krew 
Pańfką pod iedną ofobą przyjmował, 
pafterzom urzędnym fwoim poddany 
był, dziefięciny, y podatki Kościelne 
z dobrą wolą y fam wydawał, y pod- 
danym fwoim wydawać rozkazywał, 
Jałmużnikiem przeciwko ubogim, a 
zwłafzcza przeciwko Bęrnardynom Za- 
konnikom miaft fwoich wielkim był. 
Na koniec zakonności  ftarodawney 
Chrześciańfkiey tak pilnie ftrzegł , że 
naymnieyfzey odmiany, ani na dwo= 
rze fwym, ani na dzierżawach (wych 
około wiary nie cierpiał, Y powiem ci 
rzecz ofobliwą. 


Niektory fąfind iego omylnik, nie E- 
wangelik, znak męki Bożey ftracił był 
z Krzyża na gruncie iego Wiewier: 


czkim, Tak tym ten Chrześciańfki 
Pan od Omylnika owego obrażony był, 
iż go o to pozwał ofobliwym pozwem, 
z ktorego pozwu ledwie był za wielką 
proźbą wielkich Panow onego Omylni- 
ka wypuścił; y tak- w radzie pofpolicie 
mawiał, że Bożey męki przy drogach 
znak ięft Chrześciańfkiego Pańftwa, bo 
W Tur 
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w Turczech, ani w Tatarzech tego zna* 
ku nie nayduiefz. Owo krotko mo~ 
wiac, Zakonu Dziadew, y Pradziadow, 
jako depofitum zacnego fobie od przod» 
kow fwych ku wiernemu fchowaniu, 
zwierzonego , do fkonania fwego pil- 
nie, a fiale ftrzegł, 


Także gdy iuż go Pan BOG wezwać 
do chwały fwey świętey raczył, iako 
Zakonnie na świecie żył, tak też Za 
konnie żywot fwoy fkończył. Albo- 
wiem zmordowany chorobą, y laty, bo 
fiedmdziefiąt lat na świecie żył, z wiel 


kim fercem y dobrą pamięcią śmierci 
czekał, z Kapłany o Kroleftwie nies 


biefkim rozmawiał. Przy nimci byli: 
Lenart Bifkup Kamieniecki , Marcin 
Łyczko Probofzcz Tarnowfki, Kiąda 
Jakub Kapellan , ktorzy zbawienia ie- 
go fprawce byli. W dzień Wniebo- 
wftąpienia Pańfkiego Kiądz Bifkup Ka- 
mieniecki przed nim mfzą miał, y ka- 
zał, ktorey mfzy y kazania on na ftot- 
ku fiedząc w wielkiey fłodkości fwey 
ftuchał.. Potym przed Xiędzem Jaku- 
bem Kapellanem fię fpowiądał: po fpo- 
wiedzi 
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wiedzi ciało y krew Pańfką pod iedną 
ofobą z rąk Bifkupa Kamienieckiego na- 
bożnie przyiął. W tym on nabożeń- 
fiwie, y diabelfką pokufę uczuł. Albo- 
wiem zły duch do Wiewierki pofłał był 
Anioły , nie Minifry, ale Sinifiry 
Boże, ktorzy do Sal mentąńfkiey wie- 
czerzy od Chrześciańikiey ga prowa» 
dzili: ale on ie pofukał, y'pukiem od * 
fiebie odegnał, świadcząc fię prz Í 
GIĘM, przed ludźmi, w tey wie- 
rze umiera, w ktorey umarli wfzyfcy 
Przodkowie iego. 


Była czytana Paffya z wielkim zna- 
kiem zbawienia jego, albowiem na ko= 
żde flowo męki Pańfkiey wzaychał, 
w pierf fię bił, odpuf; ze nia grzechow 
przez mękę Pańfką profi. Nakoniec, 
gdy iuż czas roz czenia iego z tym 
światem przychodził, ze czwartku na 
piątek, jitaniu między onemi, kto» 
rychem iuż wymienił Kapłany, y mię- 
dzy infzemi flugami fwemi , ktorzy 
byli: Nikodem Podkomorzy iego, Stas 
niftaw Rożanka Doktor, y Jakub Cyrus 
lik iego; między temi on wielebny 


mąż 
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mąż Panu BOGU dufzę fwe oddał za 
tymi ftowy: In manus tuas Domine com- 
menlo [fpiritum meum, Et cum hoc dix if- 
fet expiravit; y bez wątpienia, że 

nem fwym wfiąpił na niebiofa , y tam 
wiecznie kroluie z Panem (wym, kto- 
remu tu w iedności Chrześciańfkiey 
żyiąc, wiarę chował, bliźniego fwego 
miłował, Zakonu ł gł, y z 
nim urzędnie wiek fwoy fkończył, Ten 
ci żywot, y śmierć Jana Tarnowfkie- 
go. (z) 


OB- 


(z) Roku Pańfkiego r56r dnia ró Mai 

g Tarnowa Hetman Wielki Koronny uma'ł ma- 
iąc lat 73 w Tarnowie pochowan: zofawił 
Syna Jana Chryfztofa, ktory poiął Zofią Od 

wążownę z Sprowy corkę Anny X 7 Mą- 
zowieckiey, ale nie maiąc z nią potomka w kil- 
ka lat potym umarł: zaczym Tarnow na Zollą 
fioftrę iego, ktora byłą za Xiążęciem Ofrofkim 
przypadł, o ktory było kłopotu dofyć mięc y 
Grabią z Tarnowa, a Xiążęciem: iakoż go moe 
€ą dobywał Albrycht Lafki pod Xiążęc 
wziął: czego Grabia potym przypłacił. Bie//kt. 
Niefiecki toż potwierdza, y przydnie, że fan 
K'zyfzto” Kafztelan Woynicki Sendomirfki, y 
Stryifki Starofta, Oyczyftey wolności flup wiel- 
Ei wedle Orzechowfkiego in Quincunce niepos 
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ył na ten czas Pań Jan Krzyfztof Ka- 
fztelan Woynicki Syn iego w Gor- 
liczynie u Przewotlka, ktory dowie- 
iwfzy fię, Że Ociec iuż wiek fwoy 
zakończył, dniem y nocą z małżonką 
fwą ku Wiewiorce bieżał. Tam przy- 
iachawfzy Oyca umarłego znalazł; 
tąd w taką żałość, y w tak wielki fmu- 
tek był wpadł, że fię Doktorowie, y ftu- 
żebriicy iego oń bardzo bali. 
Także 


tammea An 
townaną ludzkością wfzytkim był przyiemny. 
Już mu Zygmunt Auguft mnieyfzą buławę na 
Molkwę podtykał,. atoli fłabe od fuchot zdro- 
wie iak mu do wielkich Rycerfkich dzieł prze- 
fzkodą było, -tak go w ktotce y w grob wpra» 
wilo w roku 1567 niemaiącego więcey nad lat 
go. Od Xiędza Piotra Skargi na drogę wie- 
czności wyprawiony. Zona iego Odrowążo- 
Wwna z Xiężniczki Mazowieckiey zrodzona nie 
maige z nim Żadnego potomftwa, pofała potym 
za Jana Koftkę Woiewodę Sendorrirfkiego. Sio- 
ftra lego Zofia małżonka Konftantyna Xiążęcia 
Oftrogikiego Woiewody Kiiowfkiego, Tarno- 
wfzczyznę wfzytkę, y wiele fkarbow z tego 
domu do Oftrogikich Xiążąt wyniofła. Umarła 
toku 1571: nadgrobek iey ieft w Tarnowie, 
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Także potym obiwfzy żałobą w Ko» 
Ściele poftawiono, ciało, przy ktorym 
uftawicznie Kapłani Pfałterz śpiewali, 
y mfze miewali. Pan teź Woynicki 2 
miłą y (mutną małżonką fwa, kożdy 
dzień przy ciele mfzy fłuchali: od cias 
ła całe trzy miefiące nigdziey ż Wie- 
wiorki mie odieżdżali: świetność fwoa 
ię, y Dworu fwego w grubą żałobę wnet 
odmienili, y wfzytko wefele w fmutek 
wielki obrocili. 


Po Polfzcze wfzędzie, także w Li» 
twie, y w Rufi, pełno żałości y (mutku 
było. Naprzod Krol jegomość iako 
żałościwym Krolem po tym Hetmanie 
fwym w Litwie był, wypifał o tym do- 
ftatecznie Łaciffkim ięzykiem Piotr 


Roizyufz Hifzpan. (aa) W Polfzcze 
też, 


(aa) Piotr Roiziufz Hifzpan człowiek wielce 
uczony, y biegły w prawie, od Marcina Kro- 
mera w Bononii poznany, y zalscony Gamrato* 
wi Bifkupowi Krakowfkiemu, w wielkim poa 
fzunowania y łafce był u Krolow Zygmuntow 
obu. Nazwał on fiebie Audytorem fpraw Lites 
wikich, co dzifia nazywamy 4/e/jorem, Wyż 
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też, a zwłafzcza w Rufi, iako śmietć 
Pana tego zafmuciła wfzytek lud pofpoa 
lity, ztąd znać możefz. W niekto- 
rych mieściech, a zwłafzcza w Prze» 
myślu Burmifirz zakazował tańcow, y 
biefiad wefołych dnia onego, ktorego 
ta (mutna nowina do Przemyśla przys 
fzła była. U iednego mego przyiacie- 
la byłem na biefiadzie: były krotofile 
tam wielkię: ale fkoro ta wi o 
śmierci tego Pana przyfzła, wnet na- 
fze wefele w żałościwą boleść fię obro- 
ciło. Panny tańcow wnet przeftały, 
umilkli pifzezkowie, zgaiła biefiada ; 
a gdzieżkolwiek fię obrocił, nie ufty- 
fzałęś głofu innego, ieno: ,, iużeśmy 
p fiedli; iuż ci nie będzie Jan Tarno- 
„ Wiki na podwodziech do Rufi biegał 
„ nas bronić. „„ Takiego płaczliwego 
narze- 


dał on Decifiones Lituanicas, ktore fy drukowa» 
ne w Krakowie roku 1563 y znaydnią fię w Zas 
łufkich Bibliotece. Wydał też y Wierlze Ea- 
cińikie pogrzebowe o śmierci nafzego Tarno- 
wfkiego, y Samuela Macieiowfkiego Bifkapa 
Krakowikiego, ktorzy oba wielce go fzaco« 
wali, 
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narzekania wfzędzie było pełno po 
Rufi. (bb) 


Ale'co fię o tym długo bawić ? Po- 
grzebu pompa żałofna iego; pokazuie 
iiwnie z iską boleścią pofpolitą Jana 
Tarnowikiego Hetmana, y Senatora 
Korona Polika firaciła: o ktorym pos 
grzebie fluchay. Gdy 


mom NN 
rocz zwycięftw Tatnow fkiego wyżey 
Bacy eto Tarnowkki fwoiemi lus 
dźmi gromił Tatarow do Polfkiey wpadających, 
o czym świadczą nalze Kroniki, Między inne= 
mi w roku 1549 T nili nieznofne w 
nafzych granicach y- Oblegli Zame 
remirkę, w krorym X Że Wiśniowiecki nie mo- 
fię im długo bronić, poddał fię wefpoł Y 
mą, Tatar: mek fpalili, y puścili fię iuż 
byli na plondrowanie y znifzczenie calego kra- 
iu Rufkiego. Nie było tam pod ten czas Żol- 
nierza Polfkiego. Strach y trwoga wielka 
wizytkich Obywatelow ferca przeraziła. Ww 
tym Tarnowiki, zebrawfzy fwoich Żołnierzy, 
y ludzi Dworfkich , zabiegł im drogę pod fwo» 
im miafteczkiem Tarnopolem. Tatarowie zna. 
iąc, z iak wielkim Rycerzem mieli fprawę, 
wftrzy mali fwe zapędy, y do kraiu fwolego pos 
wrocili. Bieli. Orichov. in Annalibus, 
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Gdy cżas pogrzebowi ña poniedzia- 
łek przed Swiętym Bartłomiejem zło- 
Żony był, w fobotę przed tym ciało z 
Wiewiorki ña Zamek Tatnowfki było 
przywieziono, ktote ciało finutuy fyn 
z małżonką fwa; y z Panem Woiewo- 
dą Sendomiifkim ; Stanifławet, bra- 
tem fwym fityieczńym, w wielkim ze- 
braniu Pań, y Panow ż Wiewiorki na 
Tarnow prowadził, aby ż tamtego 
mieyfca do grobii było ciało profto wie- 
zione; ia ktotem fię też tnieyfeti uro- 
dziło było: bo Pan Jañ Tarhowfki, na 
Tarnowie był fię urodził, W niedzie- 
lẹ ziachało fię było iakoby na pogrzeb 
pofpolitego Oyca wiele rozliczhego lu- 
du, ktorego tak wielka moč była, że 
W mieście; pó przedmieściu, po wfiach 
wfzędżić pełńo koni, y lüdu było, któż 
tym wfzytkim ftaynie, y obroki hoynie 
tozdawane były. 


W poniedziałek nad ky z 


amku Tarnowikiego do Kościoła ciało 
prowadzono. Tłufżcze były wielkie 
ludu; pola między Zamkiem, a mia- 
fiem ladeni fmutnym, a czarnym były 


przy- 
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przyktyte. W proceffyi ubogich w kas 
pach z świecami huf wielki był, za ktos 
remi fzli Kapłani, między ktoremi ci 
hyli pierwfi; Jakub Uchańfki Bifkup 
Kuiawfki: Walenty Herburt Bifkup 
Przemyfki, Staniflaw Słumowfki Szu- 
fragan Krakowiki, Andrzey Przeflaw- 
fki Scholaftyk, y Wikary, Wayciech 
Starzyfki Archidyakon Krakowfki, Jan 
Łowczowfki Opat Tyniecki, y drugi też 
był Pokrzywnicki, Jan Zaborowfki Pro- 
bofzcz Sendomirfki , Marcin Łyczko 
Probofzcz 'Tarnowfki. Za Ziężą tu- 
dzież kilkadziefiąt koni wiedziono, ie- 
dwabnymi dekami przykryte, Za końmi 
{zły mary pod złotogłowy, frebrnogło= 
wy, axamity, ktorych było kiikadzie- 
fiat. Za nimi iechał Stanifław Kozi- 
cki młodzieniec z proposcem czarnym 
ku gurze podniefionym, na ktorym zła- 
tem było wybito obraz Krzyżą Swięte- 
go, a około te były litery: Zn hoc figna 
vinces: a na drugiey fironie tegoż pro» 
porca złotym pifmem, ta krotka Hiftoria 
dzieiow iego była wyrażona. 


„ JOAN= 
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JOANNES Comes à Tarnow, Cå- 
STELLANUS CRĄCOVIENSIS, AC COPIA- 
RUM REGNI SUMMUS IMPERATOR, EM- 
MANUELI PRIMUM LUSITANORUM REGI 
ADVERSUS MAUROS MILITAVIT; DEIN- 
DE SIGISMUNDI REGIS AUSPICIIS IN 
HUNGARIA CONTRA SOLIMANUM TUR- 
CARUM [MPERATOREM, CONTRA VALA- 
CHOS: APUD OBERTINUM; ET CHOCI- 
MUM, ET CONTRA MOSCHOVITĄS APUD 
HOMEL ARCEM, ET STARODUBUM; ET 
CONTRA $CYTHAS IN MULTIS LOCIS SÆ 
PIUS HOC IMPERATORIS SIGNO FELICI- 
TER USUS, NUSQUAM VICTUS, UBIQUE 
VICTOR, ET MULTIS VJCTORIIS, ET 
PR/ECLARO IN CURANDA REIPUBLIC® 
SALUTE, STUDIO, PATRI/E DIUTURNAM 
PACEM SIBI, AC SUIS IMMORTALE NỌ» 
MEN COMPĄRĄVIT, 


Za tym proporcem iachało drugie pa- 
chole Bobola z drzewem; za nim Ki- 
riśnik Brzoftowfki, za Kiriśnikiemie= 
chał Nikodem Radofzowniecki Podko- 
morzy w cząrney atłąfowey długiey 
fzubie fobolami podfzytey, w kuczmie 
fobolowey reprezentuiąc Pana fwegą 


2 uma: 
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umarłego. Za tą iazdą po tym ciało 
wieziono. Po marach, y po koniach 
herby iego cztery: Hleliwa s Sulima, 
Gwiazda, Kuń ftaty, Za ciałem przy 
Panu Woynickim Panow, Paniąt, y lu- 
du pofpolitego tfura wielki. Przy Pani 
Woynickiey takoż Pań, y Panien mno* 
ftwo wielkie. 


Gdy ciało iuź w Kościoł Tarnowfki 
tiad wieczorem wprowadzone było, Łu- 
kafz Dominikan Lwowczyk ofobliwa 
Kazanie na onym pogrzebie uczynił. 
Thema Kazania onego była; Izaiafza 
Proroka Cap. r. Et derelingnetur Filid 


Sion, ut umbraculum in vinea, ©*ficut tu- 


Eurum m cućumeraria, & ficut civitas , 
que vaftature Było wprawdzie czego 
fluchać : y nie był na Kazaniu żaden, 
aby fię tey profecyi nie lękał. Przy- 
pomniał też o żywocie Pana tego tyle, 
ile czas mogł znofić. Po Kazaniu te. 
goż dnia był Kondukt, po Kondukcie 
ciało do grobu nowego fchowano na 
prawey ręce ołtarza wielkiego. Propo- 
rzec czerwony nad grobem z tym napi- 
fem zawiefzono. 
ILLu- 
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ILLUSTRIS, Ac M AGNIFICI DOMINI, 
Domint JOANNIS Cowrris_ IN TAR- 
NOW CASTELLANI CR COVIENSIS, AC 
COPIARUM REGN] POLONIAE SUMMI Chs 
PITANET, BELLO ET PACE, DOMI FORJS- 
QUE, POST HOMINUM MEMORIAM CLA* 
RISSIMI, STEMMA. OBUT ANNO ÆTATIŞ 
73, DIE 16 Man, 


Nazajutrz proceftye po K 
były, za ktoremi Panowi. y Panie na- 
bożnie chodzili, W Kościele n Ber- 
pardynow Xiądz Bıfkup Przemyfki ża- 
łobną Mfzą śpiewał: na ofiare y Panie 
chodziły, U Fary także Xiądz Bifk up 
Kuiawiki żałobną mfzą śpiewał: poE- 
wangelii kazał, Pełen Kościoł ludzi 
był. Kazał około boiaźni; Żywot też 
umarłego Pana przypomniał, fuchali 
tego Kazania, Pan Woynicki, Pan Spy- 
tek Jordan Wojewoda Krakowfki ; Pan 
Marcin Zborowfk; Woiewoda Poznań- 
fki, Pan Staniftaw Tarnowfki Woiewo- 
da Sendomirfki; Stanifaw Herburt 
Lwowfki, Walenty Dębicki Sądecki, 
Zbigniew Sieniawfki Sanocki, Jan Her- 
burt Lubaczowiki Kafztellani , Byli 
A też 


‘ciotach 
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też Pofłowie na pogrzeb pofłani, iakó 
Pan jan Ociefki Kanclerz Koronny Po- 
feł Krola Jmci: tak też Pofeł Niemiec 
był Kiążęcia Prufkiego, Pofeł Xiążę 
cia Oftrfkiego, y Pofeł Woiewody Wi- 
leńfkiego. 


Po Kazaniu uoftarza podawano zna- 
ki, tak Rycerikie iako y Chrześciań- 
fkie tego Pana umarłego. Pan Woyni- 
cki fyn iego niofł fz yt świecami ob- 
lepiony. Pan Woiewoda Sendomir- 
dki Synowiec niofi Kapalin świecami 
oblepiony, Pan Jan Rzewufki niof? 
miecz świecami oblepiony. Pan Jan 
Sieniawfki Woiewodzie Rufki Herbo- 
wnych Panow z Tarnowa niofł, y ła 
mał drzewo. Potym Brzoftowfki ili 
ryśnik z konia fpadł z frogim , y ogro- 
mnym trzafkiem. ‘Nie ieden tam w 
ten czas zapłakał, patrząc na ong 
śmiertelności odmianę; a iako ludzka 
cześć y chwała w niwecz fie rychło 
odmienia, a prawie w proch fię abra- 
ca. Aie iednak one wyświadczaią, iż 
Jan Tarnowfki prawdziwym Chrześcia: 


ninem y Rycerzem był. Oddawał nami 


żywym 
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az wziął, nie zgafił niewiarą, ani 
Kacerfiwem żadnym, iakoś to z żywoś 
ta iego 


nie poznał. Oddawał nam 
ęcałą, na źnak tego, że on 
eifkim ftanie był dobrym, a cnos 
tliwym Rycerzem. A iż on dla Rzea 
czypofpólitey drzewa, zbroie, i; czytuy 
konia fwego przeciwko nieprź ielo- 
wi Polfkiemu; wiernie, a mężnie uży- 
wał, z tego wfzytkiego niech będzie 
dana od nas famemu BOGU ‘cześć “y 
chwała. (cc) Po tych y innych wfzyt= 


kich 


omn 
(ec) Opifuiącemu Życia Zacnych ludzi, na- 

leży nie tylko cnoty ą 

zić, ponieważ bez nich y naywiękii Boh 

wie być nie mogą. Nie zisiomy Ante 

Piotra Kmity wydznego po łacinie w Gd 

foku 1643 pifze o Tarnowfkim nafzym; iż to 

był człowiek pełen dumy, gniewliwy, urszy 

nigdy hie odpufzczaiący, a w radach o Rzeczy- 

pofpolitey co rok fwe Zdanie ódmieniaiący, y 

nieftateczny, rownego fobie nie cierpiący. Pos, 

dobne o ñim zdanie znayduię w rzadk owy m, 

Rękopiśmie z Załufkich Biblioteki mni 
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kich ceremoniach był obiad na Probo« 

fiwie wielki, y długi. Ja nie byłem na 
tym 


mera: 


nym, pod tym napifem: Philippi Padnievii Ree 
gni primum Pracancellarii, deinde Cracovienfis E- 
Fifcopi Elogia illuftrium Polonię virorum fuz ztą- 
tis, gdzię pod Życiem Tarnowfkiego krotka 
zebranym, widać te dwa piękne wierfze, poe 
Źnieyfzego wieku ręką podpifane: 

Tarnovio belti debetur. gloria prima 

Cuftodi legum maxima Tomicio. 


Autor tego Życia wyraża, iż Tarnowfki przy 
fchyłku wieku fwoiego, fkaził fławę tylą pię- 
knemi dziełami nabytą, przez zbyteczną chęć 
gorowąnia nad innemi, a przez to wielkie roz- 
ruchy czynił w Rzeczypofpolitey; nakoniec zaś 
przez nieftateczność umyfłu fwoiego odmienił 
wiarę Przodkow fwoich, y pofzedł za zdaniem 
rozfiewaiących pod ten czas błędy. Wfzakże 
pomienicny Autor albo przez złość, albo przez 
niewiadomość, widomie w tym pobłądził, po- 
nieważ, y Orzechowiki, y Warfzewicki, y Pau* 
las Jovius , y Starowolfki w tym nas upewnia- 
ią, iż on do aftatniego zgonu Życia fwoiega 


mocno fię trzymał wiary Kościoła Rzymikiego. ` 


Niefiecki pifze przywadząc owa Piotra Roy- 
zyufza Hifzpana, człowieka wielce uczonego, 
zoftaiącego pod ten czas u Dworu Zygmunta 
Auguta, in Chiliaftico, iż gdy go Difydenci 
wpifali byli w twoy Komput, Tarnowiki tak na 
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tym obiedzie, bom fię był zabawił koło 
tego pifania, dla tego też o nim nie 
t pifzę; 

— LL 

to farknął, Że chciał y orężem mścić fię tey 
fwoiey nieflawy. Może tedy to być, Że y przy- 
wary, ktore my ządawano, rownie z nienawi+ 
ści ftrony iemu przeciwney pochodziły, Luba 
mu Aftrologowie nabili byli głowę tym, Że go 
Koroną czeka, nie można iednak temu wie- 
rzyć, aby fię on kufił o Tron Poliki, y rozru- 
ghy czynił w Oyczyźnie, ponieważ zą świade- 
Gtwem godnych ludzi, ktorzy razem z nim 
Żyli, miłość w nim dobra powfzechnego była 
zawfze ftateczna, On kilka zamachow na do: 
mową woynę, odwrocił, a ofobliwie pod czas 
owego we Lwowie rozrychą w roku 1537 na 
Krola Zygmunta I, a potym w Piotrkowie w 
roku 1548 na Zygmunta Augufta podniefionym : 
on także ufpokpił zamiefzanie y kłotnią we 
Gdańfkn między Gdańfzczany, a Dworem Kro- 
lewfkim. Słowem ze wfzytkich jego poftęp- 
kow można miarkować, Że fię on fzczerze fta- 
rał o dobro Qyczyzny, nie Żałuiąc dla niey ani 
fortun, ani Życia fwpiego, Niektorzy y to mu 
zadawali, iż on widząc, Że powaga iego w Pol- 
fzcze upadała, chciał porzucić Qycżyznę, y do 
Czech, lub Węgier przenieść fię, Nic mu nad 
to nie było łatwieyfzego, gdyby był o tym my- 
álit, ponieważ za świadećtwem Niefieckiego, 
wprzod Karol V po śmierci Waftyufza fławne= 
go Wojownika, potym Ferdynand Cefarz zas 
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fifzę + to tylko wiem, że był ddftatniy 
iako u Pana wielkiego: 
NAPOMINANIE OYGOW= 
SKIE KU SYNOWE 


Śrwu miły, wiele tù o mhie zaćhych 

eat 
rzeczy Stamflaw Orzechowfki po< 
wiada; ale oñ podobno folguiąć czafoś 
wi, y ludzióm wiele opufzcza nie pos 
wiedając nie łafki Pańlkiey , ktorą ia 
na fobie wolnie, y wiernie w Rzeczy 
pofpolitey radząc odnofił. Nie przyja: 


źni też domowych, wielkich ludzi nie 
wfpomina, przez ktore u obcych ludzi 
malom na koniec nie odpoczynął. Już 


tedy 


m m0 


prafzali go do fiebie, aby naywyżlze ich woyfi 
rżądy przyjął pod czaswoyny Tureckiey, Procz 
tego, iako pifze Pawlus javius, zaprafzali ga 
do fiebie na Fetmańftwo Węgrzy, Cżechowie, 
y Niemcy, gdy Soliman Turecki Węgry y Raku- 
zy plądrował, ale fię on z tego hónoru wymo+* 
wil, nie chcąc urazić Krola Zyginunta, ktory z 
Splimaneńi miał ydzyiaźń, y przymierze. 
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tedy niech to będzie na ftronie, ale cię” 
upominam, abyś że mnie wzor życia 

świecie brał, a pilnie fitzegł, 
abyś z krefu mego, iako z mieyfca nà 
woynie naznaczonego nie wyfiępował. 
Przeto płaczu temu fokoy day, á tego, 
coć powiem pofłuchay, y nigdy nie za- 
pominay: 


Byłoć też y mnie wolno na świecie 
rofkofzy w pokoiu użyć: była po temu 
młodość ; była chuć, y możność: a 
wfzakże wolałem gatdłować , aniżeli 
fobie ku hańbie być. Wolałbym cię 
nie mieć, aniźlibyś ty Przodkom fwym 
wfzytkim nie rownym miał być. Ca 
kto po fwych Przodkach nazad zoftawa, 
takowy by fię dobrze na niebie, albo 
pod ziemią rodził, ani u BOGA łafki, 
ani u ludzi chwały nigdy mieć nie bę” 
dzie. Ma tedy każdy utodzony fyn 
enotliwe fprawy Przodków fwych przez 
fię brać, io pewnie wiedząc, iż bez 
fprzw dobrych nic tie ieft bogaftwo, 
nic cudność , nie fiłąa.  Kczemu ieft tt 
nikczemnego , człowieka . bógźctwo ; 

kczemu 
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kczemu cudność , kczemu fiła? nako- 
niec każda człowiecza fprawa y fława, 
bez cnoty, y fprawiedliwości, hańba 
fzczera ieft, 


Starayże fię tedy, chcefzli ze mną 
zrownac, albo też, y przerownać, cze» 
go ia tobie życzę, abyś przykładem 
moim, człowiekiem dobrym, a cnotli+ 
wym w Polfzcze był, Urodziłem fię 
ia na Tarnowie w Tarnowfkim domu 
na gruncie wiary świętey zbudowa= 
nym, y oddaięć ten dom cały teraz , 
a wniwczym nienarufzony. ` Urodzi» 
łeś fię w domu tym, z poczciwey ma+ 
tki tyey; Dziadow też, y Pradzia- 
dow twoich zacność poprawiłem dziel- 
nością fwą. Wiarę przeciwko Panu 
BOGU Chrześciańfką wcale chowałem: 
Qdfzczepieńcom, Kacerzom, Poganom, 
nieprzyiaciołom wiary tey, nieprzy- 
iacielem zawfze byłem frogim, O toż 
ia tobie z Tarnowem pofpoiu dzifiey- 
fzego dnia ten pokład cały ku wierney 
ręce oddawam, całe narodzenie twe, 
gałą świetną Leliwę fwą, całą Chrze» 

ściańfką 
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ściańfką wiarę , abyś ty takoż tó wfzya 
tko dzieciom fwym; wnukom moim 
z rąk do rąk po fobie cało oddawał. 
Strzeżże pilnie depofitiim tego; aby cię 
w nim nie okradli nieprzyjaciele twoiy 
y narodu Polfkiego. 
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